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.J „ OL KĘ BRZESKĄ" 
w gronie prof eso18 ów najwyższych uczelni p~lskich? 

r•ie wszyscy profesorowie są informowani o przygotowywaniu oświadczeń, ogłaszanych w prasie 

Senśacyjny list 2 senatorów - profesorów uniwerr.ytetu lwowskiego 
Nasz koresponden~ telefonuje z "'."arszawy: w~ ~stali. ~ciągnięci do surowej od-1 formowani ~ przygoto~anem oś~iad~z~ 

Od szt: ·egu dru pniSa donosi o dal- pow1edzialnosc1"'. czuwamy stę do obowiązku odpow1eduec 

szych oświadczeniach profesorów posz- Jako profesorowie i senatorowie po- I tembardziej, że nie wszyscy z nas byli poin 
ezególnych uniwersytetów w Polsce w t. 

Okazuje się, że niektóre z tych oświad . · 

niu i tem samem nie mogli mitć wpływa 
na jego redakcję. 

Nie chcidibyśmy, by wystąpienie pu· 
bliczne części profesorów podyktowane 
szlachetnemi pobudkami ucbodzilo za WJ• 
raz jednomyślnej opinji ogółu profesorów ł zw. sprawie brzeskiej. ENDECKIE POGŁOSKI 

czeń „robione'' są w sposób, nie odpow'.a- 0 , • • k• • docentów naszej wszechnicy. 

dają.cy ani !JOWadze instytucyj, których o WyJezdz1e pułk. B1ernac 1ego zagranic«; N1e chcielibyśmy, by przybrało ono poo 

przeds~wici_.ele podpi~ni -~ pod oświad: Endecka popołudniówka warszawska A. I Biernacki w bardzo silnej asystencji woj- zory aktu .PO!iitycznego pra~dopodobnie 
~e~ailll, aru tez domosfosc1 porUS7.aneJ B. c. donosi, że w dniu 24.go grudnia 0 skowej. żona jego przyjaciela Kolędowska wbrew _wolt me1ednego .~~pisanego;. mo 

w ruch spra~. , • • godz. 12-ej w południe wyjechał z Prze· wręczyła pani Biernackiej bukiet z c~rwo- ~«>J;>Y się to i>?Wfem odb1c niekorzystnie• 

Pobodne oswll!dcze1!1e ogłosili w pis- myśla za paszportem zagranicznym do nych róż. zyciu akadenuck1em. 

~h prof esorow1c umwersytetu lwow- wódca 38 PP· b. dowódca w.ęzienia w twier Kostek • Biernacki wyjechał na pasz. Sprawa brzeska wchodzi dopiero w am 
skiego. dzy brzeskiej płk. Kostek-Biernacki. port zagranic.wy, ważny na 6 miesięcy. djum badań i jesteśmy głęboko przekona· 

W związku y; fem Sel'.atorowie Stani- Opozycyj~y- ,,Lwowski Kurjer Por." d~ w ~8 W· zastępuje go major Dysztde- 'rhi, że z.najc.ltie ona całkowite wyjaśnie.ole 
aław Zakrz.ewski i Teofil Zaleski będący ·nosi 0 tem: . wicz, przed tygodniem dopiero mianowany wobec tego, że zajęły się nią czynniki po. 

jednocześnie profesorami powy.i.szej u- Drogę z koszar do dworca odbył płk. majorem. . wołane przez prawo. 

czelni przesłali reda.kejom pism list, w " __ _ 

litórym oświadczają: 
W świętecznych numerach gazet lwow 

skich ukazał się list 57 profesorów i do
centów Uniwersytetu Jana Kazimierza, a
dresowany do posłów i senatorów w szcze 
gólności do tych, którzy wchodzą w skład 

ElłA 
A POL$1CI; 

wyższych uczelni lwowskich. PARVZ 27, 12. Dziennik „Le Matitl'' I kach m!ędzynarodówych coś w rodzaju ster przytacza fakty realne, wykazujące, 

Tego samego dnia, t. j. 24 grudnia o- drukuje dłuższy wywiad z tmn;strem Za- klapy bez~eczeństwa. Mówiąc o wydarze· ii wzrost głosów polskich na Górnym śląa 

trzymaliśmy list ten pocztą w odp;sie na leskim, poświęcony głównie zbliżającej się niacb na Oómym śląsku, minister podkreś- ku stwierdza dobitnie stałe un:ezależniaoie 

maszyrie. Treścią listu była prośba pod a- .sesji Rady Ligii Narodów oraz antypolskiej lił fakt, iż pomimo krzykUwości skarg nie· się mas pracujących, które ekonomicznie 

:łresem posłów i senatorów z powodu spra akcji niem:etkiej w związku z wyborami w mieckich zabici są tylko po stronie po!- uzależnione były dawO:ej od 1<ap::tału nie· 

·wy t. zw. brzeskiej „ażeby dążyli usilnie Polsce. W wywiadzie tym p. minister pod· s!tiej, a 90 proc. głosujących źle świadczy mieckl.ego. Zaznaczając, iż sprawy mnie.iw 

do jaknajrycblejszego oświetlenia tych kreślił, iż Liga Narodów w wielu wypad- o argumentach rzekomego terroru, wywie- szościowe nie mogą być wykorzystywane 

zajść wysoce ubolewania godnych tak, aby kach stanowiła i stanowić może w stosun ranego na wyborcach niemieckich. M:ru- jako dźwig polityczny minister stwierdził, 

• lit~·~-...· I • • ""I ,.._ro• ,• ~ • .... -;A.• • • • ~ • , • , • • •' ~ • „„ -~ T,• \• • 4 • • , , • • - • • "-„ • - •. ~· • " „'j: •I·~ ~ • .; _ "' ~ "", • 

UN PRZECIWKO ANGLJI 
Krwawe ekscesy rewolucyjne w Burmie 

W walkach z wojskiem padło 80 osób 

iż w interesie pokoju m~ędzynarodowego 
leży ich łagodzenie, a nie szerze11ie zamę
tu politycznego przez rozdmucbiwanit 
drobnych nieporozumień. 

BERLIN, 27.12. Ogł~zony przez ,,Ma• 
tin" wywiad z ministrem Zaleskim Wf• 
wołał w niemieckiej prasie prawicowej 
żywe zaniepokojenie. Dzienniki niemiec· 
kie opatrują wywiad polskiego ministra 
spraw zagranicznych alarmującymi tyt-u 

RANGU.A, 27.12. W Burmie doszłol Wedle dotychczasowych wiadomości RANGOON, 27.12. Donoszą z Tharra- łami w rodzaju: „Francuskie pogotowie 

znowu do krwawych ekscesów rewolucyj poległo w tych walkach 80 osóbi a kilka· waddy, iż w ciągu ostatnich 24 godzin obronne dla Polski", „Obłuffite oświad

nych, które wojska angielskie musiały set jest rannych. powstańcy kilkakrotnie napadali na po- czenie ministra Zaleskieg-o", „Propagan. 

tłumić wśród ciężkich walk. Przyczyną mmieszek jest depresja go bliskie miejscowości. W Insein wzięto do da polska przed Genewą", „Francusko-

Główue walki rnzegi-ały się w miejsco- spodarcza, ogarniająca coraz bardziej ko- niewoli 17-u powstańców. Do okolic, w polska przygrywka do obrad g·cnews!dch• 

wości Tharrawaddy. ła rolnicze w związku ze stagna~ją w han których dokonywane są napady, wysłano i t. d. 

*M· '** .... * cllu ryżem. uowe posiłki wojskowe. (PAT) „BOrsen Zeitung' wyraża ubolewanie, 

ABł\. POLSICI . że nadzieje pokładane w notach niemiec-

u Papieża Uroczy~tos'c1· w Poznan1·u :.~=~ ~w~św~~.: ~'::::. 
RZYM 27, 12. Ojciec święty przyjął ł:I n:ik - dowodru, ze. propagan~ francns· 

mtbasadora Polski, który złożył mu życze- · ka przystąpiła do urabiania nastrojów 

nia now-0roczne. (PAT). z racji 12-ej rocznicy powstania wielkopolskiego międzynarodowych przed rO'Lpoczęciero 
li &. p DV . . . . sesji genewskiej. W takich wypadkach 

_,. POZNAŃ 27, 12. Dzisiejszy obchód rcci d?ko~a! odsłon1ęc~:a.~nika .. P~zemaw:ał powcdz.eide zawsze mieli p1·zeciwnicy Nie 

W dniu wigilijnym nicy powsta!l'.a wielko-polsklego miał bar- rowmez radca ~e1ski Ruczy~is~ •. Res-tę miec. Dziennik wzywa nąd do po-O.jęcia 
BE H.LIN, 27.12. Według doniesień u- dzo uroczysty przeb:-eg. Rano odbyło się programu wypełmły produkcje spiewac~e kontrakcji Rzad rzeszy ma dosyć możli· 

;z~ciowych w nec wigilijną niepochwyce- w katedrze poznańskiej nabożeńsi.wo, w ~jed":oczonych_ chóró~ męsł~ch z P?znan;~ wości do ~ystąpienia na drodze propa

ti sprawcy dckonali w Wcsselburen (Hol którem uczestniczyłi prze<lstawiiciele władz ~ orkistiy, w-o.1sk~eJ. U stop P?mr:!ka zło· gandy przeciwko francusko-polskiej ofen 

sztyn) k ilka aktów t2roru, wybijając nic cyw:lnych i wojskowych, i t:czne drużyny zotwno ~·.en~e 01 ! i!11asta Poznarua I Sokol- zywie. Nie powinien on pozostawić bez 

zab::zpiccw nemi gn1.natami 0111z !qlmic- stowarzyszeń. Pa na!Jożeirniwie stowarzy- s a rie ·~po 8 n~go: . , . . cdpowiedzi żadnego wywiadu minist~a; 

n1::.mi szyby w mfoszłmniach wyższych sze:tia pr:zemm: ::c11owały na plac u :zb'.egu Na pam.ątkę L-eJ roczrucy 1„ow~ta~ia strony przeciwnej, zyskałby un obecme 

urz:~dniMw. Do granatów przyc7!2.l:)fono t!Hc Marszałka Fozha i Btlkowsk:ej, gdzie wykonano nadto w ratuszu poznan;;kmt okazję do wykorzystania przy pewnych 

karteczki z napisem, wyrażającym nie.za- stanął pomnik Tadeusza Kośc'.t!Szki i gdzie specjalny ~rogram, a na pl. Wolności or· widokach powodzenia ruchu nacjonalisty 

downlenie z powcdu nieodpowiedniej go- miało s~ę odbyć urotzyste jego odsłonięcie. k1estra WOJskowa ~egrała szereg u!W0 - cznego, jaki ogarnął obecnie Niemcy. 

i1Jcclurki wh dz. V! t en sam. svosób u1..asa- Fo c.n::f egr~...11il\ p:-zez or:i:lcstrę krakowiaka rów muzycznych. ~1eczore!11 o~były s1~ w ---oOo---

dniano zair..a.ęhJ: bombowe w .Szle'twigu i Ko$ciuszki", przemówił prezydent miasta stowarzyszenacb w1ecrermce t zebrarua. 

HaJsztvni. · · · · ~aj~_P9Czem P~ wolewoda Rac~ · (~Ą_'O 
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Koniec dyktatury w Hisz an·· 
W dniu 1 marca odbędą się wybory do parlamentu 

DWIE OFIA ~ 
burzy śnieżnej 

ROWNE 27, 12. (Tel. wł.). We wsl 
Bannaki patrol K. O. P.-u znalazł pod śnie
giem przysypane zwłoki młodego żołnierza. 
Przeprowadzone na m_ejscu śledztwo wy. 
kazało, iż jest to kapral 26 baonu Korpusu 
Ochrony Pogranicza, Stanisław OrC:.szew· 
ski, który jeszcze dn. 13 b. m. w czasie sil· 
nej wichury śn.eżnej udał się w drogę 1 
żytyn:a do Rćwnego. 

BERLIN 27, 12. (Tel. wł.). Hiszpański 
premjer gett. Berenguer, który chwilowo 
leży chory na zapaten:~ gardta, udzielił pi· 
semnego wywiadu madryck.:emu korespon
dentowi „Vossiche Zeitung". 

Najwię:~s7.ą sensacj~ wywołało oświad· 
.-:ente premjera, że wybory do parlatrentu 
ltiszpańritiego, t. zw. izby Korte.1ilw, rozp
sane ~ą na dzień 1marca1931 r. Stosow 
nie do starej ordy.nacji wyborczej doz\\'olo· 
na bę®:~ agltacja wyborcza na jeden mie· 

CHO Ił ODA 
m,arszałka Joffre 

siąc przed dniem głosowan:a. I skowe prewencyjna cenzura prasowa oędą 
Berenguer oświadczył dalej, że stan o- zniesXlne w chwili, kiedy to będzie możli· 

blężenia i wykonywana przez władze woj- we. 
mm w• fuW gr1n1WAF*' I f· 

B. poseł Ciołkosz 
został zwolniony z więzienia w Grójcu 

Nasz korespondent telefoo.uje z Warsza\\ y: poseł Adam Ciołkosz. 
W środę o godz. 4 popołudniu w wię· Z więźniów brzeskich przebywają na· 

tieniu w Grójcu zwolniony został :za kau dal w Grójcu b. poseł .Kazimierz Ba.giń· 
i:ją 10.000 złotrcb, przebywający tam b. ski oraz poseł Stanisław Dubois. 

Podobny wy.pauek miał miejsce w gmi
nie Hoszcza, w.es l<.urozwany. i\lieszkan:ec 
tej wsi, Mojsiejczuk Nikanor wyszedł dn . 
13 b. m. z domu i od tej chwili wszelki 
ślad po n.m zaginął. Ostatnio w~dziano go 
w drodze do nuasteczka Hoszczy, w czasie 
gdy na drodze szalała burza śnieżna. Za· 
chodzi więc podejrzerue, że padł on ofiarą 
zamieci snieżnej i zamarzł gdzieś po dro-
dze. · ~ 

la Mil jard. pożyczk · 
Rokowania o wydzierżawienie linji węglowej do Gdyni 
BERLIN 27, 12. (Tel. wł.) „Lokal Att· skiego z przedstawicielami firmy frattcus-,będą zakończone w połowie stycznia z wy. 

zeiger" oczekuje, że rokowania rządu pol· kiej Schneider - ·Creuzot oraz Banque des 

1 

nikiem dodatn:m. Polska otrzyma wówczm 
ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!llJ!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~ Pays du Nord w sprawie dzierżawy linji pożyczkę w wysolrości jednege miljarda 

węglowej, łączącej Górny $ląsk z Gdynią franków. 

Wysłannicy czerwonego Antychrysta , • 

PARYŻ 27, 12. Jak wiadomo, marsza. 
r~k Joffre ~apadł w swoim czasie na ciężk<. 
infekcję prawej nogi, którą mus;ano ampu· 
tować. Po chwilowem polepszeniu wczoraj 
nastąpiła recydywa stanu zapalnego, wy
magająca nowej interwencji chirurgicznej, 
o ile tylko stan chorego pozwoli na doko· 
naoie operacji. _(PAT) 

usiłują bezcześcić świątynie w Niemczech Tajemniczy trup na sn egu 
BER~~' ~7.12 •. <tel wł.) w pie~- wstąpił na. ambonę_ i. g~tykulu~ąc dzi. Oderwana noga ludzka na parowozie pociągu 

aym dniu swiąt, tuz przed rozpoczęCiem ko, wygłosił przemowierue, w ktorem na . . . 
uroczystej mszy w katedrze berlińskiej padał na tradycję choin.ki~ jako na zwy- ~dący o ~~e ~o pracy ro~otnic>:, uj- 300 metrów. 
wydarzył się· niezwykły wypadek zbez- c:zaj pogański. rzeli na stacji Ząbki ślc:u1Y. krwt na ś1!1egu. Zaczęto szukać nogi, ale nlgd7ie w po., 
aeszczenia kościoła, który wywołaJ pow· Następnie przystąpD do choinki i 0 • ~lady te doprowadzJy ich do przeiazdu bliżu n.le można jej było odnaleźć. Już 
-.echne oburzenie. · balii ją. kolejowego. Tu ujrzeli coś. okropnego. przypuszczano, że uległa ona rozszarpanU& 

Katedra b la mpełniona do ostatnie 
0 

Prośby usunięcia bezbożnika z kościo- N~aleko od SZ)'.O leżał. U:up młodego przez psy, t;dy nagle, nadeszła depesza z 
· . Be ~ • d . . ed ka . g ła nie udały się musiano :zawezwać poH- człowieka. Zmarły m.ał dułgie jasne, poskle B2ałegostoku, która rozwiała te wątpliwo-

łlleJsca. zposre mo prz u 7.3lllem . któ taliła,' • • t to hod j·ane krwią włosy czaszkę rozstrzaskaną ś~ Oto """iąg 707, 7"'"ża1"ący z Warszawy ..: księd ~ ... ; 'sł · · · la CJę, ra us ze Jes poc zącv , . , .--- --: 
•ł . :za ~ ... o Się w pi~rwszeJ . w- z Prus Wschodnich komunista, Fritz ciiało ubrane w czarny płaszcz, straszliwie do B:lałegostoku przywiózł na parowozie, 
a pewien męzczyzna, szybkim krokiem S hultz li lat 37 zniekształcone. Ręce były połamane. Jed- przylepioną do oiego zniekształrntu1 nogf c , czący • . . . . · I . --·~ 

W wieczór ;wigilijny wydarzył ęię po- neJ ~· braldo. Ustalono, ze ciaJo ntesz: u~ Me ul~ wątpliwości, że ~ u - .,, ~ ' "' ..,. ·•· __ ;:· _, r..__:_:_ __ .., 

CE-~ DAlł 
dla Ojca Św. 

RZYM 27, 12. Edison of:iarował Ojcu 
Al· awój oowy wynalazek w postaci apa
!atu, zwanego diktofonem, który zapisuje 
wypowiedz:ane słowa i je odczytuje. Pa
pież przesłał Wlielkiemu wynalazcy błogo
Jlawieństwo oraz złoty medal jubileuszo
wy. (PAT) 

l•Hy d:ilwi41kowy Kinoteatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' 
20. JłARUTOWICZA 20 

Urz"dza dla tych, któny jeszcze Die 
widzieli 

D • ' w niedzielę 28 gru
ZIS dnia r. b. o godz. 12-ej 

w południe 

Poranki filmu 
Neapol, 

• • • 
sp1ewaJące 

miasto 
1: królem teRorów 

Kiepurą 
i 

Brygidą Hełm 
W rolach głównyeh: 

Ceny miejsc& z&.•·- i 1,so 

dobny wypadek w kościele parafjalnym częśliwego wleczone bilo aa przestrzem nalezY. do taj~czych zwłok. 
w jednej miejscowości pod Monachjum. ----wo--

Proboszd t.ego kościoła otrzymał Nowa czystk „ 
przed kil.ku dniami od komunistów list z ' ' a 
pogróżkami i mpowiedzią zbezczeszcze- b d • • k • • p 
nia kościoła. Proboszcz zawiadomił o tem W am asa Zie SO W.ieC leJ W aryzu 
policję. Istotnie w chwili, kiedy ksiądz w PARYŻ 27, 12. „Poslednija Nowosti•' tu do Moskwy. Zarządzenie to stoi praW• 
wieczór Wigilijny przystąpił do ołtarza, doooszą, że wśród urzędn.ków ambasady dopodobnie w związku z zamierzoną r• 
grupa młodzieniaszków. z papierosami w sowieckiej w Paryżu rozpoczęto nową dukcją tranzakcyj handlowych Sowietów J 
usta.eh wtargnęła dokoscioła. lnterwen- „czystkę". Radca prawny sowieckiej dele- Francia. 
cja policji jednak nie była potrzebna, gacji handlowej został usunięty i odwołany r 
gdyż obw·zeni wierni szybko usunęli bez· do Moskwy, gdyż jak ustaliło dochodzenie, 
bożników z kościoła i pouczyli ich odpo-1 brał on łapówki. Około 60 innych urzęd· 
wiednio o s:zacunku należnym świątyni. ników sowieckch otrz)'.Dlało nakaz powro· 

-O..--

JUŻ 2 TYSIĄCE OF AR 
pochłonął ziejący ogniem wulkan Merapi 

30 tys. osób pozbawionych dachu nad głową 
LONDYN, 27.12. (tel. wL) Wprawdzie I kowitemu zniszczeniu. Zginęło też bardzo 

ostateczne dane co do :miszczenia, które I wiele bydła i zwierząt. 
spowodował wybuch wulkanu Merapi, nie Do stacyj ratunkowych, które zorga
są jeszcze znane, wiadomo jednak, że licz nizowały holenderskie władze kolonjalue 
ba ofiar przenosi już obecnie 2.000 ludzi. zgłasmją się wciąż nowe ofiary wulka: 

Z krateru buchają wciąż nowe potoki nu. poparzone, bądź też poranione. 
~wy, która rozlew:i się po całej okolicy, Jeden z uczonych holenderskich już 
mszcząc do_szczętrue wszystko, co spoty- przed 10 Iaty zapowiadał obecną kata· 
ka na sweJ drodze. Temperatura tej Ja. strofę. Badał on specjalnie wulkan Me· 
wy wynosi przes:Mo 1.000 stopni. Prócz rapi i oświadczył, że katastrofa jest nie· 
lawy buchają z krateru płomienie tak unikniona, skłonił też władze holender· 
s~ne, je ~kutkiem. ie? bias~~ wielu ludzi ~kie do tego, ,by zfociły ewakuację zagro
oslepło. Liczba zb1egow wc1ąz wzrasta, a zony eh terenow. Okazało się jednak że 
w. szeregu ~liżeł ~~anu położonych wszelkie wysiłki w tym kierunku .były 
miast schroruło się JUZ dotąd 30.000 o- bezcelowe, gdyż tubylcy za żadną . cenę 
sób z najbardziej zagrożonych miejsco- nie chcieli przenieść się w inne okolice. 
wości. Przeszło 40 wsi i osad uległo cal- ł 

1-a.zy dźwiękoWJ kinoteatr w ł.odd 

,,łPLENDI „„ 
Narutowicza 20 

daia ł dni następnych I 

razie.no dzie1e roku 1905, 1ymfonja 
miłości i poświęcenia 

na sybir 
pierwszy 100 proc. diwiękowiec polski 
którego premjerę w warszawie pan 
prezydent necżpltej polskiej zaszczy
cił sw11 obecnością, co wyświetlamy 

w specjalnym nadprogramie. 

obsada: 

jadwiga smosarska, adam brodzisz, 
bogusław samborski, mieczyslaw fren
kiel, mira zimińska, kazimłerz ja· 

atian, eugenjusz bodo i inni. 

początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiec&. 
paasepartout prócz urzędowych nie· 

ważne. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych I Następny program : 

WllELICI PlłOGlłA 

CU ZANA 

• 

IWIĄTECZi1~! 

ZE CZO 
" Słodycz zwycięstwa" 

Początek seansów w dni pow· 
szednie o godzinie 5.20, 7.1!>, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9 . 
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Ukazała aię bros2.ura Witolda Rnstowieekie· 
go p. t. „Galerja wielmożów sejmowych" 
(Warezawa - 1tr, 58), zajmujQCB się oeobnmi 
h. więźniów brzeskich. Z broszury tej podamy 
wyjQtki. odno52:ęce się do szeregu h. posłów. 

Rozpoczymu:ny od osoby W. Witosa. 
'(Przyp. Red.) 

W czasach przedwojennych gospodaro 
~ał jako małorolny na 4 morgach kiepskiej 
ziemi w rodzinnych Wierzchosławicach. 
Z czasem 

zdążył dokupić 
tych morgów więcej, dziś jest właścicielem 
gospodarstwa 30-morgowego. Ale je.st to 
oczywiście tylko drobna część jego mająt
l<u. Posłowanie q praca polityczna opłaca
ją się zawsze, jeśli tylko pamięta się o so
bie i swojej rodzinie. A tych zdolności nikt 
Witosowi nie odmówi. 

Poczynał od małego. Jest publiczną ta
jemnicą, że gdy był wójtem Wierzchosła
wic, bez jego własnoręcznego podpisu nie 
wolno było wydawać ani pieniędzy, ani 
budulcu z „Biura Odbudowy". Jak duże 
były sumy, które brał za umieszczaruie swe 
go podpisu na podaniu, różnie m6'wią. Prze 
dewszystkiem jednak korzyści z „Odbu
dowy"" 

ciągnął sam Witos 
I jego blitŻsza i dalsza ro<lzina. żona je
go, Katarzyna, otrzymała w r. 1917 sub
wencję w kwocie 1.400 koron austr., krew 
niak W. Stwarz otrzymał budulec, mater
jał i subwencję, a mimo to jeszcze raz w 
r. 1918 złożył podanie, iż wskutek działań 
wojennych zrujnowano mu „betonową gno 
jówkę" wartości 1.800 koron i prosił o 
przyznanie tej kwoty. W aktach „Odbudo 
wy" znajduje się spis gospodarzy z Wierz 
chosławic, którym jeszcze w r. 1921 brak 
było domów mieszkalnych, stodół i stajen. 

Subwencjooowan:e w tej sytuacji 
własnej żony i krewniaków dla odbudowy 
~betonowej gnojówki" najlepiej charakte
ryzuje Witosa jako gospodarza i ojca gmi
ny. 

To też już w r. i91s kttpuje Witos 1/10 
~'Zęść kami-enicy przy ulicy Katedralnej w 
Tarnowie, niemałej wartości, jeżeli udziar 
swój w r. 1929 sprzedaje za 1.850 dola
r6w. W r. 1924 jest jednym z trzech wspól 
ników i założyciel-i fabryki olejków z ko
sodrzewiny pod Howerlą. W r. 1926 kupu
je wspólnie z córką swą Julją Stawarzową, 
od Marji Pawlicowej parcelę w Zakopa
nem, na której buduje willę „Przystań" o 
38 ubikacjach. Koszt budowy wraz z urza 
dzeniem • 

wyniósł do 400.000 zf. 
W willi tej pani Stawarzowa prowadzi pen 
sjonat, który musi się nieźle opłacać, jeśH 
Urząd Skarbowy w Nowym Targu wymie
rza podatek obrotowy w latach 1928 i 1929 
od sum 30.000 i 40.000 zł., a podatek do
chodowy za r. 1928 od dochodu 7.500 zł. 

~Ł0'1 z dnia 28 grudnia. 1930 roku. 

I 
(P. I+ L. PIAST) 
Lokując kapitały w różne nieruchomo-, śląc, ie nikt nne. zauważy ic:h braku „z ta

ści i przedsiębiorstwa, chowa ich część Wi kiej chmary" piieniędzy. 
tos chłopskim zwyczajem do skrzyni. A Mimo dolarów, nieruchomości i fabry
część to niebagatelna. W r. 1927 skradzio czek p. Witos zapoml1liał o jednem: o obo
no mu z rruieszkania, z zamkniętej żelaznej wiązku płacenia o.dpowiednich podatków. 
kasetki 1.241 dolarów. Akta dochodzeń Nigdy żadnych 
stwkrdzają, że kasetkę otworzono nożycz prócz gruntowego i majątkowego nie płacił! 
kami i z pośród wielkiej ilo~ci banknotów W tej sprawri c toczą się obecnie docho 
skradziono ich parę, w tem jeden banknot clzcni,a, a rezultat ich jest naewątpllwy choć 
1.000 dolarowy. Oskarżona Józefa Zbyrut by w świetle tych kilku, wyżej przytoczo~ 
zeznała na rozprawie dosłowni1e, że „ino nych dowodów zamożności rnałorolneao 
z wierzchu wzięła kilka papierków", my- wójta z Wierzchosławic. 

0 

Str. s. 

Od Wydawnictwa 
Nasz tygodniowy ,,Dodatek fiblła 

wany" ukaże aię razem z powi§~ 
numerem noworocznym w dniu 1 ~ 
nia 1931 J:. 

--"3 ... ---

Nieznaczne polepszenie 
w stanie zdrowia kom. 

Wilczyńskiego 
Jak sfę dowiadujemy od kierownictw& 

szpitala im. Prezydenta Mościckiego, stan 
żdrowia cięż.ko rannego komisarza KO& 
gta.ntego Wilczyńskiego ul~ł ni~ 
mu poleps-z.eniu. .CP), 

Krwawa ragedja małżeńska 
Zabójca niewiernej żony po 11-tu latach stanął przed sądem 

Było to jeszcze w czasie wojny. Spokoj 
na wieś Wilków położona w powiecie pu· 
ławskim przeżywała niecodzienną sensację. 
Oto zamożny wieśniak Celestyn Wójto
wicz wyprawił sobie 

huczne wesele. I kimś czasie sąsiedzi zauważyli, że młoda i 
Wziął on za żonę młodą córkę są~ada - przystojna Agn1eszka poczyna coś stronił 
Agnieszkę. od swego męża. Wójtowicz jednak będąc 

Pierwsze miiesiące pożycia małżeńskiego z natury człoWliekiem spokojnym nie zwra
rruinęły w przykładnej zgodzie. Lecz po ja cał najmniejszej uwagi na dochodzące go 

IWłMPE™.E"' 1•11MeemH& ą głosy o wiarołomnośai jego żony. Po nie 
jakim czasie do Woilkowa zawitał odd~iał 

I 

33692 bezrobotnych W Łodzi• żandarmerji austrjackiej. Agnieszka Wó} 
towiczowa, już się teraz Die kryła prze(I 
mężem ze swymi postępkami., lecz Z zasiłków korzystało 10~38 bezrobotnych 

Na terenie Państwowego Urzędu Pośred I Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty
ndctwa Pracy w Łodzi (m.asto Łód.l i po- gocln:u 13.489 bezrobotnych. 
wiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
brzez:nski w du.:u 27 grudnia 1930 r. było w ubiegłym tygodniu 10.238 bezrobotnych. 
w ewidencji zarejestrowanych 47.483 bez- Otrzymało pracę przez Urząd 19 bezro
robotnych w tem samem w samej Łodzi botnych, wysłano do pracy 29 bezrobot-
33.692, + 12.000 z powodu postoju świq,- nych. 
tec.znego w Pabjanicach 3,962, w Zgierzu Urząd rozporządza 7 wolnemi miejsca-
3.767, w Zduńskiej-Wol1i 2.411, w Toma- mi dla służby domowej. -
szowie - Mazow. 2.905, w Konstantynowie 8 robotników otrzymało w ciągu tygod-
106, w Aleksandr<>w.ie 285. w Rudzie Pa- niia :miiżki kolejowe na przeiazd kolejami 
bjan:ickiej 348. - państwowemi. -

----OO.:>>---

Z Wojewódzkiego Komitetu 
„Dni Przeciwgruźliczych" w lodzi 

szła jawnie do żandarmów 
i tam spędzała z niani długie godzsiny, pijąe 
i bawiąc się w ich tov.tarzystwie. Mąż, kł6 
ry na to wszystko Dlie mógł patrzeć spokojo 
nie, począł się z żoną kłócić. 

I od tej pory w dornu Wójtowiczów roa 
pętała się burza swarów i niesnasek. N»
wierna Agil!ieszka me sobie nie robiła a 
ostrzele.ń męża. 

Zawarła ona blższą znajomość z wiejo 
skim parobczakiem Franciszkiem Drągiem: 
i poczęła z nim romansować na dobre. Ba' 
czelność obojga kochanków doszła do t& 
go stopnia, te me wahali si~ pn:ych~ 

pod dach WójtQWia.a. 
Kiedy oburzony do głębi postęp~ 
swej żony Wójtowicz ~kł łej pewne~o ~ 
zu „jut dłuiej tego me zruosę, musi at 
to skończyć", Agnieszka na te słowa rzuei

Staraniem Wojew.ódzkiiego Komitetu I 28.XII.-30 r. o godz. 12-ej w lokalu ła się do męża i zagroziła mu, że jak jej 
„Dni Pi~ci.wgruźliczych" w Łodzi odbę- '„~. M. Ct.. A

0
." ~ygłoksió~ Feliks Skusie- będzie przeszkadzał w romansowaniu to 

dą się następujące odczyty~ wicz p. " ruz ica s 'J. • się postara 0 to, żeby mu usta zamknąć na 

- ' zawsze. Wójk>wiczowi groził także ko-
W dniu dzi·siejszym (28.XIl.-30 r.) 

o godz. 12 w poł. w lokalu Jcinematografu 
Oświatowego wygłosi dr. Stanisław Skal
ski p. t. ..,Znaczenie społeczne walki z gruź 
licą„. · 

28.XJI.-3~}· o godz. 12,4:> w lokalu Tow: chanek żony _ Drąg. Przygnębiony tymf 
„Prz}'.szłośc , ul. Młynarska 3~, wygłosi 0 różkami, Wójtowia począł myśleć i• 
~r. Mt~czy_sł~w K~n .P· ~- "Co kazdy o gruź- ~! sposobem pozbyć się kobi.ety, która złl 
hcy W!~dziec powamen r ' mała mu życie i splamiła nazwisko. Wren 

Kredyt)~ na budowę szkól 
ore w umy~le jego powstał straszny plan 
zemsty. 

:Wójtowicz postanowił 
zabić swą żonę. 

na terenie województwa łódzkiego Plan swój urzeczywistnił dnia 26 marca 
1919 r. Przed południem na progu sw.ego 

W związku z pr1Zydzieleniem przez Mi- torjum przyznało nastę}>ll.!~: zL 10.000 sklepu rozpoczął ze swą żoną rozmow~ 
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświe- nabudowę szkoły powszechnt:~ w osadzie Ludzie, którzy przechodzild obok widzieli, 

O'* 
1 '* *'"*• cenia Publicznego dalszej kwoty kredy- Wrończykowskie Holendry, powf..q,tu słu- że rozmowa ta nie jest spokojną, lecz prowa 

N e. tow w sumie zł. 30.000, na rozbudowę peckiego, zł. 5.000 na budowę szkoł;}~ pow dz.oną w atmosferze silnego podniecenia. 
OWy Z8SLępca szkól powszechnych w województwie szechnej w Brzezinach, zł. 5.000 na bu- W jakiś czas potem Wójtowicz wszedł der 

fnspektora szkolnego m. Łodzi łódzkiem, w dniu wczorajszym odbyło się dowę szkoły pows.ze<::h.nej we wsi Bilczt:~. sklepu, żona za nim. Tu rozegrała się ł1' 
Jak już niejednokrotnie podnosiliśmy posiedzeni~ w kt~ratorjum łódzkiem. . powiatu konińskiego i zł. 5.000 jako dal- gcdja . 

...- personel w łódzkfem kuratorjum Na P?Sl~eruu tern dok?nan? P:l::Iz.ia- sz~ kredyt na ~!1dowę s~oły powszech- Po kilku słowach sprzeczki Wójtowio 
c;zlrolrn;)m j est zbyt szczupłJ·, ażeby po- lu omaw1a~eJ _sm;iy w ten sposob, lZ d!~ neJ w T~mas.zow1e ~azowieckim, przy ul. podbiegł do żony i nim ta się ZC>fjentowa. 
dołać nawałowi pra.cy. nowobuduJąceJ się szkoły przy ul. Roki- MarszaH~a P1łsu~kiego. . ła strzelił do niiej 

W związku z powyższem, jak się do- cińskiej 41 przyznano 5.000 złot;vch. Po- . Jak i_nfornmJą z k~ratorJW? -.?cze- kładąc ją trupem na miejscu. 
wiadujemy, nastąpiło obecnie obsadzenie nie':"aż kredyt ten j;st jeszcze _mewystar k1w~e Jest otrzymarue ?alszeJ serJ1 Jye Dokonawszy morderstwa WójtowiCI 
wolnego etatu zastępcy inspektora szkol- czaJący, przeto zarowno mag1strat m. drto'". i:a rozbudo~ę szkol w okręgu łódz zbiegł. 
nego m. Lodzi, przez mianowanie zastęp Łodzi, jak kurat-Orjum okręgu szkolnego kim JUz z pocz~tloem .r?k~ p~ys~łego, Przeprowadzono dochodzenie, a zi 

sa inspektora Jana Krauzego, nauczycie- łódzkiego, wystąpiły o dalsze kredyty na ab~ w ten .8?osob umozlnyic pod3ęcie od- zbfołym rozesłano listy gończe. 
la ze szkoły powszechnej w Zgierzu budowę omawianej szkoły. no~nyc~ rooot ~ezz:vł?czme z chwilą. usta Wójtowicz przepadł bez wieśd. 

Nowomianowany zastępca inspektora Z wymienionej kwotv M.000 kura- lerua SI~ odpow1e<lrneJ pogody. (a) Aż tu w dniu 16 lipca b. r. kiedy W6J· 
&zkolnego m. Lodzi obejmując urzędowa- oOo towicz się tego pie spodziewał~ tn·zt'bywał 
nie z dniem 1 sty~: r. p. (a). Zmiany 'V\f komunikacii w rodzinnej wsi Wilkowie, został on aresi 

Bal Maskowy P.C.K. 
Odcfaiał Łódzki Polskiego Czerwonego Krzyż: 

ttti.::;!d: a w dn. 3 stycznia 1931 r. w ealach Filhnr 
.rnonji , ·;-ielki tradycyjny Bnl Maskowy na zasilenie 
for:rlu~zów pogotowia sanitarnego P. C. K. lV Łodzi 

Bal ten b~dzie jedynym balem maskowym Czer· 
.vonego Knyźa w hież.-,cym karnawale i dlatego m u 
·.i. zgromatlzić wszystkich i;woich zwol enników, któ 
rzy znaj;;\ z lat poprzednich jak wielką atrakcją 
<abawowi.i ~ Dale Maskowe P. C. K. 

Komitet Organizacyjny dokłada wszelkich start>.ń , 
ei.eby ta wielka impreza karnawałowa stanęła na ja!• 
najwyżezym poziomie estetyczno • atrakcyjnym. Moc 
wesołych niespod:dnnek i atrakcji oc:z:E'kuje miłych 
<;oiiei. 

Bilety ua Bal można jni. nabyć w Biun e. J'oh kic 
{!,o CT.1.'rwonc~o K r;r.yi.a, ul. P iotrku1-;;!s.u 9G, utlgo d L. 
9..ej do :l· <'j p. p. tel. 102--0~ 

;.J towany i osadzony w więzieniu. Morder• 
1- , _.. , w- • Warszawa ca z przed 11-tu lat został ujęty. 

' " 1..tOaZ - :iLaOWICZ - Sprawę jego rozpatrywał w tych dniach 

:Zniesienie obu stacy·i koleJ· owych w Łowiczu Sąd Okręgowy w Lublinie na sesji wyj~I· 
.li dowej w Puławach. Na swą obronę Wó1to 

Jak informują. tutejsze władze kole-I c~a:iie pociągów z jedne~ stacji,, ł~wi~- wicz powołał cafy szereg świadków, którzy, 
jowe - już pod koniec ubiegłeg~ sez?n~ kieJ na drug_ą, ~r~:z POW:Z?e opo~1e!!1a stwierdzi.H, jak się prowadziła iona oska1 
podjęte zostały prace, na zleceme Mm1- w ruchu poc1ągo-w, n.arat.aJąee P~~zeI?W żonego . 
sterstwa Komunfaacji, mające na celu u- na stratę czasu, zostaną całkowicie zrue- Wójtowicz przyznał się do zabójstwł 
stawienie jednego dworca p:rzejazdoweg-o sione i odnuśne tory sprowadzone_ zos~7 tony, motywując swój straszny czyn ha. 
na stacji Łowicz, o znacznie powiększa- ną. do jednego gnfazda, w postaci stacJI niebnem postępowaniem zabitej. Sad sklłJ 
nej liczbie t oró,·:, czago wymaga każda 'vęzłowej . . . zał Wójtowicza 
stacja węzłowa, a Łowfoz jest z natury Jak si~ dow1ad!-1JeIDY -:-- :iow.owzno- na trzy lata w.ięzieQia. 
r zeczy ta~P, stacją. szona stac1~ w Łowiczu znaJd"!Je s1~ po~a ...,..„ 

Istnleiace :lot vchcz:.is dwa dworce w obrębem mrnsta, lecz w bez:posredn1em Je Na zasadzde amnestji karę tą zmntey„ ... ,.., 
Lmvi czu, · frtóre 1 ;~drntek skomplikowa- go pobliżu. (a) WóitowiczowJ do lat 2-ch. 
n eg:o rozkł,;d n fa1.<ly pov;odują DJ.··w t a-
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Szef Wojsk. Sądu w Łodzi 
płk. Orski 

przechodzi w stan spoczynku 

Straszny wypadek 1 przy ul.· Przędzalnianej , 42 
W myśl zarządzenia Ministerstwa Spraw 

Wojskowych, z dniem 31 grudnia r. b. 
przechodzi w stan spoczynku, dotychcza
sowy szef sądu okręgowego wojskowego 
w Łodzi płk. Stanisław Orski. 

W dniu wczorajszym, w godzinach 
łanllych, robotnik 43 letni Roch Szymań
lki. zamieszkały z żoną i dwojgiem dzieci 
przy ulicy Przędzalnianej 42, poz.nał na 

W pewnym momencie, Szymański i stracil przytomn~. 
rzucił się na Góralską, usiłując Nieprzytomnego męża znalazła dop;ero 

dokonać na niej gwałtu. po upływie kilku godzin przybyła z dzie-
j ednakże Góralska, schwyciła leżący na ćmi z wizyty żon.a, która niezwłocznie za
stole nóż, służący do krajania chleba i wezwała pogotowie. Lekarz przewiózł po-

Niezależnie Qd tego, przechodzą w stel\ 
spoczynku z D. O. K. IV kapitan Cezary 
Nowicki i mjr. Edwar Ciszewski. (p) ulicy 

młO<hł kobietę, jednym szybkim ruchem, pozbawiła Szy kaleczonego Szymańskiego w stanie l>ar-
która pPLedstawiła mu się z.a 26 letnią mańskiego jego oznak męskości, poczem dzo ciężkim wskutek silnego upływu 
Stanisławę Góralską będącą zaledwie od wybiegła z mieszkania i zdołała zbiec. krwi do szpitala przy ulicy Zagajnikowej. 
kilku miesięcy po ś~bie. 1 Wskutek nieludzkiego bólu i silnego Rzekomej Stanisławy Góralskiej poszu-

Biuro porad dla emigrantów 

Po dłuższych namowach, udało ~ię upływu krwi S.zymański padł na podłogę kuje policja. (p) 
Zarząd odd:viału łódzkiego 

Towarzystwa Emigracyjnego 
Biuro Porad dla Emigrantów, 
przy Al. Kościuszki 17, które 

Polskieg-0 
uruchomił 
w Łodzi, Szymańskiemu namówić swą nową zna~o-

mą do odwiedzenia go w godzinach wie-
czornych, zapewniając ją, W; przedstawi 35-letni· ,·ub1·1eusz 
ją swej żonie jako kuzynkę przybyłą z 

1. udziela emigrantom informacyj Q 

krajach obcych, 
2. udziela informacyj o formalnościach 

wymaganych przez władze polskie, pań
stwa obce oraz przedsiębiorstwa przewozo 

Warszawy. • • w• d '' Młodh kobieta zgodziła sit gJmD8ZJ Um tt . Je za 
złożyć wizytę 

&łżonkom Szymańskim, tembardzfej, iż W dniu 30 b. m. gimnazjum „Wie
poczęsttmek miał składać się z rozmai- dza" L. Magalifowej obchodzi doniosłe 
\.fch zakąsek i napojów alkoholowych. święto ;35-cio letniego jubileuszu swego 

Fod pozorem, iż czuje się niezdrów, istnienia. 
Szymański pozostał po obiedzie sam w Szkoła ta założona w roku 1895 przez 
domu, wysyłając żonę l dzieci z wizytą p. L. Magalifową początkowo jako qwu 
do taciów. . klasowa szkOła ludowa dzlęki wybitnemu 

Po ""'°jściu żony z mieszkarua, Szy- kierownictwu w ciągu krótkiego czasu 
mański nalq'Ył do stołu na sześć osób, by przechodzi różne etapy rozwoju, aż w 
w ten. ~~b wprowadzić w błąd swą no- roku 1921 zostaje przekształcona na 
wą znajomą i nie spłoszyć jej przed cza- 8-mio klab'QWe gimnazjum. 
sem. . W roku 1923 szkoła przybiera nazwę 

Około godziny 6 wieczorem, przyszła „Wiedza", a stanowisko dyrektora tego 
Góralska, wyrażając ździwienie, iż w cennego zakładu naukówego obejmuje 
mieszkaniu nie zastała żony S-zymań- ·znany wśród sfer pedagogicznych prof. 
&kiego. B. Judelewicz. 

Dzięki świetnemu doborowi personelu we, 
pedagogicznego i wybitnym zaletom 'dy- 3. pisze podania do rozmaitych urzę· 
rekcji, gimnazjum „Wiedza" w tym cza- dów oraz konsulatów i władz obcokrajo
sle otrzymuje prawa szkół państwowych. wych, 

Szereg abiturjentek tego gimznajum, 4. wyrabia za niewielką opłatą doku· 
które ma swoją zaszczytną kartę w dzie- metny potrzebne do podróży jak wizy, pasz 
jach szkolnictwa łódzkiego, zajmuje dzi- porty emigracyjne itp., 
siaj wybitne stanowiska na różnych ni- 5. prowadzi poszuldwania zaginionych 
wach społeczno-kulturalnych w naszem zegranicą krewnych, 
mieście. 6. czuwa nad interesami wychodź 

W dniu jubileuszu odbędzie się w gma ców. 
chu szkoły uroczystość połączona ze zja- Biuro Porad dla Emigrantów Polskiegc 
zdem abiturjentek, które złożą życzenia Towarzystwa Emigracyjnego oddział w Ło 
dostojnej jubilat~e p. L. Magalifowej, I di:i, Al. Kośóuszki 17, jest otwarte co· 
dyr. B. Judelewiczowi oraz personelowi dziennie (oprócz niedziel i świąt) od 9 ra-
pedagogicznemu. no do 3 po południ~ 

Szymański jednak rozchwiał podejrze 
nia przybyłej, informując ją, iż żona wy 
ała na miasto, celem zakupienia jeszcze 

kilku butelek wódki i zakąsek, 
cdyż zamówiła się do I!~eh na ten dzleń 
prawie że cała rodzina. 

Ulegając namowom Szymańskiego, 

ais.zerze anknołów o„ łarowyc 
Góralska wypiła kilka kieliszków wódki, 
'jednakże widocznie przyzwyc.Zajona. do 
upojów alkoholowych, me odczuła ich 
działania. 
I 

• ·- • ~ y ---·-----
Z .Sylwestra" 10 proc. 

ta rzecz Polskiego . tzerwo

Dobrana para małżeńska w ręka-eh policji 
Już od pewnego czasu notowano za- tych doniesie1! śledztwo nie dawało rczulta 1 kaliskich powiadomił władze śledcze, • ii 

równo w Łodzi, jak w miastach okolicz- tów, albowiem fałszerze czy też kolporte- przy dokonywaniu zakupów wpłacono t 
nych, wypadki puszczania w obieg rzy iałszych banknotów stale zmieniali miej niego jeden banknot 10-dol.::rowy. Poszko 
fałszywych banknotów 10-dolarowych. sce swoich występów. dowany kupiec pami~tal dokladn!e, i·ż banl 

Podejmowane k:lkakrotnie naskutek Przed paru dn.ami jeden z kupców not otrzymał od dwojga osób, robiących 
~MWMGMM'Wi'HWh*MAijlQ#:WA'PM!idfauatJ.:aa11MMdff;'•11tl&*teM~~1'l2lfiP'CPW'IV!511 wrażenie 

pary małże.:'ls!dej. 
nego Krzyia Dw1·e kra . ...ll17;e.;.teh ~:~~.,,lłr~n:n-.~ue Kierując się rysopisem, podanym przei 

Bat Ziemiański w t.oJ:.ri przy ul. że- fllLt.om &.~ .lil.1:.1.1!!.li~--&ti~Pl lii.U' V''W poszkodowanego, władze po!Icyjne wszcz~ 
N d d k. ly śc:slą obserwację postojów autobuso· 

~mskłego r. 39, prowa wny po 1erun- Ubiegłej nocy w nieobecności domow- dokonania zuchwc.lego włamanla. Narazie wych, dworca kolejowego i t. d. 
kiem powszechnie znaneglol. wyt~awncgo i ników, dostali s:ę do mieszkania Juljana osadzono ici1 w wi~z:cniu do dyspozycji 
poważanego restauratoc:i p. Marcina Prass- Zylberszpica, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. władz sądowych. W dniu wczorajszym na stacji kolejo
\a, po nałeżytym remonc 'e specjaln:e po- 265 złoczyi'J.cy. Drugi wypadek kradzieży miał miejsce wej w Kaliszu jeden z posterunkowych zau 
większonego lokalu, został otwarty dla Będąc już w meszkaniu, złoc:qńcy splą przy ulicy Piramowicza 15, gdzie zło- ważył dwoje ludzi, uderzająco podobnych 
aiytku s4o.rszeJ· publiczności., co wzbudziło drowali całe mieszkanie, poczem \vskutef' 'c d t l' · d n· k„ · J I t do opisanych w policji fałszerzy czy kolpoi " czyn Y os a 1 się 0 1 .esz „ma 0 m ora terów 10-doiarówck. Po skomun:kowa11iu Sainteresowanie w szerokich warstwach nie znalęzi•enia pieniędzy spakowaV tegoż domu Majera Sztraucha. 
Mszego miasta. najdroższą garderobę Po wyłamaniu zamków ad drzwi wej- ?ię z komendą po.sterunku d:vorcowego obo 

W wieczór Sylwestrowy przy dźwaę- i zbtiegli w niewiadomym kierunku ściowych, zadowolnili się jedyn·ie wiszą- Je z1atr;y~nan1o JU~ w wtgome. . J 
1 bch świetnego pi.erwszorzędnego zespołu Zawiadom~Qna nazajutrz o kradzieży cym w korytarzu I a się 0 •aza o, za rzymanymi są: u· 

-„„ 1 B · · · ol · ł · I· · futi·e..,1 wart·os'ci· ja i Stanisław malżonkowie Kruszyńscy . .-.u.ycznego sa ony aru zam1e111ą się w p CJa wszczę a energiczne poszu n warna „ 
· · tk · l k' · Ł d · ł " · b bez stałego miejsca zamieszkani·a. DUeJSCe spo an e eganc ieJ o zi. za z oczyncami przy pomocy o ław w róż- kilku tysięcy złotych, poczem zbieglii. 

Wszyscy bywalcy Baru Ziemi•ańskiego nych spelunkach złodziejskich. ·Również i w tym wypadku władze śled W czasie rewizji u obojga nie znalezio 
dloący spotkać się na Sylwestrze, prosze- W wyniku tych rewizji zatrzymano ca- cze wszczełv ooszuldwania za złoczyńcami. no nic podejrzanego, natomiast w waliz-
'ti są o zamawianie stolików do dnia 31 ły szereg osób, ·rekrutujących się ze sfer (p) kach znal ez.· ono 
IJUdnia r. b. złodziejskich, na których padło podejrzenie około 100 banknotów 

Bufet obficie zaopatrzony w zakąs~ i -·-c:> IO-dolarowych dość udatnie sfałszowanych. 
trunki po niskich cenach. Wykluczenie z L L , Qi Oboje zatrzymanych odesłano do wię-
karoty ułatwi elicie towarzys~iej udział w a1na.cu S&.lrliODO?CZY zienia w Ka1iszu, dla przeprowadzenia do-
tradycyjnem spotkaniu Sylwestrowem. d chodzeń, czy władze poI:cyjne mają do 

mło....Tle" kob· l.l 'N* czynienia z fałszerzami banknotów dolaic Właściciel Baru Ziemiańskego przezna- u. J ieily na U.rdlCY 1 d wych, czy też jedynie z kolporterami. 
tza 0% ochodu. z wieczoru Sylwestro\~e . W dn.iu wczorajs~ym, liiczni przechod-1 wiła podania przycz1~ny, która doprowadz!- W toku pierwiastkowych dochodzeń 
go na r~ecz Polskiego Czerwonego Krzyza me na ulicy 11-go Listopada, około domu ła ją do tak rozpaczliwego kroku. (p) aresztowani dają mętne i chaotyczne wyjaś 
w Ł.od1J1. - lNr. 90, zauważyli szybko idącą chodnikiem nienia. (s) 
Reprezentacyjny Bal ~~~inf~bietę, zdradzającą silne zdener- ±SbWM IM:Whi\W90313Wf.WM!! k'SW" WWW.„l\:&Wfł4 wwwy -- .„. 

Akademicki W pewnej chwili nieznajoma wydobyła Zł d • • k 
1 szybkim ruchem z sak:ewki n -112V'le1 Ie W pn •"'RSS U 

Dnia 6 stycznia w salach Filharmonji odbędzie I buteleczkę z jakimś płynem V /1IJ. .U . ;., U , 1l li[,,j, ._ 
alt pod protektoratem p. Wojewody W, Jaszczołta · • d · ·, D 'IL l -1 ł ' ' 
)ierwszy bal obecnego sezonu w Lodzi - R!lprezen i Je nym haust.~m w~p1la za:vartosc butel- ZWOlle~ a a:irmOWY zdrauzi złoczyńcę 
tacyjny Bal Akademjcki Związku Akademickich k1, poczem Wijąc się w bolach padła na 
Xół Łodzian. Komitet Balowy pracuje intensywnie chodnik. 
ocl azttegu ~godni, i jest przekonany, że Bal będzie 
Jediit s największych i najlepszych hnprez towa· 
rąskich karnawału 1931 r. 

Cały dochód z Balu został przezna!'.zony na cele 
umopomocowe łódzkiej młodzieży akademickiej, 
etudjuj!Jeej w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, W ar· 
Hawie i Wilnie oraz na rzecz Wypozyczalni Aka-

Na ratunek rzudli się przechodnie, jed
nakże stwierdziwszy, iż kobieta owa tar
gnęła się na życie przez wypicie większej 
dozy trucizny, zawezwali pogotowie ratun
kowe. 

Przy ul. Abramowskiego, w posesji Nr. czatach przy wyjściu. 
7, mieści się firma „Rol", skład obrazów i Po pewnym czasie nadszedł posterm1ko 
ram. wy, poczem właśc:ciel sklepu, dozorca do-

Na okres ś\Vliąteczny firma zaopatrzyła mu i policjant weszli do sklepu,, gdzie za
się w większy wybór obrazów i luksuso- stano jakiegoś młodego osobnika, nad 
wych ram, wobec czego właściciel pole- przygotowaniem 

demickiej w Lodzi. · 
Zaproszenia wydaje się codziennie' od 10-12 

ł od 5-7 wieez. w Wypożyczalni Akademickiej 
ll·go Listopada 26 tel. 172-05. 

cił przeprowadzić do zebrania obrazami, 
Po przeplukaniu desperatce żołądka, potączenie alarmowe s:lnie zaskoczonego pojav1ieniem się gru-

lekarz przew'.ózł ją w stanie ciężkim do między sklepem, a mieszczącem się na pię- py osób. 
szpitala przy ulicy Zagajnikowej. trze mieszkaniem. Zatrzymanego odpowadzono do komisa-:i---------------- Przeprowadzone dochodzenie policyjne Nocy wczorajszej wiaściciel firmy „Rol'' rjatu, gdzie okazaio s:ę, że jest to 18-let-

p425 Wytwórnia ~staliło, iż młod~cianą de~peratką jest ni': został zbudzony dzwonk:em alarmowym, ni Józef Olechowski, nigdzie niemeldowa· 
iecy i kuchenek 1aka Hel~~a ~~falSka, ~amieszkała przy ~!i wobec czego ubrał się coprędzej i zszedł ny, znany już z różnych występów złodóej 

~::i:!~~t:~i: G:;;~~.zHl~ cy Brzezwski,eJ 112, ktora w celu samoboJ- szyna dół. Tu przekonał się, że tylne drzwi skich. 
gienicz. w Łodzi, dużym czym !lapiła siię 

1 
sklepu zostały otwarte, prawdopodobnie Olechowski został zatrzymany w ares2 

srebrnym medalem. w~ę!cszej dozy jodynJf I zapomocą wytrycha. Wobec tego otw·arte cie do chwili przeprówad.zenia dochodze-
„KOiMlNEK" zmieszanej z krezolem. drzwi cichaczem zamknął i wysławszy do- nia. _(s), 

l"!'!!------~G:;ło~·w::.;n:,::a:.,;5;:.:t~, ~t~;.:.1 :..· •1:.::0~9;.:· 7.:.5-!.l Badana .12rzez Dolic~ Rafal~ka odiJW • .zorc.e_ J>.o posferunkowe_ito - stanął Dat . 
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rchowanie uczniów· rzemieSlniczych 
a szkoły dokształcające 

Zadaniem szlcol},) dokształcającej jest: T uczniów, na Kr~sach za5 niema ich prawie daj11e zainteresują się poważnie rozbudową 
uzupełnienie n>})kształcenia ucznia, podnie- wcale! sieci szl~ół doks::tałcając}Jch, przyslosowa
sienic intelelętualne młodego rzemieślnika Mam}) jednali; nadzieję, że organizacje niem ustaw i fJrogramón> szkolnych do po
oraz udzielenie mu tych wiadomości teore rzemieślnicze zwrócą wir;!(szą uwagę na trzeb ::i:ciow}Jcl1 oraz powołaniem do pra -
1))czn3)ch i pralei:ycznJ)ch z zakresu jego za racjonalne wy;chorvanie uczniów przez mi-I C}.> w .s::::l~oi:iclz ludz;, znając};ch i:}Jcie rze
wodu, któr'J)ch w warsztacie nie otrzJ)ma, slrzóDJ rzcmieślnicz)Jch, cz:i;m;:fęi zaś miaro · mieślniczc i DJczuwającJ]c/1 si\: w jego po-

lrzeby. 
Nade1JJsz~stqo zaś leonieczne jest J»i~

sze zainteresowanie orga11izac:yj r~emie.ilni 
cz}1ch sprawą szkolnictwa dokształcaj4u· 
[Jo i nisr.iółud::iał ich DJ rozwoju sieci s~ 
zawodoUJ})ch. 

a ponadto zaznajomienie go z najnowszemi www • a 1d"I* „., •• 
środkami produkcji. Rzemiosło polsl~ie z 
wdzięcznością śledzi od lat lcillcu za slafo
mi DJ'J)siłkdmi Rządu, łożącego znaczne su
my na rozbudowę sieci szkół dokształ
cających. Mimo to musimy stwierdzić. że 
dzięki planowej politJ)ce zaborców, jesteś
my znacznie opóźnieni w stosunku do 
państI» zachodnich i J»iele j~zcze trzeba 
będzie ponieść kosztÓI» i pracy, ab:i; im do
TÓJ»nać. Mimo boDJiem starań władz, 
obecna ilość szkól zaDJodorv))ch DJ Polsce 
'tiie może jeszcze zaspokoić potrzeb rze-
miosła., . 

W edlug ostatnich dan31ch na obszarze 
/ł.zeczypospolitej bJ;ło ogółem 573 szkoły 
'do}eształcające. Z tego DJ DJoj. central· 
al)ch 146, w woj. południowJ)ch 172. w 
?Voj. 1Vschodnich 17, a IV województwach 
w.c.hodnich 238. Ponieważ zaś rvojervódz 
tt»a %achodnie stanowią iJJlko jedną siódmą 
~~ Polski, wypada więc, że 617 naszego 
PamtDJa, cz))li dla przeszło 26 milionów 
lfu.dności pozostaje t}}l.ko 335 szkół zarvodo 
7vo • dokształcających, w tem dla 5,136 
tys. mieszkańców woj. tvschodniego 17 
\Szkół z-d. a 1l1ięc jedna szkoła na 321, t;ys. 
mieuJ{ańCÓIV •1 

Nierównomierne r~e.uczenie t))ch 
1%1eól uJ»}datiiiti $Żę jt3zcze jas/erawiej, je-
1:di poróD1nam)) te c.Yff1. z inn))mi woje
~dztn>ami.1 

W t»oj. zachodnich przypada jedna 
&z/tola zaw. --dokształcająca na 18.350 mie 
~ańców, a n> woj. południoWJ)ch jedna 

-; u./eoła na 47.610 mieszkańców, DJ tvoj. zaś 
·centralnych jedna szkoła aż na 87. 400 
mieszkańców. Wobec tego mamy przy 
uwzględnieniu liczbJ! ludności 1» slosun/eu 
1do DJojeDJództtv zachodnich. Ut tvoj. 
IVM:hodnich przeszło 17 raz:y, woj. central 
.n:ych prawie 5 raz:y, a woj. południow:ych 
2!;2 raza mniej szkól zaIVodoDJo ~ dokształ 
cających. Szkoł:y te znajdują $Żę DJ 346 
tniejscoDJościach, z tego TV 297 miastach a 
'49 po wsiach., 

Do szkól zaD>.~doksztalcających uczęsz 
Falo ll1 toku szkoln))m 1928129 ogółem 
~5790 uczniów rzemieślniczJ)ch. Z tej 
liczb)) prz))pada na woj. centralne 25,3%, 
?la woj. wschodnie 2,5%. na n>oj. polud
łliowe 32.I %. a na tvoj •. zachodnie 
'I0,/%.1 ' -

Z poW))Ższ:ych cyfr tvidztm)), ze ll1 DJO 
feD1ództwach zachodnich nawet polowa 
uczniótv tzemieślnicz)}ch nie może korz))stać 

1Ze sz~ół zaDJodoDJ})ch, TV rvojewództDJach 
1

tentraln:ych korz))sta z nich zaledwie ~ 
.. . ' .. , :" . ... . „ '. '"':.- '• ' ·. ~ .. .r~- (' 
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Z okazji miesiąca propagandy Pomo- wśród szerokich mas spożywców, gdyż czeniu na głowę 3 kg. rocznie, gdy _,. 
rza poruszana jest w sferach gospodar- ryba powinna być u nas, wzorem Zacho- bliżsi sąsiedzi nasi; t.Ro.sjanie, konsanw
czych, a w szczególności w organfza- du, tanim i pożywnym artykułem pow- ją 8 kg„ a Niemcy 12 kg. na głowQ w 
cjach spółdzielczych sprawa propagowa- szechnej konsunl.cji. stosunku rocznym. 
nia zwięks!lenia konsumcji ryb oraz prze Tymczasem spożycie ryb jest w Pol- Główną przyczyną tego zjawisk.a. jeat 
tworów rybnych polskiej produkcji sce bardzo mc.łe, }Vynosi bowiem w obli- drożyzna u nas r.yb na miejscu fob. 5po. 
!!!!'!!!!!!!!!~~~!!!'!!!~!!!!i!!!~~~~~!!!!l!!!!!!!l!!!!!!'!!!!!~~~~!!!!!!!!!!i!!!!!!!!J!l~~!-!!!!!!!!!1~~ei!!!• ~~!!li!!!!!~! życia, co w znacJnej mierze wy.nika 1 

Z działalności Wojewódzkiego Komitetu 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 

Działalność opiekuńcza Wojewódzkie-, otrzymała: 83.000 zł. z Wojewódz.lciego 
go Komitetu Niesienia Pomocy Najbied- Komitetu Niesieni•a Pomocy najbiedniej
niejszym w roku bieżącym nie ograniczyła szej ludności z sum na ten cel przcznaczo
się tylko do przyjścia z pomocą ludności nych przez iYiinisterstwo Pracy i Opieki 
w postaci wsparć picni\żnych i żywnościo- Społecznej, reszt~ stanowią częściowe opła 
wych. Jako akcje godne specjalnego pod- ty za dzieci rodzin zamożniejszych. 
kreślenia wymienić należy prace tej instytu Opiekę lekarską nad dz,iećmi sprawo
cji na szeregu !innych jeszcze odcinków, a wali lekarze powiatowi. Jak wynika z prze 
w pierwszym rzędzie - w kierunku umożli prowadzonycit przez władze wojewódzkie 
wienia ubogiej dziatwie szkolnej i szkolne inspekcyj, dzieci na kolonjach 

zasłużonych wakacyj letnich. korzystały, czego dowodem może posłużyć 
W tym celu urządzone zostały na tere- fakt, że przyrost na wadze u dzieci wyno

od l do 4 kg. 
nie Województwa Łódzkiego w 14 zdrowot sił 
nych i malowniczych miejscowościach ko
Ionje letnie dla dZ!ied niezamożnych ro
dziców. Na kolonjach przebywało 3200 
dzieci w wieku od 8 do 14 lat, przyczem 
każde dziecko przebywało na wsi w ciągu 

·Nie .ulega wątpłi ości, że społccz-eń
stwo nasze oceniając doniosłą działalność 
Wojewódzkiego Komitetu niesienia pomo
cy niezamożnym, w większym jeszcze nit 
dotychczas stopniu poprze tak materjalnie1 

jak moralnie tę ze wszech mi•ar pożytecz
ną i czynna onranizacic humanitarnC}. 

28 dnL Koszta zwiiązane z uruchomieniem 
kolonij i utrzymaniem dzieci 

wynosiły 95.153 zł. 
Fundusze na prowadzenie kolonij sekcja 

---<:>'----

„Gwiazdka" dla dziatwy szkolnej 

trudności organi.z~cji dQstawY... · 
Zrzcszer.•a spółc'„ielcze ~ają sobie 

sprnwę z tego, że handel rybami nie :oa,. 
leży do łe:twych. W~aga. on, poza. bar· 
dzo d~ spręiydością. handlową. istui,e. 
nia szeregu współdziałających Wa.ruJ)r 

k6w zewnętrznych a. w pierW'o5Zym rz17 
cizie odpowiednich urządzeń technicir 
.riych w zakresie ptzewozu kolejowego 
orab bardzo sprawnego ~iał~nia apara. 
tu dostawy i sprzed.".ży. Do tych trud
dności dołącza się zjawisko specyficzne. 
związane z przemysłem rybnym: zalea 
ność połowów od stanu morza i wynfka,. 
jąca stąd nieregularność dostawy. 

Mimo trudności te, rozważa się obec
nie w organicjach spółdzielczy<tl sp~żYW
ców projekt akcji prowadzenia '..zyl> świe-
iych i wędzonych z nad polskiego mora 
do najwf ększych. z początku ośrodków 
spółdzielczych, przyczem wysu~any jest 
projekt, aby Związek Spółdzielni Spożyw 
ców przystąpił dQ Spółdzielni „Zjedno
czenie" polshich rybaków morskich w 
Gdyni, do której należr obecrtole około 
300 rybaków a członkami o charakterze 
osób prawnych są również: B!!.nk Gospo
darstwa Krajowę,g-o, Magistrat m. Gdy• 
ni i Morski Instytut Rybołóstwa. 

Związek Spółdzielni Spożywców, któ
ry reprezentuje duży rynek zorganlzo,, 
wanych spożywców, a -więc nietylko ~ 
ważną konsumcję, lecz jednocześnie po-

w okresie przedświątecznym, poczyna- I ne bez różnicy wyznan:c.?. . . . . siada utarte drogi rozprow~dz~ia towa-
jąc od 20 do 24 grudnia włączn,ie sekcja do Na powyższ;; ~ K·'.1r;::•ct N1cs1en;a Po ru - móglby stać się podstawą. zbytu 
żywiani!a dzieci szkolnych, działająca z 1a mocy Najbi·edniejs:.p: wya..syg1:owar 8. ty„ produkcji spóldzielni rybackiej „Zjedpo
mienia Wojewódzkiego Komitetu Niesi~nia sięcy zł. Pozatem coi ·Jz11.!1 :~1i1.1 odpowif.d- czenie" a jednocześnie przyczynić się do 
Pomocy Najbiedniejszym urządziła gwiazd nie kwoty pomiędzy p'.)w:a~·)we i gmjnne bardw znacznego potanienia ryb ora.ii 
kę dla dzieci szkolnych. Rozdan::> 10.000 komitety, urządzaj~': ·: choink<;! dla dziatwy przetworów rybnych na miejscu kh kon
paczek, z których każda zawierał:.!. odpo- szkolnej. sumcji a ponadto być, łącznie ze spół, 
wiednią ilość orzechów, pierników, cuk:<.:1·- Zaznaczyć nal;-i?, iż gw:azclka szkolna 1d.zielniami zwią.zkowemi, na.jczynnfej. 
ków oraz owoców. Obctr.rowan(• ~O.OOO została zainicjowana prze!. Pana Ministra Iszym própl!igatorem zwiększenia kon• 
dziatwy szkolnej w 125 ~zkoł.:tch - p;)(fa- A. Prystora. sumcji ryb przez szerokie masy spożyw.. 
runki gwiazdkowe otrzymały dzieci szkol- ców w Polsce. 

Z życia Zjednoczenia 

Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę') 
Uroczyste otwarcie nowego, siódmego z rzędu Koła organizacyjnego 

Stojąca mężnie d niezłomnie przy sta
rych sztandarach ideologji . Komendanta, 
łódzka organizac!a młodzieży „Orlęcia" o-

lęcia" wydana została 
Złota Księga Pamiątkowa, 

Z „Rodziny Wojskowej" bejmuje cora~~~~s!~~~~';::j,1 

pracy i ciążących na nich zadań. Należy 
podkreślić, że organizacja „Orlęcia" jest 
na terenie Łodzi jedyną sprawniie działają
cą i sprężystą organi1zacją młodzieży pra 
cownkzej i robotniczej. Ucz)f ona na te. 
renie Łodzi 

w której wszyscy obecni na uroczystości 
złożą swe podpisy. 

Redakcja nasza nowopowstałej placów· 
ce „Orlęcia" życzy potężnego rozwoju d1& 
dobra Ojczyzny. 

„Rodzina Wojskowa„ urządza dnia 31 zakreślając coraz to szersze kręg.i swych 
grudnia b. r. w salach Kasyna Podoficer- zainteresowań i wpływów. 
&kiego 31 Pułku Strz. Kan., przy ul. 11-go Potężny rozwój Zjednoczenia Polskiej 
Listopada - Wielką Zabawę Sylwestrową, I Młodzieży Pracującej „Orlę" na terenie 
.ua którą uprzejmiie zaprasza Zarząd. Łodzi i obf1ite plony, jakie organizacja ta 

największą ilJ.ość członków 
w porównaniu z 1in11emi organizacjami. Ta 
rozpiętość sieci wpływów spowodowała, 
że przystąpieno do budowy nowej placów
ki „Orlęcia" dla tej dzielnicy w mieście, 
która placówki tej była . dot:ychczas P?Z~a 
wiona, a która stworzenia teJ placówki się 
gwałtowl1!ie domagała. 

Zabawa towarzyska 
" Dziś od godziny 5-ej po poł. odbędzie się w 

/wietlil.-y Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, za· 
hawa towarzyska, na którł tą drogą zapra~za człon-

• ~w i sympatyków Komitet organizacyjn,._ 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sukc. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. 

\Tójcickiego (Napiórkowskiego 27), Sukc. 
Hartmana ( l\lłynarska 1 ) , W. Danielecldego 
;Piot rkov:;;ka l:.!7), A. Pcrelmana (Ceg ielnia
na _G:1.2_, ~· C;i-mera (Wólczaii.s.ka. 27}.. fal 

zbiera na wszystkich polach swej dzi·ałal
ności są powodem, dla którego ramy po
szczególnych Kół „Orlęcia" stają sic; zbyt 
szczupłe, by pomieścić w nich ogrom 

Uroczyst~ otwarcie nowego Koła „Orl~-

· Nowość!! ! Nowość!!! 
Alefo;iy Rżewski 

W Walce o Polskę Niepodległą 
1798 Wspomnienia 

(druku 256 stron i 3 ilustracje) 

Wydawn. Księg. Łódzkiej "CZYTAJ" 
ŁócE, Pre:i. Narutowic::a 2. - Cena :tł. 6.50 

1 

cia" które skupiło już do 80 nowych człon
ków' i członki1i, nastąp~ w dniu dzisiejszym 
o aodz. 3-ej popoł. w sali Rady Okr. Pol
skich Zw. Zaw. „Praca" przy ul. Głównej 
Nr. 31. Na uroczystości tej w obecności 
przedstawicieli władz „Orlęcia" i przed
stawicielii pokrewnych organizacji nast<tpi 
wybór Zarządu nowopowstałego Koła. 
_ z ok~_zjii powstałe~o Koła Vll-~o „Or-

Ze Zjednoczenia Narodowegc 
Mocarnej Polski 

Prezydjum Z. N. M. P. zawiadam~ 
swych członków, że ogólne zebranie odbę 
dzie się w dniu '28-go grudnia r. b. o godz 
11-ej rano w sali Resursy Rzemieślniczej 
przy ul. Kifo'lskiego Nr. 12~. 

Betleem Polskie 
W Jniu d:tisicjszym 28 grudnia o godz, 6 wieQ. 

w sali Związku Młodzieży Polskiej - Gdaiuka 111. 
odegrana :i;ostanie piękna jasełka, Lucjana Rydla 
p. r. „Betlct!m Pohkfo", w 3·ch aktach, -

J;ikty du nnb,-cia przy k11ie. -
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ARTYKU.Ł 28-y „Co się działo 
Miiiiiiiiiii na mojej półeczce"' 

Dziś, w niedz·ielę, o godz. 15.50 do 
16.10 transmiituje rozgłośnia łódzka z Wił· 
na audycję dla dzieci. 

Bezwzględna wałka z radjopajęczarstwem 
Dzi~nnik Ustaw Rzeczypospolitej Pol- każderro wykrytego nielegalnego abonenta· nie moralności i etyki społecze.ństwa. 

lłdej t dnia 2.12 r. b. przyniósł nie~miernie kiero:ana była w myśl poprzed111:ego Nielegalne korzystanie z odbiorników 
watne dla . brzmienia art. 28 na drogę SC!dową. I cho- radjowych jest takiem samem pospol~tem 

Dane pędzie ~łucho'Wlisko pióra etoci 
Hali p. t. „Co się działo na mojej półecz
ce", które wykonaią dzieci i artyści drama 
tyczni. dalszego rozwoju radjofonji polskiej ciaż sądy starały się jak najszybciej załat przestępstwem kradzieży, jak wiele innych, 

rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczypo wiać sprawy związane z nielegalnem pos1ia surowo karanych przez kodeks prawny. 
spoHtej. Jest to rozporządzenie z!llJieniają daniem radjoodbiorników, to jednak proce Ni.eświadomością lub niezrozumien:em nikt 
ce usta\•ę z dnia 3 czerwca 19:14 roku o dura od momentu wytoczena1 sprawy do w tym wypadku tłumaczyć się nie może . 
. , 0 czcie, telegrafie i telefonie. Wśród szere wyroku Ostrze art. 28 zwróci się przeciwko wszyst „Polskie Radjo" przygotowało ~1 

„Spokój domov.ry" 

gu zmian jakie wpr?wadz.a .to rozpo.rz.ądze trwała dość długo. kim tym, którzy, łamiąc ustawy, narażają swych słuchaczów fVielce interesujące słu 
nfo do ustawy, na1bardz1e1 wartosc10wą Najistotniejszem postanow1ieniem art. 28 Skarb Państwa i „P. R." a tern samem chowisko. 
zdfbyczą radjofonji jest zmiana brzmienia jest ostatni jego ustęp, upoważniający wła- i ogół abonentów radjowych Słuchowisko to uchyli nam zasłony sto 
art. 28 ustawy. dzę administracji ogólnej do orzekania w na poważne straty, sunków panujących w domu literata z po6 

Według ilOWej redakcji, artykuł ten sprawach związanych z przestępstwami ńa wystawiając równocześnie sobie jak najgor kreśleniem humorystycznej strony tego ży· 
otrzymał następujące brzmienie „Winny tle radj-0pajęczarstwa. Dzięki temu prze- sze świadectwo. _ I cia. 
zakładania lub utrzymywalllia w ruchu urzą stępstwa te już w najbliższej przyszłości, &n*M'· +'+u&rw A! +a "*" 1 .., 
dzeń pocztowych, telegraficznych i telefo- gdyż nowe brzmi•enie ustawy obowiązuje 
\l;lznych wbrew postanowieniom niniej- z dniem jej ogłoszenia, a więc z dniem 2 
szej ustawy będzie karany aresztem do grudnia rb., będą mogły w skróconym, t. 
trzech miesięcy i.grzywną do trzech tysi~ zw. trybie administracyjnym, załatwiać je 
cy złotych, lub jedną z tych kar. Równo- na m:iejscu przestępstwa. Pomijając te 
cześnie z karą można orzec konfiskatę urzą względy proceduralne, podnieść należy 
dzeń na rzecz Skarbu Państwa. Do orzeka ogromną wagę tego rozporządzenia, które 
nia włalleiwe są władze admilllistracji ogól- upoważnia władze admini.stracji i policji 
aej". Art. 28 ustawy o poczcie, tel~~rafie do natychmiastowego wkraczania na całym 

h =•eu;n 

\ telefonie posiadać Qędzie terenie Rzeczypospolitej. Znowelizowany 
Diezm:emie ważne maczenie art. 28 będzie punktem zwrotnym w wal-

• walce jaką prowadzą władze i organy ce 
kontrolne „Polskiego Radja•• z pleniącą a szlrodnilmmi radjowyml, 
sit u nas, niestety i nagminną plagą t. zw., których już teraz masowo plenić będzie 
racljopajęczarstwa, czyli korzystama z ra- sprawna ręka administracji, mająca do 
djowych urządzeń odbiorczych wbrew prze swej dyspozycj1i tak precyzyjnie działający 
\)isom, a więc bez odpowiedniego upoważ aparat wykonawczy. Klęska radjopajęczar
aienia. AezkolWlek dotychczas w tępieniu stwa, która gnębi radjofonję polską, jest 
tej pia~ władze szły „Polskiemu Radju" niezdrowym i szkodliwym objawem, które
jaknajbardziej na rękę, to jednak akcja nie mu wypowiedzieć należy jaknajostrzejszą 
dawała ta.ttch rezultatów, jakie dać powin walkę niietylko w obronie interesów•mate
aa ze względów proceduralnych. Sprawa rjalnych Skarbu i „P. R.", ale w obro-

- ..... • , • - '• ' j · _ :.. _ · _ 

Spółdzielcze kursy lotne 
Z inicjatywy Wydziału Społeczno - dla władz spółdzielnl, poświęcone były 

«'ychowawcz~ Związku Spółdzielni aktualnym zagadnieniom gospodarczym 
~pożywców i.z. P. 1.0rganizowa.n.e zosta-- w pracy spółdzielczej oraz sprawie racjo
U.. na jeafeni r. b„ przy współpracy spół- nalizacji propagandy w zakresie jedna
tizielczych rad okręgowych i poparciu nia członków; kursy dla praoowników o
epółdzielnf, 34 lotne kursy spółdzielcze bejmowały tematy z zakresu towarozna
dokształcające, oddzielne dla władz, od- wstwa i tec'i.miki pracy oraz omawiały 
llztełne dla pracowników spółdzielni. Kur rol~ pracownika sklepowego w ruchu 
ą 4e odbyły si~ w 27 miejscowościach spółdzielczym. 
paju, przyczem frekwencja na nich do- Wykłady uzuM!nione były zwiedza
ilłuła poważnej liczby 1470 osób, z cze- niem dob1'Ze pl'Owadzonych spółdzielni 
aio 60 proc. wypada na członków zarzą- spożywców i ich warsztatów wytwór
'6w i rad · nadzorczych spółdzielni. czych, jak również oddziałów prowincjo-

WykładT, na kursach, przeznaczonych nalnych Związku Spółdzielni Spożywców. 
---i[Jt--~ 

Maskarada Sylwestrowa 
Ligi Morskiej i Rzecznej 

25-łecie polskiej organizacji spółdzielczej 
na Siąsku Czeskim 

W miesiąsu bieżącym obchodzi 25-1 wych oraz ostra konkurencja kupiectw9 
lecie swego istnienia Centralne Stawa- prywatnego. 
rzyszenie Spożywcze dla śląska w La- :Mimo te ciężkie warunki, Stowarzy
z.ach, które obecnie stanowi bardzo po- szenie nietylko zdołało utrzymać się 
ważną organizację gospodarczą polskie- przy życiu, lecz rozwinęło się w bardzo 
go robotnika na śląsku Czeskim. poważną organizację gospodarczą, obej-

Zarożone w 1905 r. przez 88 górni- mującą obecnie 17,000 członków. Stowa· 
ków i kolejarzy, Stowarzyszenie to od r:zyszenfe w Łazach posiada dzisiaj 10:3 
początku swego istnienia musiało wal- sklepy o rocznym obrocie ·42 miljonów 
czyć z wielkiemi trudnościami, czynione- koron czeskich, wielką parową piekar
mi mu zarówno ze strony t. zw. baro- nię, wędzarnię słoniny, palarnię kawy, 
nów węglowych, j,ak władz administra- fabrykę wód gazowych i lodu sztuczne· 
cyjnych. Sytuację pogarszał brak wśród go, rozlewnię piwa i t. d. Majątek Sto
założycieli i kierowników Stowarzysze- warzyszenia reprezentuje 71 własnych 
nia doświadczenia handlowego, niedosta- nieruchomości, w czem 3 duże domy ro· 
teczność posiadanych środków obroto- botnlcze. C 

---<:>---
Z sali koncertowej 

1-szy Poranel' Symfo~iczny w 
Solistka llwicka 

Filharmonji 

Onegdajszy poranek symfoniczny w 
Filharmonji poswięcony był twórczości 
Edwarda Griega. Utwory tego romanty
ka, Szopena północy, jak go nazywają, 
są w swej strukturze jasne i nieskornpliko 
wane, przez co stały się popularne n:etyl 
ko w ojczyźnie wielkiego Norwega, lecz 
na całym świecie. 

Dlatego też nadają się one do progra
mów koncertów popularnych, znajdując od 
dźwięk u publiczności m111:ej muzykalnej i 
młodzieży. Utwory Griega wzruszają dzię 
ki swej melodyjności i romantyczności. 
Spełniaj~ wreszcie zadanie edukacyjne, 
gdyż zrozumiałe są i odczuwane przez słu
chaczy nawet najmłodszych, dzięki bezpo
średniości i szczerości wyrazu. 

Ten niejako prymi1tywizm muzyczny 

bieżne i nieopracowane wykonanie, jakie 
zareprezentowała nasza orkiestra t:·!harmo
niczna pod dyrekcją Bron· sława Szu!ca. 
Dziwi nas, że dyrygent ten, wykazujący 
jeszcze przed laty szczerą pracę i postęp 
;;wego talentu muzycznego, nie stanął obec 
nie ponad zwykły szablon przec:.ętnego k.: 
pel mistrza. 

Sol1istka koncertu, łodzianka, p. Olga Il· 
wicka, młoda i utalentowana pianistka, odr 
grała zupełnie poprawn;e koncert A-moll 
Griega, wy.irnzując wiele subtelności i in
teligencji muzycznej. Gra jednak tej p!a
nistki utrzymuje się jeszcze w „średn;eJ 
skali", uwydatnionej brakiem pełnego ude 
rzi!nia i brzmienia oraz nie wykraczającegc 
ponad ramy gry uczniowsk'ej, polotu od· 
twórczego. D. O. 

utworów Griega nie zezwala jeszcze na po 
-oorr---

Muzyka na fali 
Liga llorska-K<ilonialna, dotq.d jesz.. I się będą cudne bóstwa, brzydkim srogo 

pe Rzeczn4 zwana, tw1erdzl, że w noc wstęp wzbroniony. Przy nich fraki i 
Sylwestrową trzeba bawić się do ran.a, smokingi zbierać będą intryg plony, ma
.-ioc pod dwieścieczterdzieścitrzy przy rynarze i domina, wielu egzotycznych 
'Piotrkowskiej wielkle sale zamieniła na gości.„ Nie zabralmie też atrakcji, za
saajwieksz:ł ple.ż~ morską w karnawale. baw, konkursów piękności. Chociaż cho
Pwa jazzbandy, pełne życia, nie przesta- dzi 0 schronisko, 0 wzmożenie naszej flo- Dzisiejszy, niedzielny, poranek sym- fonji" było raczej to, że manuskrypt jeJ 
q grać na ch\Vilę, aby żądne wrażeń ty, lecz nie znajdziesz tam ze świeczką foniczny, transmitowany przez rozgłośnię odnaleziono dopiero w 37 lat po śmierci 
paey czas spędzały błogo, nule. Czy w naciągania lub karoty. Kto chce godnie łódzką „Polskiego Radja" z Filharmonji kompozytora, za;vsze zajętego nowem' 
balowych kostjumach, czy przebrane za rok rozpocząć, niechaj spieszy na wy- Warszawskiej, rozpocznie się uwerturą dziełami i z2.pomlilaj<}cego o już napisa· 
pjerotki, bez maseczek, lub też w ma- ścigi na najlepszą Maskaradę Kolonjal- Roberta Schumanna do melodramatu n;y-!h własnych dziełach. 
~ &d7- sfj bojł łódzkiej plotki, snuć nej-Morskiej Ligi! !l „Manfred". Koncert skrz°ypcowy Mendelsona -

---oOo---~ Romantyzm tragiczny! Takie piętno kończący program _.:_ pozostaje wiecznie •k I ma melodramat Schumanna do tekst'u świeżą, mistrzowską -kotnpozycją, arcy-tropi a ny w ,,, 1••w1MMOWJ1 Vyrona. Rozdarcie wewnętrzne, szukanie dziełem literatury skrzypcowej. . 
zagadki świata, na spokojne, gwałtowne. Popołudniowy koncert orkiestry Po-

Upal 
~~~~ h k J • · h To jest nastrój zasadniczy uwertury, licji Państwowej pud kierunkiem p. Al 
i . W wagonac 0 e1owyc w której kompozytor zwier~ t:eś~ nast~<? Sielskiego, zawiera w programie świetną 

• „ „ „ • • jową całego poematu. UkDJeme i spoko] i życiem pulsującą. mrerturę Fryderyk~ 
W1ększosc podroznych choruje 'w domu znajduje romantJ'.zm Schumanna. w Smetany do „Sp1·zedającej Narzeczonej", 

o · · Id k t . 
1 

. . . . dwóch - następupcych w programie- pozatem ustępy z baletu P. Czajkowskie-
lej r"'fame wag;now na. l!~ych ko- o umen m~ ub .conaJmmeJ - w naJ- lirykach instrumentalnych (pierwotnie go p. t. „Dziaaek do orzechów". 

a J~ wprost. atalne, dzięki temu, lepszym razie - me dostały męczącego f t ·anowych) . Marzenie" i Pieśń Są to perełki rodzajowej muzyki ba-
ie aparaty normuJące dopływ pary nie kataru. · 0.r epi " · " " letoweJ". 
.:1-1ałaJ· A R b t . . . d wieczorna . 
\Ul "Z' zecz . zas anawiaJąca, ze prze . , _ , " S h . · · · 

. W każdym przedziale na ścianie wi- wojną, gdy się przesunęło rączkę na „zi- „N1etlokon, czoną ~Jmf~n~ę .. c ube1ta PóźnleJszym wieczorem pianista p. 
~~y rączkę przyrządu na którym wid- mno" natychmiast słyszało się syk pary otacza ~ałsz~ wa; l~genda. ze JeJ k?n1p~- Al. Doi'ian-Sienkiewicz wykona utwory 
~eJą napisy: „ciepło _;_ zimno". Przesu- i po kilku minutach z~·tor rne dokouczył z po\~?du -;--- s~ie1- jazwwe własne i cudze. Jazz jest nietyl-
nrue jednak rączki na ciepło, czy na zi- następowało ochłodzenie c1. Tymczaserr po sy~fonJi „m~sk~nczo- ko rodzajem muzyki tanecznej, ale i 
"mno nie skutkuje i w wagonach panuje całego przedziału. Gdy rączkę regulatora ~iej" ąch~1bert ~ołał Jeszcze n~p1sac trzy wręcz stylem instrumentalnym, bardz(' 
stale upał dochodzący niejednokrotnie ustawiono na „umiarkowanie", wówczas mne, i medokonc~one, symfonJe: . nick:edy pomysłowym i ciekawym. 

do 30 stopni Celsjusza. temperatura w wagonie była naprawdę Jeżeli syrnfonJf w H-moll me dokon- Jutrzejszy, poniedziałko1vr, wieczor-
Uchy~anie szybek nad oknami, lhb umiarkowaną. Dziś niby wagony piękniej czyl1 to dlatego,. że w , ~wó~h ~zęściach ny, popularny koncert pod dyrekcją. J. O· 

Otwferarue wentylatorów ma ten skutek, sze, wygodniejsze, ale _ niestety _ po- wydawała mu się całosc1ą,. i m!s~yczne- zimlńskiego, przedstawi nam utolentowa
'9 górna połowa ciała zaczyna marznąć dróżować niemi niebezpiecznie. go nastroju Alegretta, t. J. częsc1 dru- ną wiolonczelistkę p. Zofję Adamską, kt6 
a nogi odczuwają okropny żar, buchają.'. Znam b. wiele osób, które wstrzyiim- giej, już nfe chciał. mącić normal~1e~1 ra •vraz z towarzyszeniem fortcpiam' 
cy i,rur umieszczonych. pod ławkami. ją się od podróżowania koleją tylko z konwenansowo. dudmącem .scl;.erz:n~ i fi- (prof. Prstein) wykona sonatę wiolon· 

·T~ system ogrzewania wagonów po- obawy przeziębienia się w wagonie. Czy- nałem, zwycza,1owo, hucz.me 1 razme za- czelową Luigl Bocheriniego (1743-1805) 
~UJe prawie zawsze przeziębienie i b. by władze kolejowe n ie były w stanie za- mykającym dzielo. Pozostało więc cha- i szereg drobnieiszych utworów popiso-
tnało jest osób, któreby po przebyciu radzló temu? rakterystyczne właśnie w taje~iczem wyc& 
k1}ku gQdzjn w drodze nie nrzezlebily sie rozwiaµiu. Tragedją ,,.nieskończoneJ sym-
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BOZE NARODZENIE W SZTUCE 
Pri.epfękn<: ~-izj3; Matki Bożej z na- malarz książęcych J królewskich rodów',.go, Gio1·gfane, Tizlana Vecelli'ego i wre-,niezliczo~e obraz_y i :rze~by, któryc~ te 

~~em Dz~eciątkiem. n~ ręku, , ~na: Medjola.n1:1, Ferrary czy Florencji Matkę s.zcie Tfntorett'a, rozmiłowanego 'Y kró- ma~ Jest właśnle. Bo~e Naro~erue, .a 
na JUZ o~ecm~ tr!ldY?YJme w i~zbie i Bożą z Narodzonym Synem przedstaw! lewskich barwach, purpurze, złocie, ka- v:spamał~ częst~~oc dzieł[' sztuki k;eyJą. 
malarstwie pojawia się po~az pie~szy! jako dziewczę wytworne, subtelne, 0 .mieniach drogocennych. się w c1~mnycn 1 zru:łych zakrystJ~, 
w:edług l~ger;,dy 1?-a bogateJ,. poz~ocisteJ czarującym, acz chorobliwym rumieńcu I jeden tylko Ti,epo.lo zdoby;-va. się_ na lub na cho~ach drewruanych, m~ew!a~ 
,,1 ~o n i e b ~ z a n ~ ~ J s k 1 e g o na delikatnej, przezroczystej twarzy. to, by postaci Dziewicy z D21ecią.tklem nych kości?Uców śląs~cll, naJcz~śc1eJ 
t Y P u , przyp1sywaneJ sw. ŁukasZQ- .Zato znów prostoduszni majstrowie przywrócić wielką. prostotę w o b 1 i - pod wezwamem św. Idziego. 
wi E:wangeliście, patronowi kunsztu ma- garncarscy Łukasz i Andrzej bracia del· c z u , k o 1 o r y c i e i s t r o j u • W Jagiellońakiej Polsce działa , lUZ< 
larsk:ego. . . la Robbfa tworzą w majolice Matkę Ale Tiepolo. jest odosobnion.y, bo Wit S ~w o s_z ~ g.r om ad a. Je· 
: B1zantyJska. mad?nna ~urowa I ~- Dziewf~ pochyloną nad żłobmem Dzie- XVII .i XVIII wieki w ~worach N!colao g o n a J c z ~ s c .1 e 1- b e z 1 m l e n.· 
J:statyczna ~a::nada J.ako Królowa ~1e- ciątka Jezus, a całe tło tej ~ce~y no.si ce- Poussma lub dworskich malowidłach n y e 11: u. c z n i ó w , a Na.rodzew 
\nos,. w &t_:~Ju h:;:iy}1ssy na wysokrm, chy spokojnego, drobnomieszcznriskfego z<lolnego Lebrm).a, nadwornego misti:za Pana UJ~UJą z wytworną prosto~ zaw-
roweJ ch~c1~ Dz1ec1ątko.. . . . dosytu. Ludwika XIV zatra(!a Madonna z D~1e- ~ neahstyczną, nigdy naturaltstyct:· 

Niby uspmna, a Pl'Zeciez ciuJąca rnst dosytu. ciatkfem wszystko to, co Pl'awdz1wa iue„ .• 
ta. Królewska Matk!1 zby~ od htdzi cla!e- Wreszcle clo tęj epoki i1ależy jeszcze wiara qnatro cenoo. lub wielki, płomi~- Pr:zc:ież ~rawdt~wie polskie, ?'QdziT : 
~· zbyt cesar~ko-b1~antyJsk~, zb.yt , n1eT Do!la.tello, a jeg-0 Bogarodzicę będą ra.z ny talent renesansowych malarzy zdo- m~ ?Jęcie 4aJ~ dop~e:z:o maaii:ze ~'!· 
~1-emsko spokoJ~ m~en1 egiv~~1 sfmks, wytwornemi damami patrycjatu, kiedy- łają. wydobyć z głębi serca i rzucić w ~k1eJ g.~oły · pozytyw1styczneJ, a goru.Je . 

I tl"Z€ba ?op1ero n_1;bp ~~oslnego~ no- indziej - partretami koblet z lµdu, a stubarwnej tęczy ~orolów na płótno, czy p~nad inne prace cudowny w ko;n~~ 
tvych zupeb.ue nastroJow pomego sred- ~ ą. w & z e Ma t kam j ..• zaklać w marmur, drzewo, porcelanę, al- CJl tryptyk Alclcumdra Chełmońskiego 
niowieC'M\ i rodz~cej się tęsknoty za ży„ Przełom renesansu, owo jedyne w bo szlach~tny metal. „Boże Narodzenie", Pa mm pr;1j<l& nli!:>
wem 1 ciepłem uczuciem, aby na prze- gw·oim ro<lzaju przęjście od rodzącego Pod zinue1n tchnieniem na~onali- dzi jak Tetmajer, Wafa, a J nQwydi 
łom~e XIII i XIV w~eku pod. pędzl~11 się jut natliraHirnu do prz~cudownego zmu w i ę d n i e k w i a t r e 1 ~ - Str~yj?ńsk~, ~ ka.ż~y ~ sw.~ s~ 
genJalnego .florentyJczyk~ Cunabue~o idealizmu wyraz znajduje w Madoi:nf.e g i j n oś ci w s ~tu ee, by ~op1; WY~.P1ew~ g!o:rlane n ęxee~s SYl\Q\114 
(czyt. - Czunabe), ktorego Georgio Sykstyńskiej Rafaeal Sanzio z; Urbmo, ro u schyłku XIX wieku, w modern1~m1e Bozemu l Jego Boż~j Rodzicielee NA Ms,,. 

,Vasari, jego blograf, słusznie uważa za a jeszcze bardziej w pełnych strzeliste- f neoromantyzmie pojawić się nanowo. :rji Pannie, Patronce Korony Polsld~j. 
twórcę nowoczesneg-0 malarstwa, - go porywu dziełach Giovannio Belleni"e- W Polsce średniowiecznej powstają S. ~. 
iycla na.brało oblicze Ma~ 
d o n n y i bizantyjska martwota ustę
puje miejsca niebiańskiej sl>odyczy. Ta
ką jest Matka Chrystusowa. również na 
obrazach innego mistrza - Ducco de 
l3onineenio, malarza 210 sla.wetnea-o mla.

- - - . --- d----·-i' --·-------- -·--- - ---· 

Remarque i jego obydwie książki 
dzieło pisarza niemieckiego rta Sienny. Nowe 

W tym samym czasie usiłują rzeź- Remarque napisał drugą książkę. Tytuł Remarque osiągnął sławę, o której nie 
t>iarze quatrocento (czyt. h.-watroczento) jej: , , Dr 0 g a p 0 wrotna•'. marzył, a złota więcej, niż mógł wyśnić. 
- XIV wieku uwiecznić postać Bogaro- Chwalą j'ą, ale z pewuem zakłopotaniem. W przeciągu ostatndch trzech lat książka 
dzicy w kamiennych bryłach, czy też w Porównując ją z jego pierwszą: ,,Na za- ukazała się we wszystkich literackich języ-
6Zlachetnych gatunkach drzewa. chodzie nic nowego", nawet chwalący oka kach świata, a nakład jej doszedł do 4 n_iil-

Więc Nieolao da Pisa (Mikołaj z zują pewne rozczarowanie. Nie moie być jonów egzemplarzy. GdY_by za kaidy z nJ.Ch 
miasta Piza) trudną sztuką snyoorsl{ą inaczej. „Na zachodzie nic nowego·· było autor dostał b~ł tylko 1edneg? zł~tego, a 
lldh'lorzył N. Marję Pannę na. ~łasko- straszną spowiediJią więcej ni~ inctywidual prawdopodobni.e w języku angielskńm, fran 
rzeźbie z drzewa, zdobiącej kazalnicę ną, serdecznym, a nie styHzowanym pro. cuslcim i niemieckim był znacini~ lepi~j re 
'.ratedralną., a ~-yohrażającej .,P 0 - testem przeciw zezwierzęcl?niu natury ludz munerowany, byłby chyba. na1lepi~J w 
k łon ma g ó w w staj en c .e ". kiej, kłamiiącej szlachetue pobudki~- prze historji literatury . 

Zaś stryjeczny jego brat Giovanno ciw psy'choz1e kłamstw.i, fałszującego cele zapłaconym pusarzem. 
fa Pisa (Jan Prza;ńczy~) pierwsz~ ~ rodzaju ludzkdcgo 'łego I to w przeciągu tylko trzech łat. 
Europie ZachodnieJ lJJ~ '!I kanuenm dwa razy w życiu powiedzieć nie można, Mówią, że Remarque pisał drugą książ-
posąg Madonny z Dz1ec1ątkiem. jak tylko raz można stracić życic. Powta- kę niechętnie> pod naoiskiiem spekulantów 

Wkrótce sławny uczeń Cixn~bu'ego rzając banalizuje siię pierwsze \\·yZ11anie i wydawniczych. Będzie tego prawdopodob 
wielki _Giotto ~~zyt. Dz~ott~). ~ieJ: Mat- profanuje szczerość cierpen1a. Raz wvto- nie ża!~wał, choćby mu ona przyniosła no-
kę Bozą wstroJ toskanskieJ w1eśruaczki, czona krew nic wraca do żył.„ \we m1l1ony. Remarque ich jednak nie po-
\ub florentyńskiej patrycjuszki i przed- 1 

stawi boskość i świętość Jej macierzyń-
11twa na licznych swoich obramch. 

A już za progiem staje ludzki rene
'>alls i, jak słusznie powiada doskonały 
ma.wca tej epoki Jakób Burhard, - ta 
apoka b o s k o ś c i d o s z u k i -
wać sfę poczyna w czło
w I e k u , a znów człowieczeństwa ·w• 
Bogu. 

Daleka od ziemskiego życia, paneutei
lltyczna jak plata:lrnka pisr"wr>za fdea, 
~taje się teraz Madonna świ<;:tą. :Matką , 
a każda, w bólach rodzą.ca swe dziecko 
kobieta, - w Niej widzi swą opiekunkę, 
Qbronieiel.kę i Boską Siostrę w Chrystu

trzebuje. żyje dalej skr<>ttmie w d&wle9 
swem mieszkafliu w Berlini~Friedenu. _ 
chętnie z niego wycnodii i uujc .tię w 
cieniu i spokoju szczęśliiwym. choć ma łat ' 
dopiero 32. · 

OAR$ć DAT BIOORAflCZNVCH. 

UrO<bJił ~ w Westfalji "' Osnabruek. 
Kraj to smutny, udymiO'ny tygodniami od 
podpalanych w celach melioracyjnych, torfo 
wisk. Tłuste dymy jego pędzi wiatr setka· 
mi lcilometrów. Ojciec był introligatorem. 
Młodego Eryka przeznaczono do ia.wodv 
nauczycielskiego. Uczęszczał wd~ do kato 
lick:iego semi•narjum nauczyoie\tkiego w 
Osnabruek. Wojna trwała jut dwa lata ; 
przyszła kolej na rocznik 1898, bo w tyrn 
roku poszedł na front, gdiJie by~ 

kilka razy ranny. 
Po wojnie wróoił do seminarjum, •le potem 
co przebył na niej, nie czuł się doorze na ła 
wie szkolnej. Tak samo później jako nau· 
czyoiel w zapadłej wiosce wśród smutnych 
borów sosnowych i bagni>Stych torfowisk 
Rezygnuje więc z posady i zarabi<a na chleb, 
jak się trafi. Pracuje jako książkowy w fa 
bryce automobili, jeźdz.j dużo, jako podróżt• 
jący agent, pisze pogawędk~ do prowincjo
nalnych tygodników o motorach, autach, k1 · 
lach gumowych itp. Cały ten czas gnębi gt 

psycmczna depresja, niepokój, 
sceptycyzm. 

sie. 
Dlatego obrazy Madonny stają się józ. 

portretami szanowanych 
p o w s z e c h n i e m a t r o n z niż-
11 ych miast i zamków italskiej ziemi i 
dlatego przeciętny malarz, choć zacny 
gwelf, mieszczanin florentyjski Loren
zo di Cred dl nadaje obliczu Bogarodzi
cy rysy twarzy żony pewnego handalrza 
sukna, a znów mnich-odstępca. Filippo 
Lippi port retuje własną żonę, której u
rok i czar niewieści każą mu porzucić 

Wojna przewartościowała jego ideały, czu- ·· 

A k G ł k SAD ~~~~~~~~~~~~ je się starym. przeżytym, niezddnym do ......!e s .. ...::!..!!=!-,!! wypowiedzenia się. Ma mu ulżyć i dopro: 
wadzić do :rozrachunku z samym sOłJia. 

klasztor. 
Każde miasto, zamek i państewko, 

każda nieomal zamożna rodzina szlachec
ka czy też kupiecka, - mają teraz w 
XV i XVI wlekach „swoją", rodzinną 
Madonnę, wciąż nową, wciąż inną, a zaw 
sze z Dzieciątkfom, zaw$ze Bożą. Rodzi
cielkę. 

§tad Sandro {Alwa.nder) Boticelli,. 

Sad jesl pelen lęlejnotórv, jale /t;rólervslri skarbiec: 
grusz szmaragd ciemn:µ. jabłek rubinowych ciężar, 
śliw amelJ]sl i topaz o przejrzystej barwie 
nabite w drzew koronach, tza berłach ga~{!zi - -

M uratM macierzanl;:ą pachnie, ciepłem slonca -
Wiatr bije w ziemię gradem dojrzał)Jch owoców. 
zesztywniałe w pergamin ::i: ół,We liście strąca 
na oc:::y, na błękitem napełnione o.::z_y - -

Na miąższu grusz żerują szerszenie zlociste -
=.lociste skrz))dła na ścieżce rozl~łada admirał -
brząka świerszcz na luteńce: ::lolych godzin mistrel -. ._ 
Pod drzewem w środlcu sadu waż z iaspisu przywarł - -

Z tych rozważań, wspomnień, autod~ 
kusyj powstaje w przeciągu sześciu ty
godni: „Na zachodzie nie " 
n owego". Rozrachunek z sobą llJ."0-
bi<>ny, a Rems.rque znacznie si~ uspoka· .
ja. Nie myśli o wydrukowaniu swoich 
wynurzeń. Dopiero przyjaciele go na.ma· 
wia.ją. Przez dwa całe lata ;rękopis wędruv 
je od nakłruicy do nakładcy. Wreszcie 
rok 1928 odkrywa Remarqua. ~e sła)Vą 
przychodzi i mzdxość. Otwa1ta przez Jt1~ 
go śmiało rana wywołuje w pewnych ni&
mieckich 3fer~.ch, a syccjaln1e nacjona
listycznych wściekłość. Ale to podni~ 
tylko ciekawość tnilj<>nów i wychodzi u 
dobre ksiażce. 

Druga· gowwa wywołać ~ 
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Biorę rcwód. Natychmiastowo i nie- ło rankiem; „Milutki" huczało w dzień; czyniła mi wyrzuty, że mnie z takiego Chciałam żyć, kochać J być kochan9 a 

odwołalnie. A to s powodu Sebastjana „Milutki" błyskało mi we śnie. powodu nigdy nie tknęłaby apopleksja. musiałam składać hołdy kłótliwemu star 

Milutkiego. A gdy w dodatku nadszedł ów wiel- Potem, pewnego dnia, przyszła do cowi. 'Nie może sobie pani wyobrazić, jak 

Myślicie zapewne, że moja żona ki dzień, w którym Sebastjan Milutki nas z wizytą odziana w ciężką żałobę ciężką i męcz~cą rzeczą jest, składać 

,eclradza mnie z Sebastjanem? Mylicie mianowany został przez Prezydenta wdowa. Ale była to raczej wesoła wdów- hołdy rano, w południe i wieczór. 

lit! Po pierwsze nie stanowiłoby to je- profesorem, dzień,, w którym podobizna ka, która pozbywszy się uciskających ją Byłem przekonany, że moja żona 

~cze powodu, dla którego chciałbym na- jego błyszczała we wszystkich gazetach, więzów małżeńskich, chciała używać ży-1 drzwi pokaże bluźnierczemu gościowi. 

tychmi,iLstowo i nieodwołalnie brać roz- i w którym jego donośny głos - głos a- cia. Moja żona była oburzona. Jako wy- Ale zapomniałem o organizacji kobiet. 

wód. Po drugie żona moja Sebastjana matora piwa - doci..,;ra, dzięki radju do znawczyni jedyności i nieporównalno- Są one zawsze solidsrne, gdy chodzi 0 

'.Milutkiego zaledwie kilka razy widzia- najmniejszej chatki - życie stało się ści zmarłego czuła się do głębi dotknię- działanie przeciw mężczyźnie. żona mo-

&a i niestety, nigdy z nim nie rozmawia- dla mnie nieznośną męczarnią. Starałem ta. ja milczała. 

ła. Po trzecie f po dziesiąte wspomnia- się wytłumaczyć; że dla nas pracowni- - Mam wrażenie, że ta kobieta nie żona moja milczała dniami, tygod· 

·.ny Sebastjan MI1utki, dzięki Bogu już ków umysłowych, tytuł „profesora" jest była godną rozwiązać .rzemyk u bucl- nlami, miesiącami. Zdąwało się, że na· 

nie żyję. pewnego rodzaju objawem starości i że ków mistrza - rzekła z naciskiem, gdy zwisko „Milutki" utonęło w zapomnie 

A :rłimo to, ża życia i po śmierci, bu- ja - o ile danem mi będzie dożyć wie- drzwi zamknęły się za naszym gościem. niu. 

tzy1 on podwaliny mojego małżeństwa. ku patrjarchalnego - prawdopodobnie Ale na drugi dzień wdowa po Milut- Jako człowiek up~zejmy nie wyzy. 

Zaczęło się tak. również doznam tego zaszczytuż Napróż- kim przyszła znowu i uczyniła druzgocą- sklwalem mego zwycięstwa. 

Przy miłem śniadaniu moja kochana no! Jadowitem „zazdrośniku" - zosta- ce wyznanie. Gdy bowiem moja żona, Ale wobec kobiet nie należy być u-

•neczka odezwała się tonem słodkim, łem poskromiony. przybrawszy minę sędziego, robiła jej przejmym. 

,Jak to czyni zawsze, gdy chce pow.ie- ;i.>otem nadszedł dzień mojego zwy- wyrzuty, że okazuje się niegodną tak Raz chciałem z żoną pójść na operę. 

~ qzfeć coś podstępnego: cięstwa. Przyznaję, nie było to dla wielkiej straty - strofowana odparła żona chciała iść na operetkę. J? na ope-

- - Kocha.nie, czytałeś dzislejs.!.y ty- mnie bardzo zaszczytne, że dopiero chłodno: rę ona na operetkę. Ja na operę, ona ... 

- aodnilt Dolnogórnowiejski? . śmierć konkurenta umożliwiła ml zwy- - Gdyby nie był teri:iz umarł, była- kończyliśmy właśnie spór. Chciałem już 

- Dlao:ego i poco miałbym czytać cięstwo. · bym go w najbliższych dniach · opuści- ustąpić, gdy żona odezwała się: 

tygodnik Dolnogórnowiejski, mój gołąb- Wiadomość o nagłym zgonie Milut- ła. - Jesteś zupełnie taki jak Sebastja.tl 

"'"'m? Wiesz przecie, że nawet nasz.ego kiego wstrząsnęła mą żoną do głębi. A - Ależ proszę pani,_ co. pan.i mówi! Milutki! On swoją kłótliwością także o-

Wielkomiejskiego dziennika nie czytam rodzaj jego śmierci wydawał jej się - Zawołała moja żona. mal żony nie wpędził do grobu. 

•wsze. wprost dowodem wiellrości jego genju- - Tak był on najstraszniejszym mę- Od tego czasu jestem rano, w po 

- Jest tam mianowicie jego wiersz. szu. żem, gorszego trudno sobie wyobrazić! ludnie i wie~ór zupełnie taki jak Milut· 

- Jego? Tak, tak. Ale kto jest ten W swojej gazecie literackiej wyczy- - Nie :;>rzeczuwa pani nawet ile wy- ki. Ze wszystkiem. 

•? tał on poemat jakiegoś hypernowocze- cierpiałam u jego boku. Przez całe ży- I dlatego chcę wziąć rozwód. Z po 

- Sebastjan Milutki! snego autora, którego jeden wiersz cie odgrywał rolę wielkiego człowieka. wodu Sebastjana Milutkiego. Natych 

Owo „Sebastjan Milutkf" wypowie- brzmiał: „I most wygiął się w gnący Słowa jego były święte i nieomylne. miastowo i nieodwołalnie! 

!hiała z takim szacunkiem i z takim pa- się h1k". W tej chwili tknęła go apoplek- Zdawało mu się, że zawsze ma słusz- Tłum. ~ K. 

tosem, że nazwiska niezupełnie niezzna- sja! Moja czuła małżonka, zalana łzami, ność, a przytem tak często jej nie miał. Oi---

nych i niecałkiem pozpawionych talentu 
klasyków domowych, jak G<>ethe czy 
Schiller, brmiiałyby przytem nic nie 
macząco. PODZIEMNY AMERYKI 

- Kim, luJ. czem jest ten Sebastjan 

MilutkiJie znasz go? Nie słyszałeś jego Pogodzenie się dwóch rywali - Al. Capone i · Diamonda. - Al. Ca• 
~i~?. - patrz:Yła na mnie z prze- pone stawia swe warunki władzom. - Dochody Al. Capone. ~ V--· 

razemem I oburzemem. Oto znt:>wu do- - k "'l! b d t , p h•b• • „ „ dł ł • • ł d 
wód, jak mało wykształconymi ludźmi Jera· ł'0.1.a an y f)We - 1·0 I ICJ8 zro . em po ęg1 I W a zy 
jest~~e. wy, m.erac.i. Milutki jest 'naj.- Jerów alkoholu. 
wyb1tnieJSZy'm lirykiem doby obec:neJ. · 

Przecież sam tak powiedział, on, tak Ko e de c·a własna 
r<YLCZulająco skromny człowiek. Pl'za„ r spon n J 
łiem. jego żona Anna - · <:zy Anita, jak N. York, w grudniu 1930 r. dzały w naszym przemyśle szmuglowania 

111 ją nazywa - jest moją najlepsza Gazety nowojorskie dały" opisy wspa~ alkoholu". 
przyjaciólltą. Wysudowali sobie domeJ~ niałego ślubu 18-letniej Kim jest Al Capone, skąd Ja pewność 
przy naszej ulicy, są więc właściwie na- córki króla bandytów Al Capone siebie? Jak może stawiać takie warunki? 

ezymi sąsiadami! z młodszym bratem drugiego potentata - Otóż szmugiel i nawet bandytyzm w Ame-

Tak zaczęła się i skończyła nasza Jacka Diamonda. Jak w powieśoi czy w · ryce jest dziś rodzajem wielkiego przemy

' ~sza r<nmowa o Sebastjai'lie Mil.. ut- filmie, _ zakończono spór dwó.ch potęg na słu. Niewiadomo dokładnie, jakiemi cyfra
ślubnym kobiercu. Kto na tern zyska? Za mi operują te przedsiębiorstwa, ale kilka 

' I rzeczywiście odtąd spotykałem dość pewne ani publiczność ani policja chkagow znanych wypadków daje pojęcie o tern, ja 

~to ~szokletę. w doj~alsz.ym wie- ska. Połączą się dwie bandy ,j trudniej lóemi sumami dysponują podziemni władcy 
,, 1r:u w ktone1"P lwfeJ. grzywie. ~b ~asu jeszcze będzie sobie z niemi dać radę, niż Chicago. Kasjer bandy Al Capone, Frank 

~gryzł ·brsmkę meposled1~1eJ w1elko- dotychczas, gdy wygrywano czasem· ied- Nitti, oskarżony jest np. o oszukanie władz 
6ci.. . • , , • nych bandytów .skarbowych na sumę 250.000 dolarów po-

(: Jego ~1ące. - Czesc, P~te kole- przeciw drugimc datku dochodowego. ~nny adjutant Al Ca 

·gol - f moJe s~mne uchylerue kape- W Europie mało kto zdaje sobie spra- pone, znany pod przęzwiskiiem „Guzik", 

~ pozos~ły Jed~ym ·k.~n~tem wę z potęgi, z bogactwa władców podziem „skręcił" 200.000 dolarów podatku docho

~ -~nµ~y n~. ~lzyf:f e, h oczyw.iscie ~ u- nego ś,wiata amerykań~ldego. Jak pewn)'.m dowego w przeciągu trzech lat. Ile w ta-

~~ o~ Wl~m ~c .owo. · mus1~łem musi się czuć Al Capone, choć z obawy kiim razie zarabia sam Al Capone? 

1 
~ Janl:-ki zaJrno"'!'ac się_ wiele. prze? z~~a~hem nie by! _nawet na . ślub1·e (Znawcy stosunków_ miejscowych obli-

ały t :. , egoyt wiersze ~~ na przy- córki, 1ezefo ma czelnosc dyktowania wa· czają dochody AI Capone na 1.700.000 do-

. Y11..-:n1enutki?' .~e w. ;ra.chJodzo.. do k runków władzom. Parę tygodni temu za- larów. tygodniowo brutto). 
.a.u móuY rue I a- ł · · d · t 

.n&rni. pr?p~nowa na1wyzszemu sę z1emu s anu Przed prohibicją w Chbcago wydawa-

.{.. .- Mlutki nigdy nfe trzymałby· ład- lllin-Ots no. rocznie około miljarda dolarów na ~.run 
zawieszenie broni: k Od t ł t ó 

GeJ sekretarki, gdyż serce i miłość są ~· ego czas~ ceny. wzro~ y w r J~a-
mu czemś najplękniejszem na ~-ie- „Przestanę wykonywać moje rzemiosło, sob. Al Capone 1est głowną f1gurą w me

cie. opuszczę Chicago, będę tylko zdaleka kon- legalnym handlu alkoholem. Nic dziwnego 

I tak Milutkiego milutkie nazwisko trolował moich podwładnych, ale pod wa- więc, że jego zarobki dochodzą 

brzmiało mi w uszach codziennie rano runkiem, że władze 1;ie będą nam przeszka- do zawrotnych wprost sum.. 

. w południe i wieczór, wspominająco i o~ ee 

skarżająco. Na wszystkich pochlebnych J p• ł k• 
poró"'.11aniach ze sławnym. mężem wy- an Ie rzyc I 
::hodziłem, oczywiście, nfenajlepiej. Sło
wem, sytuacjg, na naszem małżeńskiem 
polu walki stawała się dla mnie niezno
śna. Dotychczas wdawałem się tylko w 
drobne Rtfiloczkf, teraz odważyłem się 
na pierwszą bitwę. 

- Jak widzę, pan Milutki iest dla 
ciebie ideałem człowieka! · 

- Jest nim też! 
- Szkoda, że nie jest ~im mę;-

fem. 
- Tak rzeczywiście szkoda. , 

, - Ty, nie drażnij mnie, bo mógł-
•i.i'. 6'rn jeszcze 

1 ~ ~- - W te~· sposób Sebastjan Milut
!kł nigdy nie traktowałby swojej żony! 

· / ..:.. i z pogardą odWl·óciła się odemnfe. 
Byłem pokonany. -· 

żona moja nie omieszkała prześla
dować polronanego przeciwnika pociska
m.i cieżkiego lralibńL -Milutki" ~a.. 

Blaszany kogut 
świat ob.iegasz daleki, cudami bogaty 
Na qominie. Twój grzebień, czerwony przed laty, 

Srebrne deszcze spłukały. Dokoła swej drogi 
Kroczysz dumnie, choć dawno rdza zjadła ci nogi 

I wiatr sqrzJ]dła twe pogiął ... Dfibowe leonary 
Zwisł:y z żalu nad tobą - poniżej dach siary 

Mchem sili poqrył zi~lon:ym i butwieć poczyna ..• 
Jeden t:yllro ty jeszcze u SZf:Z}Jlu komin~ 

Zakochan:y we wspomnień zarazewiałej nucie, 
Podróż.uiesz.. iak dawniei. bUiszanJJ /io,p.ucie. 

Jaką jest karjera tego mi1jaidera o twa 
rzy fryzjera? 23-letni Capone przybył do 
Nowego Yorku w r. 1920. WraL z towa
rzyszem swoim Torrio rozpoczął nielegal
ny handel wódką i w krótkim czasie banda 
jego stała się rywalką bandy Dion O'Ba· 
n:ona, z którą staczała rozpaczliwe walki 
Ale walka była nierówna. O'Banion był l 

charakteru zawadjaką, awanturnikiem, AJ 
Capone zaś d.ziiałał na z.imno d. podst.ępnie. 
W końcu 

kula przeciwttka 
sprzątnęła O'Baniona z placu wałki konin 
rencyjnej a wszyscy inni konkurenci Al Ca
pone zostahl powoli wytępiiell!i przez najem 
ników jego. Bandyci amerykańscy są pru 
ważnie pochodzenia włoskiego, ale nie brak 
między nimi Anglików, Irlandczyków. To 
też bandytyzm w Stanahc Zjednoczonych 
ma charakter międzynarodowy . 

Al Capone zna się na reklamie. Aby pt 
działać na opinję publiczną otworzył w Chi 
cago i w Nowym Yorku kuchnie dla bezre 
botnych, gdzie 1000 ludzi otrzymuje darmo 
posiiJek. Bandyfa - miljoner stał się fiłan· 
tropem. 

Bandytyzm, szmugiel, bojówki, .ujmują 

Amerykanie słowem „racketeering". „Rac
keteers" szmuglują, szantażują, za gruby 
okup podejmują się obrony banków: i skle
pów przed zwykłymi bandytami, operują 

wszędzie, ba, biorą nawet udział w poli
tyce, są tak wplątani w całokształt życia 

amerykańskiego, że walka z nimi 
jest prawie beznadz:ejn:! 

przy iistniejących stosunkach. 
Ameryka chciałaby uwolnić się od te: 

plagi. Ale w jaki sposób? W Chicago za 
wiązało się tajne towarzystwo sześciu, f,Se 
cret s:x", organizacja miljonerów. Podob
ne towarzystwo powstało w Nowym Yor· 
ku. A na liście organizatorów są nazwiska 
tak znane, jak Rockefeller i Owen Young. 
Celem tych organizacyj jest walka na włas· 
ną rękę z bandytami. 

Potęga Al Capone i jemu podobnych 
jest mocno ugruntowana i walka z n:m bę 
dzie bardzo ciężka nawet dla tajnych orcr:.1 
nizacji miljarderów ameryka11skich. Za dlt1 
go pozwolono mu rosnąć w siły i organi.zr 
wat swe wp_ły_wy. Em. 

-........ 
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czyny największego awanturnika Zycie • 
I 

i uwodziciela 
Giacomo Casanowa jako kochanek i filozof 

Nazwisko Casanowy znane jest całemu 
łwiatu. Bohater niezliczonych ilo~ci dzieł 
historycznych, bohater powieści, scenarju
szy filmowyc, porażał wszystkich swem 
\ldezwykłem awanturniczem żydem, nie 
mającem sobie równego ani w czasach je
mu współczesnych w wieku 18-tym, ani 
też w późniejszych. 

Była to postać istotnie niecodzienna. 

To wszystko, co przeżył w tym czasie Ca-1 zbliżył się termin płatności weksli, Casa~ 'znów korzysta z przyjaźni najznakomit
sanova wydaje się wspaniałą n:eprawdo- nova pośpiesznie pożegnał się z wszystki- szych przedstawicieli społeczeństwa szwaj 
podobną bajką. Trudno uwierzyć, by mj i ruszył dalej. Według urzędowych do- carskiego. Podróżuje pod nazwiskiem ka· 
człowiek, który stracił cały swój majątek kumentów wszy~t~ie jego długi pokrył kar- walera de Seingalt. Casanova szybko sta 
i który nigdy nie przyłożył ręki do tego, dynał Richelieu, dzięki temu właśnie, że je się w Szwajcarjii tak populam.y i sławny, 
by zarobkować, przeżył dwadzieścia lat tu- nikt tak, jak Casanova, nie umiał zjedny- że wierzyciele nietylko nie upominają się 
łaczki w nędzy, lecz pod(óży w przepychu wać soble Judzi i przyjaźni Judzkiej. o zwrot długów, ale przeciwnie pożycza
j dostatku. Z Paryża awanturnik jedz:e do Hagi. ją mu jeszcze pieniądze n9, wyjazd do 

Casanova nie miał celu przed sobą. jeż- Gdy rozgląda się za jakiemiś dochodami Rzymu. 
Charakterystyczną jednak rzeczą było, że 
!stale we wszystkich utworach, wysuwano 
na plan pierwszy jego przygody miłosne -
zatracała się z tego powodu właściwa syl
wetka tego człow i eka, który bądź co bądź 
odegrał w swoim czasie niepowszednią ro
~ę w całej Europie. I dla tego wielkie zain
teresowanie wywołało nowe dzieło o Ca
sanovie pisane na podstawie danych ar
chiwalnych i stanowiące klasyczny essay 
r monografję powieściową, która zdumio
\lym oczom czytelników odsłania właści
we oblicze awanturnika 18-go wieku. 

dził po całej Europie. Ale gdziekolwiek dowiaduje si ę, że Francji pragnie zaciąg- Trudno ustaHć, w jaki sposób awantur 
przybył, tam wcześniej czy późn1 ej musiał nąć pożyczkę w Holandji. Ofiarowuje swe nik zdobył sobie sympatje papieża Kle
wyni·lmąć poważniejszy skandal. W Pa- usługi jako pośrednik. Zarabia na tern dość mensa XIII: Faktem jest jednakże, że w 
ryżu, za długi zamknęli go w więzieniu. znaczną sumę i wyjeżdża do Niemiec. I Rzymie przyjmowany był w nąjznakomi t
Ale zapłacił za niego wszystkie zobow;ą- tam prowadzi niezwykle .wytworne życie i szych domach, oraz w Watykanie i otrzy· 
zania przyfaciel jego i „brat mason" se- ostatecznie traci wszystko co pos:ada, a mał tytuł apostolskiego pronotarjusza „ex
nator Bagaden. Po wyj$ciu z w1 ę.zi1tinia nadto za dług w wysokości 5.000 florenów tra muros" oraz krzyż złotej ostrogi z na· 
Casanova rozpoczyna życie jeszcze na ponownie wędruje do więzienia. pisem „Nagroda za uczciwość i dobro-
szerszej stop~e. Kupuje na weksle wspa- Po sprzedaniu wszyst~ich pozostałych czynność". 
niały pałac, wydaje codziennie bale, za- drogocenych przedmiotów udaje mu się p • ~t 0 d k 
wiera bardzo bliską przyjaźń z markizą odzyskać wolność. Wyjeżdża natychmiast ami~ ny pOJe yne 
Pompadour, kardynałem Richelieu. Ale gdy do Lozanny, gdzie znów zaciąga długi i Z br. J:łranickiM 

Utalentowany essay'ista francuski 
Raoul Vez pracował nad tern qziełem sze- I. EBERT 
reg lat. Przez cały czas utrzymywał on 
żywy kontakt z historykami ,j zbieraczami 
archiwalnemi wszystkich niemal krajów 
Europy, w których kiedykolwiek gośdł Ca-

TRICK 
sanova. I gdy z powodzi tego materjahr Nim Fred kupił sobie samochód, o- jechal nieprzepisowo. 
wyłoniła się wyraźna sylwetka człowieka bliczył doskonale, wiele będzie go ko- - Wspaniale. Genjalnie. Znakomity 
.._ najsławniejszego międzynarodowego sztował miesięcznie. Garaż, benzyna, po- trick - zawołal Fred. 
awantL'rn:ka - teraz dopiero jesteśmy w datki i ewentualnie reperacje, wszyst- Oczywiście, teraz już nie przest;rzegał 
stanie wyrobić sobie właściowy sąd o tym kc to wyniesie około 200 marek. Na ta- żadnych przepisów. Pędził na oślep przez 
uiezwykłym człowieku, który potrafił fa- ki wydatek miesięczny mógł on sobie ulicę, zostawiał samochód na jezdni w 
teynować całą Europę, ba, cały świat. jeszcze pozwolić, nie obciążając zbytnio niedozwolonych miejsca.eh, nie zwracał 

N • b ł • J •ki swej pensji. uwagi na policjanta, regulującego ruch 
Ie Y DleWO Dl em Na papierze rachunek ten zgadzał się - lecz dziwnym kaprysem losu ani ra

zmysłów . całkowicie. Ale w praktyce okazało się, zu nie został zapisany. Wreszcie udało 
Uważaliśmy zawsze Casanovę za arcy- że zapomniał on bardzo o poważnej po- mu się. Z satysfakcją zauważył, że zo

•-skonały typ kochanka, za człowieka, któ zycji - o karach, nakładanych przez po- stał zanotowany przez policjanta, regu
całe swe życie poświęcił przygodom mi- licję za jakiekolwiek przewinienie auto- !ującego ruch, gdy nie za.trzymał się na 

,nym. Tymczasem Raoul Vez rozpoczyna mobilisty. Nie było tygodnia, w którym dany znak. 
'i słowy charakterystykę kawalera de nie zą,płaciłby on poważniejszej kwoty. - Ot.o jest okazja do wypróbowania 
tlgalt: Raz żapomn.iał zapalić tylko światełko, tricku - pomyślał. Natychmiast pozo-

„Bezsprzecznie on kochał kobiety, ale innym razem nie trąbił na sk.rzyżowa- stawił samochód na pierwszej bocznej u-
!adna z kobiet nie umiała utrzymać go niu ulic, to znów zostawił samochód na licy. Taksowką pojechał do domu. Zate
przy sobie. Casanova szukał u kobiet tylko ulicy, przed sklep~ na niewłaściwem lefonował do komisarjatu: „Skradziono 
i:hwil?wy_ch przyjemności, ale nigdy nie miejscu. • mi s~ochód, <Ymaczony nume.rem. Kr. 
stał się mewolnikiem swych zmysłów. Naj- W~d~tkl te u~up~~ w zn~~ 76925 • 
mlszem jego zajęciem była nauka. Kochał s~pruu Jeg-o b~dżet xrues1ęczny. Nie wie Po upływie dwóch godzin zapukano 
Rteraturę sztukę, naukę i f.iJozofję". ?ział,, co począc. I pewn~go_ ra?.u . ska:- do jego mieszkania. Policjant za.meldo-

1 istotnie ta charakterystyka odpowia- zył ~1ę P:Zed swym p~·zyJac1elem, ze ru: wał, że samochód wstał znaleziony. Jo
fa prawdzie. Giacomo Casanova, ten nie- będzie :nogł za~rzymac samo~ho?u, gdyz wjalnie poklepał Fred dzielnego stróża 
poprawny birbant i awanturnik o szerokim wy~atk1 znaczme przekraczaJą Jego mo- bezpieczeństwa po ramieniu. Poczęsto
ro_zm_achu, był bardzo wyl\ształconym czło żliwości płatnicze. . . wał go papierosem. Podziękował. I po-
w1e~1em. Doskonale władał wieloma języ- · -: ,A to dla~ego, ~ nie ~lesz się u- spieszył do swego samochodu. 
~ami,. zupełnie swobodnie mówił po łacinie ~ądz.ic. ~zy w!~sz, Jak robią Ameryka- Samochód stal przed bramą. Ale w 
ł napisał szereg ciekawych i interesujących rue, by me płacie kar?.„ jakim stanie.„ Lampy znikły, zapasowe-
~raktatów naukowych. W dyskusjach na- - Słucham·:· go koła nie było, siedzenie byro skradzio-
ukowych stawiał on z powodzeniem czoła - Sprawa Jest ba.rdzo prosta. Gdy ne. 
Wolterowi i był groźnym przeciwnikiem zauważysz, że policjant zanotował nu-
osławi.onego hr. St. Germain. mer tweg-o samochodu, zostaw go na * • 
· , „ · _ pierwszej lep$Zej bocznej ulicy, pojedź w srod masonow szybko do domu i zatelefonuj do komi- Od tej chwi1i Fred stosował się do 

WSROD MASONóW. zedn sarjatu, że skrad2:iono ci auto. Oczywi- przepisów policyjnych. A gdy zdarzyło 

_ · Był to rok 1750, gdy cała Europa inte- ś~e. odnajd~ je .sz~bko, ~e kary ni~ za: m~ się ~pła<?ć ~arę,. czYJl;il ~ nat~ch-
resowała się metafizyką, alchemją, tajemni pła~1sz! poi:-1ewaz. n.ie mozesz o~pow1a~ac miast, me probuJąc się uc1ekac d<> żad
iczem! siłami przyrody i astralnemi WPły- · za Jak1e~s złodz1eJa samochodow~ który nrch trlcko°"'• 
wami na los ludzi. Loże masońskie próbu-
ją stworzyć sztuczne złoto. Casanova wśtę 
puje do loży i dzięki swym niezwykłym 
idolnościom zjednywania sobie ludzi, szyb
ko zostaje podmajstrzym, mistrzem i zastęp 
~ wielkiego kanclerza loży. To zadecy
tlowało o jego późniejszych losach. W naj
,tragiczniejszych chwilach swego życia o
~:mywał on pomoc od . wiernych „bra-

Casanova posi:ada kolosalny majątek, 
~óry pozwala mu na prowadzenie domu 
rw Wenecji na szeroką skalę_. Dzień w 
ijzień wydaje u siebie bale, hula, uwodzi 
kob.iety i w czasie karnawału, w winiarni 
\veneckiej komponuje wiersze, w których 
p.ryśmiewa religję i wierzących ludzi. Ale 

f trąca się w to inkwizycja - 27. lipca 
755 roku Casanova zostaje aresztowany 
osadzony w więzieniu pałacu doóżw. Ska 
~ny na pięć lat wi~zienia, Casanowa 
przebija sufit w swej celi i ratuje się udecz
ką. 

20-!etnia wędrówka 
li' • • 

po sw1eciej 
Od tej chwili rozpoczyna się jego 20-

Jetnia wędrówka po świecie. 
.)Vedr.ówka nie maiaca sobie rów11eL 

Z Rzymu wyjeżdża dalej. W Londyn.€ 
przyjmowany jest w najlepszych &alonach. 
Podczas przyjęcia w pałacu, król wyróżnil 
go, podając mu rękę. W Polsce Casanov~ 
uwodzi piękne Warszawianki, · wpada 
przez to w konflikt honorowy z hr. Branic
k'Jim i zabija go w pojedynku wystrzałem 
z rewolweru. Musi opuścić Polsk~. Wyjeż· 
dża więc do Rygi, w której komendantem 
garnizonu jest ks. Karol Birtvi, również 
członek loży masońskiej. 

Od Ryg1i już prosta droga prowadziła go 
do Petersburga i do wspaniałego dwonr 
Katarzyny Wielkiej. Posiadając listy Bi· 
rona, Casanova spotkał się w Petersbu~ 
z nadzwyczaj entuzjastycznem przyjęciem. 
W Rosji podróżował pod imieniem hr. fa.
russi. Zinowiew, Orłowie, Alsufew, Te
plow, ksiiężna Daszkowa - wszyscy u 
wyścigi starają się zaprosić Casanovę. 
pożyczają mu pieniądze i urządzają na j& 
go cześć wspaniałe przyjęoia i bale. C;r 
~anova zaproszony jest również <W pała
cu prezydjum ministrów, gdz·ie, fantazjg. 
jąc, redaguje projekt reformy rolnej, małt
cy za zadanie podniesienie wartości ziemi. 

Na dworze Katarzyny 
jak błyskotliwym umysłem był Casano

va, że projekt jego powstały na kolanie, 
niemal przy zupełnej nieznajomości stosun· 
ków rosyjs~ich, został w przyszłości za. 
stosowany w praktyce z bardzo dobrym 
skutkiem. Hrabia Panin WProwadza Casa- ' 
novę na dwór Katarzyny Wielkiej, ale tam, 
wbrew wszystkiemu cośmy dotychczas czy 
tali i Wiidzieli w kinach, nie spotyka sif 
on z nazbyt dobrem przyjęciem. Katarzy· 
na Wielka aoskonale znała wszystkie jego 
spraw~!. 

• • 
Minęło w ten sposób 20 lat. Po 20 la· 

tach Casanova zapragnął powrócić do m 
d21:itnej Wenecji i wtenczas nastąpił upa· 
dek tego człowieka. Karta z jego życia zu
pełnie dotychczas nieznana. Mianowkie, 
Casanova, pragnąc uzyskać przebaczenie 
Jnkwizycji, a tern samem powrót do kraju, 
proponuje jej swoje usługi w_ charakterze 
szpiega. I istotnie u schyłku swego życfa 
zostaje konfidentem inkwizycj1i weneckiej. 
8 lat pracuje on na tern stanowisku. 

W archiwum weneckiem odkryto nie
dawno jego dokumenty i sprawozdania nad 
syłane ,radzie trzech". I ten awanturnik, U· 

wodziciel, karciarz i oszust w wielkiim sty
lu, w sprawozdaniach swych skar:ty się nr 
rozpustę, panującą w publicznycJi miej· 
scach, melduje o konieczności zamknię· 
cia domów gry Ridotto i komunikuje, że do 
Wenecji przywożą nielegalnie porrogra· 
ficzn'ł literaturę z Triestu. Nie przeszka
dzało to mu jednak te w zupełnej tajemnicy 
przed inkwizycją, wydawać po111ograficttry 
tygodnik, który cieszył się w~lkiem po
wodzeniem. W roku 1873 sprawki jego 
doszły znów do wiadomości inkwizycji. 
Casanova zmuszony był wyjechać, . tym ra
zem już na zawsze. Koniec swego !ycu11 
spędził on na zamku hr. Waldsteina.. Tea 
etap życia żnany jest bardzQ d~brze. 

Casanova umarł 4. lipca 1798 roku.. 
Niezwykle charakterystyczne były jegG 
słowa wypowiedziane na łożu śmierci: r 

- Byłem największym filozofem w św:i\ 
cie wsp6lcze~nym. świat jest bardzo głuJX, 

·. 



str. lit ...,HASLO" z dnia 28 grudnia 1930 rokn. Nr. 3:;3 

·z tajników szpiegostwa międzynarodQwego 
szarym gmachem. Szatkowski otworzył 
.dr.; wiczlci auta. 

- M~ter Reelly? •.• 
- Odzie jesteśmy? _: zapytał Anglik. 
-WG. P. U.! - odparł ze śmiechem, 

salutując rzekomy członek rzekomego „spi
sku", Siatkowski . 

W tym samym momencie ręce niesz
częsnego Angl:<ka pochwycono w stalowe 
obręcze; ośmiu czekistów z rewolwerami 

rzuciło się na niego ..• 
$ledztwo nie trwało długo. Ni.e minął 

tydzie11, gdy kapitan Reelly został b~z sa· 
du rozstrzelany! 

---o----

WSPÓl.CZEINY ·· DABIL 
Prefekt Paryża chce u.czynić stolicę Francji „miastem sołidnem" Polityka JQ-wawych carów sowieckiej 

Rosji idzie nietylko po linji terroru, lecz i 
po linji prowokacji, z tą jedynie różni~ą, Na jednem z posiedzeń Rady miasta W Paryżu niema hotelu, czy pensjo- Zaz.naczyć należy, iż większość wy. 
że rolę dawnych członków ochrany przeję- PaTyża prefekt policji wygłosił sensacyj- natu - oświadczył prefekt - w którym dawnictw teg·o rodzaju odznaczJ. się vty· 
li obecnie agenoi G. P. U., by zaś swoją ne przemówienie na temat by nie przyjęto bez żadnych wyjaśnień soką wartością artystyczną. 
szp:egowską działalność jaknajbardziej obyczajowości stolicy Francji. każdej paq i pa1·ki. Nikogo nie może ob- Jest publiczną ta.jemnicl}, że dziel~ 
'Jsprawnić - założyli coś w rodzaju „tru- Prefekt :zap:rneczył stanowczo jakoby chodzić w jak.im celu i gdzie cheą. być te wychodzą z pod piór czy pendzli zna-
stu" ... wrogów bolszewizmu! Paryż stał pod tym względem niżej od sami. Niema zato w Paryżu takich niby komitych literatów i malarzy i jakkol-

]ak ten „trust" prowokacji działa i jak jakiejkolwiek stolicy europejskiej, a swo - dancingów w jakie bogaty jest Berlin, wiek nie podpisane poznawane są łatwG 
chwyta ludzi do pułapki w lochach O. P. U. ją złą sławę zawdzięcz~ jedynie telnu, które odwiedzają wyłącznie przedstawi- niejeden zdolny artysta podtrzmuj<,J 
- odkrył dziiennikarz niemiecki Bemdorff że cudzoziemiec nie rozumie prawdzi- ciele rodu męskiego, niema też . podob- po stylu przez znawców; w · ten sposóG 
w wydanej przez siebie ostatnio książce wej radości życia, zdrowej ,zabawy i lek- nych spelunek, któremi „cieszy" si~ No- swą egzystencję. Są też wydawnictwa 
o „Tajnikach szpiegostwa". Znajdujemy w klej, subteln~j wes{>łoścf Paryżan. wy Jork. Niem.a też w gazetach francu- ciy rysunki, których cena sięga do kilku 
niej nismiiernie ciekawy i charakterystycz- Zapewne w Paryżu widzi się sceny, skielt tych moeno dwuz.nacznyeh ogło- lub kiJkuna,stu tyslęcy franków l 
ny dla JRetod bolszewickich opis uprowa- kf!ó,eych nie ujrzy _ się w żadn,em innem szeń, reklamują~ych między · wle~zami Bezlitosna. wojna prowadzona jast . 
<lzenia do Rosji kapitana angiielskiej „Inte- mieście. Cudzoziemieców i-q.ża naprzy- najgorszego rodzaju spelqnJd. ' .z ltandlem narkotykami. ·. 
lligence Service", Sidneya Reelly. kład park'1 całuJ.ą(le się na śro"dku· ulicv, Natomiast usilna walke prowwił. W teJ· dzi~,:i · f f kt p· • „ Re~lly otrzymał od swojej wła(izy jakąś - . • " . . • . · · • · · -, · """zm_e ~re .e ar;rza.. f;o-
poufną misję do wypehiieniia w Rosji So„ w kawiarni, w kinematografie ....... wszę„ ~ładze whcyJne z szeroko rozpowszech- chwaJfł s1ę zna~znerm sul\ee.s:uni. U~y-
wieckiej. Rzecz prosta_ miał przcszmu- dzie. Rodowity jednak Paryżanin nie nionyin kolportażem wydawnictw eię :na.rkotyĘów w chwHi obecnej w liO• 
glować przez granicę. Szukając ·Im temu zwraca na to . · najmniejszej uwagi, a w ~ eharatkerze pornograficznym. ~ówria.n~u z n,ajbliższemi latami puwą. 
dróg _ poznał w restauracji na Wiirnber- każdym bądź razie nie oburza sfę, lecz Nie łatwa to walka. Pl:'Zedewszyst- Jennem1 zmalało de minimum. Najwiek· 
~~erstr w Bertiniie dwóch Rosjan Appeprpµ- patrzy na to z uśmiechem. kiem trudno jest niekiedy wykreślić do- $zemi odbiorca.mi o<lu:rzających śro<ikÓ'\ł 
ttl i Fiedorowa. Byli to, jak się oka.zało, Paryż nie uz11aje też kładną granicę, g·dzie konczy si~ praw- są.„ cudioziemcy. Biała trucizna ~ ko-
.:złonkowie „trustu" przeciwsowie<;loiego, pseudo-moralności, diiwa sztuka, a gdzie ZaGZyna srę obra,,. l~aina, simu2'l:owana była w swoim ~.r.,a.. 
którzy chętnie się podjęli dopomóc kapita- która kultywowana jest aż do p!'zesady ,za obyczajó~ i moraJno$cj. Do§ć wspo„ sie przez wszystkie nlemal porty irttn• 
nowi w jego zamiarach. w innych mlaątach. Niech kto~ w Berli- .Illnieć, że 111egdyś szereg w1elk.lch uczo- cul>kie i stacje graniczne, dziś jednal·· 

w ciemną i dżdżystą noc trzeci członek n~e czy LondY;11ie SJ>1·óbu_je priyj~e u nych. i pisarzy - z Zolą na .czele ---: ?· dla braku . klijenteli i ostrej kontro!~ 
,trustu", niejaki Kroszko, przeprawił kap i- sJebfe w "pokoJU w pensJonacie wizytę skarzonych · było o pornografJę. PoUcJa sprowadza się coraz mniej narkotyków 
tana przez granicę fińsko _ sowiecką. Na damy, nawet w sprawach handlowy~h nie c.hce popełni&Ć podobnych omyłek i - pop1·o~tu nie warto ryzykować. Naj
&trpnio rosyjskiej czekał już na Anglika czy temu p<>d<>'?nych. Tego s~:mego dnia dlatego tei często Jest w walce bezai1- więkąze Jednak zaciekawienie wzbudzi· 
samochód, z pogaszonemi latarniami. Ja· otny~a uprzeJme za.:prosżerue, a.b~ C?- na„.. . . . . ła CZłŚĆ przemówienfa prefekta, dotyczą.· 
kiś człowiek stQjący przy drzwticzkach rychleJ opuścił pensJonat, 9powiad.a.Ją Te:n :ijtę mrueJ plon w_ ost~tmch cza- <!4 sprawy 
auta ~ podszedł do kapitana, szepnął anu naprtykład, jako fakt,. 1!' pewna ,lite.rat • .sach ~est niemałyj !' ciąs-u. trze~ lat za.mknięcia w godzinach · nocnych 
do ucha umówi9ne hasło, poczem wsac12ił ka francuska po. przyJ~dz~e do Nowe- skontisk~wano i zm~zc.zono 5,500 lłustro Lasku Bulofiakiego. 
go do auta, które szybko pomknęło w stro- go Jorku zaprosiła. do sieble w~ych l 1,500 nleilustrowa.nych albu· " ~ c~wili zapadnięci.a mroku dla }>\\ 
nę Petersburga. Po drodze Reclly dowie- na popołudniową he~ba~~ n_iow! 2?,000 poc.ztOwek, 2,800 ldt~. 15 ch~ow 1 aut pozostała otwarta tylkci 
dział się, że pasażer auta jest byłym oiiice- do hotelu pewnego amerykansk1ego kole- filmow ~ 150 przedmfotów ,ispecJaln.ego głowna a.leja, ~pa.cery wśród g~zczu 
rem carskiej żandarmerji, nazywa si-ę Szat- g~. Zaledwie zaml-.-nęły się drzwi od po- znaczenia".. . drzew; po bezludnych dr6żkach i ścież.. 
kow~ki i należy do bardziej czynnych człon- koju .zadźwięczał dzwonek tek:fonu i za- . Spnedaz. pod<1bnych „arcydzieł" oq- kach zostały bezwzględnie zakazane. A· 
ków trustu „kontrrewolucji". Z Petersbur- rźądzający · hotelu oświadczył: ,,W tej bywa się tez. . matorów samotności zatrzymuja patro-
ga również samochodem pojechali do Mo- chwili przyszedł do pani pokoju męiczy- w naJwiększej konspiracji'. le policyjne. • 
skwy. Nagle - wypadek! W samochodzie mia, zechce panf natychmiąst otworzyć Magazyny handlujące ta.kim tówru.·em, Trzeba zaznacx.yć że właśnie ów La. 
p~kła oś! Co czyni~? Szatkowski dec~duje drz~i i zaprosi~ swego gościa _d-0 hallu, mają zazv;7czaj na. składzi: inn~ ~.rt;vku- sek Buloński robił Paryżowi tak niem).. 
~1ę ~zybko: z~stawuny ,tu. auto,. a sami p~- gdzae mog~ P8;nstwo ~rozmawia_!''. .· ły sprz<:dazne i tylko. ~ta3ernmczen~ lub łą. dla prefekta policji opinję, Wieczora, 
1eclz1cmy ko.le35!! To rno~1ąc, bierze ~n.Ęb„ . Podo~m opiekunowie Ill_ora~oset nie za specJa.lną „p::otekeJą mogą nabyc zą.~ m1 spacer dla kobiety w tych okolicach 
~ ~od :o:m1ę i prow_adz1 w. stronę W1dn1e- wiedzą, ze s~ poprostu śrrneszm ! kazane wydawru~twa. . był połączony zawsze z niebezpieczeń, 
iącet ne1daleko, 1?ud~1 dróżnika. . stwem nieprzyjemnej pr,zygody. Noce w 

Gdy z?alezh .się wewnątrz budki, - · . • • k ) • Lasku nazywał cały Paryż nocami Wal· 
S~atk~wsk1 _chw~c1? za .telefon, potem po- Lwowska B1bl1ote a s aw1styczna purgji. D?szło wreszcie do tego, iż La-
medz1al. c?s ~rózni~~w.1.. . . sek stał się terenem dla poszukiwaczy j 

W p1ęc m'.nut r.ozni1e1 kapit~n . Reelly , . -. . , . · , , . posz.ukiwaczek niedwuznaczn eh r . 
w to;varzystw1e b: zan~arma ws1~dali do Od <?Zterech zg.orą lat, bez, wszelkieJ le .. wątpliw!>sc1 ":~Ja~uaJą zrodło"."Y .gód, a dalej miejscem .rozbojó~ i ~;,~~ 
oddzielnego coupe pociągu p-0śp1esznego, sz~mneJ reklamy l bez poparcia, czy sub Brucknera i Spławinskiego „Zarys dzle- cie · 
który zatrzymał się prz~d budką, na znak wencyj rządowych wychodzi Lwowska jów literatur i języków słowiańskich" rajem dla s:m.ntat t" 
dany przez dró~,rn. Bibljoteka Slawistycma, a dwanaście oraz Czekanowskiego, na Kadlecu nieco którzy szuldw~ samot ~ ow, . 

- Mamy wszędzie swoich ludzrt - pokaźnych tomów, wydanych nakładem ~rowany „Wstęp do hlBrorji Sło- żąc s~alem lub poda .ny f par 1 gr~ 
tłum~czył już w pociągu Szat~owski Angli- ~ięgarni K: S. Jakubowskiego we L'Yo- wian". , tów polfcji, wYłUdzali z~~ ęir:,fgen· 
kowi. Telefonowałem z budloi do zawia- wie pr~yn10s1 zaszczyt tym wszystkim, Obok tych prac ogo1nych Lwowska niego lub _ od · · Y od 
:łowcy stacji, gdzie ::.tał właśnie pociąg, którycb można nazwać współtwórcami Bibljoteka Slawistyczna wydaje dzieła Tera.z Lasek ~1ef", ki . . . 
aby dał stosowne polec~nie maszyniście ... poszczególnych, dotychczasowych prac. i zbiory specjalne, a więc Tymienieclde- pod op'eką ~ onsh ~aJ_duJt~ 81<, 
Za~v.i~d~wca jest nas.z i teraz jedziemy, . Nasza. llte7atura ~ukow~ pr.a~d7'i- go - „Społeczeństwo Słowian lechic- wśród !:irz pz:aw ~c po c~~ ow. .~ 
dz1~k1 memu, wygodme do Moskwy! - wie powazna l wartosc1owa Jest, meste- kich" i Bystronia „Wstęp do lu<lomaw- t ew 1 krze~ow w naJcie~eJ 
śmiał się dobroduszt:Ue Szatkowski, stara- ty, tak uboga, iż handlową, ską.dinąd, stwa polskiego" oraz tego samego auto- szą na~e, n~ p~nuJe zupełny. spokoJ: 
jąc si<; rozprószyć pochmurny nastrój An" inicjatywę firmy K. S. Jakubowski na- ra ciekawe nawet dla zupełnego laika ~t°''~wsz~tJ,eszcze takwbeestJę walki 1 

glika. · · leży poczytywać za , wysoce obywatelski „Nazwiska . polskie''. , l?ros ~ UCJą, ora . no ne rządzonp 
W Moskwie Reelly został wkrótce za- czyn, a dągłość w jej realizowaniu, - Wreszcie . ja.ko jedenasty, a więc Jest J~szcze prawanu z, ~ów„. ~.ud~· 

proszony na poufne -~branie członków ~ czyn prawdziwie patrjotyczny. przedostatni tom bib,ljoteki pojawia się ka święte;g?, prefek.t ~swiadczył,_ iz Ule' ' 
„trustu". Odbywało się ono w jakiejś za- Bo jakież to prace wydaje Lwowska monumentalna „Antropolog-ja polska" ustai:nym Jeg~ dązemem będzie, .a}Jy 
kC'nspirowanej kryjówce; tematem obrad Bibljoteka Slawistyczna? Czekanowskiego, oM>C długoletnich stu- Paryz przywrocony był, nawet w oczach, 
'Jył plan obalenia władzy bolszewickiej. Oto pod redakcją profesorów Uni- djów, ujętych w formie przystępnej, cudzoziemców. , . . • 
Prze:woclniczący zebrartia powifał kapitana wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, niemniej przecież naukowej. do ~OSCI soli.duego ~ta, 
'RecUy po angielsku, poczem zwrócił się do mianowicie p. p. Bujaka, Czekanowskie- Antropolog polski bada Sine ira et tytułu nalezneg:o ·stol'CY. FrancJf. 
ni:go z pu~mową, w. której witał angiel- go i Spławińskiego ogłasza drukiem do· Stud~o _elemen~y fizyczne niżnych . ~e: 
skcgo wywiadowcę, Jako duchowego człon skonałe teksty starosł-owfańskie Sło:ńskle- szkancow kr.a.Ju, ustal.a pewne wYiliki :i: 
ka spisku ~ zapytywał, czy i w jakim stop· go, nfeoceniol)e ]ako :materjał doświad- podaje w. formie twierdzeń, które popie
niu Anglja gotowa b~dzie pomó: do · akcjii czalny dla filologa, następnie Taszyc- ra cyframi. · 
zbrojn~j pą:eciwko S-O~ietom. kiego - -Wybór tekstów staropolskich Wyliczenia łącz~ się z wykresami, 

Ka~1tan Reelly zdum10ny słuchał prze- XVI - XVU wieków, a ostatnio - sądy o psychice narodów splatają z wia
":'od111cząceg~, gdyż nag_le w si\'ni rozległ wspaniale ujęty i w pięknej szacie g1·a- domościaml historycznemi, a pomiędzy . 
s1ę h.ałas,. śv.flatło zgasło i członkowie ze- ficznej wybór tekstów staropolskich od czaszkami z kozackiej m-0giły 1649 roku 
':Jraina zaczęli chyłkiem się wymykać przez X do XVI ·wieku, czyli łącznie wszystko pod Lwowem, lub ze Skały na Podolu z 
iamaskowane drzwi. t'-', co musi bezwzględnie znaleść się w XVIII wieku chodzi uczony, zestawia je 

- Trzeba uciekać! Niebezpieczeń- J.·ęku każdego pol'Onlsty, obok doskonale z czaszkami klasycznych Hell~:mów z Hi
stwo ! ! ! _,.. szepn<ił do ucha Anglikowi nie- opracowanej Łosia „Krótkiej gran-ia.ty- rakłionu na Krede i w miłym, zrozu
;dst~pny go S~atkowski; P?ciągając kapi- ~i hi~torycznej" j~zyJc~ polskiego", pomy irnałym wykładzie rozwiązuje problemy 
.an~ ~a rękaw 1 \\ yprowadz1ł na podwórze, słane~ ~·ze~yw1sc1e Ja'.:o synt~tyc:z:~y, a swej gałęzi .wiedzy„. . 
czcxaiu au!o .. Reelly wskoczył do środka, przec1ez naukowy skrot do wielkie) &Ta- Wydawructwu, redaktorom 1 auto-

1 Szatkowski. siadł przy kierownicy. ma.tyki tego samego uczonego. rom należy życzyć tylko wytrwałości i, 
- Jedz·cmy na dworzec!· szepnął' i Znakomicie uzi.1pełnia ją Tadeusza jeszcze raz wytrwałośc5, o p<YZostałe nie-· 

auto pom~n~ło yelnym gazem. Lehra Spławiiiskieg-o, pierwsza w języ- rna najmniejszej obawy. 
Po ~lz1e~\\'C1L1 mim1~nch szalonej jazdy ku polskim gramatyka, zaginionego w St. Borawski. 

samqclwd zatrzvmał $.le orµd oonur.vm XVHJ .~.e:J&µ_. j~~~ ~ a.3ie: 8:. acc. ;:;QI_~ 
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HASŁO KOBIECE • I 

--
Faszystowskie wychowanie dziewcząt 

Rozmaite fazy przechodzi ruch ko- jest organizacja kursów wakacyjnych Jmyśli faszystowskiej,_ zrobi ona w ten Jczenia smutnych stosunków rodzinnych 
bfecy u poszczególnych narodów. dla dzieci. Wysłane z ich ramienia d:zie- sposób więcej, aniżeli dużo artykułów w w powrocie do dawnych „dobryc.Q. cza-

We Włoszech było do niedawna jesz- .ci mają prawo przebywać po 40 dni na gazecie. sów", ale widzimy je w tern, by w mło-
:ze stanowisko ·kobiety dość niskie i na kolonjach, bądź nad morzem, bądź w gó- O tern, w jakiej czci jest we Wroszech dem pokoleniu opudzić pełną świado
ogół stała Włoszka daleko od ogólnego rach, bądź na wsi. Są tam pod kontro- faszystowskich maclerzyństwo i płod- mość wielkiej odpowiedzialności, którą 
ruchu kobiecego. Była poprostu bawi- lą lekarską i wychowują się w duchu ność - świadczy następujący fakt: jest macierzyństwo., odpowiedzialności 
dełkiem męża. Obecnie zabrał się do niej faszystowskim. W czasie swego pobytu w Tosca.na, wobec dziecka i społeczeństwa. Są ta 
'faszyzm, widząc w niej, gdy będzie ro- Dziewczęta mają stale przy sobie o- urządził Mussolini u siebie przyjęcie, kie, które pragną bezpośrednią praq 
dzicielką f wychowawczynią - wybitny .znaki. W szczególnych wypadkach uhle- podczas którego przedstawiały mu się wychowawczą i pielęgniarską oddać ~ 
czynnik propagandy idei faszystow- rają się w mundurki. Małe noszą czar- damy, zamiast wymienić stanowisko i ręce fachowych i rozmiłowanych w tyn 
akiej. ne spódniczki układane w fałdy, białe godność męża - w taki sposób: Maria zawodzie sił. 

W roku 1921 założono tedy żeńską bluzeczki i czarne jedwabne czapeczki. Teresa Riccolf - dzieci sześcioro; Nora Lecz pozostaje instynkt matki -
organizację faszystowską pod nazwą Starsze mają mundurki z jasnobronzo- Guicciardin1 - siedmioro dzieci; Marja tęskniący zazclrośnie do własnoręcznego 

Fascio Femminile". Od roku 1925 :roz- wego materjału, bronzowe buciki i poń- Carolina Corsini - czworo dzieci. usługiwania dziecirue. I tęsknota dziecka ~ja się ona w szybkiem tempie, ogar- croszki i granatowe czapki. A to wszystko dzieje się tam, pod- za właściwą matką. 
niają.c dotąd aż 4000 ~robniejszych r?z- W czarną k.oszulę nie !lbiera s~ę mło: cz~ ki~y u n8:s jesteś~y świadkami e- J:-. je~nak - z. dru~fej .str.ony: p<. 
gałęzień i 100 OOO kobiet ze wszystkich da faszystka mgdy. W teJ zasadzie tkwi poki, ktorą ktos słuszme nazwał „kry- wrom mema. Takrer Jest zyc1e. Zoba 
warstw społec~nych. .myśl, że nie powinna ona brać udziału zysem macierzyństwa". źle przygotowa- czymy, jakie nowe, z~awienn iejsze formy i 

Na czele stoi - rzecz znamienna - w życiu politycznem. Jej obowiązkiem na, nad siły pracująca w podwójnym za- siebie wyłoni 
mężczyzn.a, którego sekretarką generał- jest, być przede~szystkiem kobietą, ~at- w:o~zie kobieta prz~stę~uje do roli mat- M. N. 
ną jest pam~a Moretti. ką. A wychowuJąc przyszłe pokoleme w k1 I wychowawczym. Nie szukamy ule-

Celem istnienia żeńskiej organiza
cji faszystowskiej je.st wychowanie mło
dego pokolenia. i troska o ich zdrowie fl
rzyczne i moralne, oraz rekonstrukcja :ro
dziny, jako podstawy życia społecznego, 
na zasadach moralności; pielęgnowania 
współżycia rodzinnego, wskrzeszenie drob 

~ , __ • t .~ ' . • • • „ .'1,.' „ . . . . ' \. ..... - • ' ~ " ' . „ . 

CO ROBIĆ, ABY BYĆ PIĘKNĄ? 
Maleńkie i bardzo czerwone usta warunkiem urody kobieceJ 

nego pnemysłu domowego i kobiecego; Wraz z powrotem mody do prawdziwej jak najmniejsze usteczka. które unikały nawet śmiechu i wymawia. 
opieka społeczna. A wszystko to jest stuprocentowej kobiecości - paryscy dyk- Usta szerokie nigdy nie były uważane za nia niektórych słów, aby njc poszerza!: so-
przenikniętb duchem faszystowskim. tatorzy mody nakazują pani.om mieć ma- ładne, obecnie jednak wymagane są jak bie male11kiej buzi: 

Pod opieką „Fascio Femminile" jest leńkie, najdrobniejsze, wzorem naszych prababek, Ażeby jednak tym malutkim \~ l'g ·:m 
azereg związków dla młodzieży żeńskiej. nadać nowoczesny_ wygląd, moda wy111aia. 
Organizacja dlłł- dziewcząt do czternaste- Szwedki· . . . aby kolor i.eh był bardziej p.si\(awy. nit 
go roku życia nazywa się „Mała Włosz- Die starze1ą 51,:. dotychczas .. jaskrawa kredka, którq na-
ka". Od 14-18 roku grupują się dz1ew- łJ 'C prawdę wytworne pani:e unil:at:.i start111111ie, 
'!Zęta w „:Młodej" Włoszce", a takiemi od o ile chodz:i 0 zachowanie młodości, to świeżem powietrzu, ale i kobiety, z towa- wybierając barwy dyskretne, obec.'i;e zdo-
18-22 roku zajmuje się" związek pod od t m względem mogłyby Szwedki sta- rzystwa, wyglądające w 70 roku młodo 1 była prawo obywatelshva w naJqlegantna.z;isi;;lyd,ł 0!~fuasg z::J::ch chowa się ~-owi/ przykład. Co mówi na ten temat ba- ponętnie. Nie chodzi tu o piękno duszy, szym salonie. Duże usta zbyt czerwo.ne liO• 
.nłode pokolenie dzlewc.ząt s~ następu- r?nowa. Beala Bonde, S~wedka ~ ~ochodze- ujawniające się w oczach, ale o prawdziwą bią bardzo nieestetyczne wrażen:e , małe 
. ' ~ rua DziewczP szwedzkie - mow1 autorka urodę rysów twarzy i świietnie utrzymanej jednak wyglądają przy bladej" cerze Jace· · i: s ki 'ak mał · 1 mka • • . . _ chowa się w warunkach cery. A wszystko stąd, że zwed J a, Jasna P a , Młoda Wł?szka przygo~wuJe s1ę do najmniej skQł11plikowanych. nie boją się nie rażąc nawet przy skromnej toalech:. 
lego, a_}:>y b.yc FaszystkE~ Jutr.a. • . Nie uczy się z 17 rokiem sztukii malowania zmarszczek, jak ognia, nie rozmyślają nad Pozatem hasło „Mążczyźnii wolą blott-

, 1. Sp~ma on.a swe. o~w1ą~ . ~ako i pudrowania, i nie cągnie się jej na liczne niemi, a pozatem nie używają pudru : dynkii" zwyciężyło w tym roku na całej 
t0rk~, . s:ostra.. ~c.:zernca 1. J?rZyJa~I?l.J::a, bale i zabawy towarzyskie, trwające całą szminld. Jinji.. Wynaleziono szereg sposobów, uła
r~~osme I z m1łosc1ą, chociazby JeJ ito noc. Poznaje natomast do~ładnie, _jakiie~ Szwedki znane są z tego, że posiadaj~ twiających zmianę koloru włosów, i każda 
cięzko pr~yszł?. • . . . . . błogosławie.ństwem jest słonce, powietrze 1 piękne, białe, mocne zęby, które trwają do brunetka lub szatynka, chcąc być pod 

:· Słuzy 0 J.czyzmet . teJ naJwiększeJ sporty, uprawiane na wolności. Wie i wie- najpóźniiejszej starości, umożliwiając do- każdym względem „a la page" musi r-rzy-
tna~._,e, będąceJ wszys kich dobrych Wło- rzy, w to, że właśnie te czynniki kładnie gryzienie i przeżuwanie, co ułat~ia najmniej na miesiąc lub dwa zos\ać jasną 
chow. , . . podnos7ą urodę trawienie. A zdrowy żołądek to ważna blondynką. Do jasnych włosów użyv1a srę 
, , 3. Koc~2. ( !) :J?uce a (M~sobruego) • i utrzymują dłużej w rozkwkie niż wszelkie rzecz dla tych, którzy chcą być długo mło- kredkido ust koloru ciemnoróżowego, dzię· 
:<:tóry pow1ęl~szył I ulepszył <?Jczyznę. sztuczne środki. Stara się wi.ęcej, o zdro- dymi. Pozatem umieją być Szwedki, a ki czemu twarz panii wygląda jak twar· 

4. Chętrne słucha p~ełozo~?"~· wie, niż o urodę, i dlatego uroda przycho- właściwie są zawsze wesołe, pogodne i nic dzieoinnej lalki. 
, 5. M.a odwagę przeciws~a~c. się t~, dzi sama z siebie. Dlatego jest silne i na stwarzają sobie kłopotów w braku zajęcia. Oczywiście nie każdej pani jest w ta Aor~y J_ą_ do złego namawiaJą i urągaJą b h 1 da świeżo i nie widać po Wesołość jest lciej charakteryzacji do twarzy - kobieta 

uczc1wosc1. z~ awac wy~ ą · wromem zmarszczek o kuszącej twarzy wampira 
6 \u h · · ł to b mem zmęczenia. f:>4 

• • • 

• • ;y yc 0~Je swe, ~ta?• po ' Y u- znam kobiety w Szwecji, nietylko wie- i ostrych rysów na twarzy, co postarza rne zm1eru wyrazu •1ał<_> pa~onac tr~dno~CI fizyczne, a du- . . ki któ ł d . . przebywaJ·ą na każdą kobiete. przez utlenieni.e włosów i umiejętne „zr<> sza JeJ me lęka się bolu. sm.acz ' re ca Y zten bielllie" ust, będzie tylko wyglądała śmiesz-
7. Unika głupiej próżności, lecz ko- G- nie. Dla tych pań więc, które .muszą lub 

cha piękno. RADY STARSZEGO LEKARZA odważą się pozostać wbrew modz:e bru· 
8. Kochfl pracę, która je8t życiem b h .netkami przeznaczona jest pomadka do ust 

harmonja. Osad na z~ ac ciemnopurpurowa, bardzo odcin~ca si~ 9. ży}e według za.sad wiary i religji, ~ od cery. . . 
karmiących cnotę. Osad na zębach powstaje przez tworzenie cy się pod dziąsłami. Wysadz„ on zęby z nor- Panie, które · mają usta za szertt..'<1e, mt 

Kierowniczki żeńskiej młodzieży fa- się zwilizków ze śliny i r~ztek pokarmów, któ- malnego ich łożyska, atakuje nerw i powoduje chcą zaś poddać si.ę bolesnej operacji 
szystowskiej starają się nadewszystko o re· tworząc stai. materję ()fliadają na zębach i ruszanie się pojedyńczych, a następnie i sąsia- zmiany ich kształtu i wielkości , mo~:; 
to, by wyszkolić dobre gospodynie i mat- pozbawiaj11 je uturalneco koloru. dujących z niemi zębów. Leczenie przedsię· osiągnąć złudzenie małych ust przez um1e
ki. Rozw~j. :qz~czny zapewnia~ą gi~- U dzieci często występuje zabarwienie zie- wzięte w porę może ocalić nawe& ju ruszający jętne malowanie ie~. Należy dotkn_ąć kred· 
s~yka na ~wiezem powietrzu .1 wyciec~ lone, które nadaje zębom wygllgd porośniętych się ząb. Natomiast zaniedbanie •po•oduje ką jedynie samego srodka warg, nu> rusza· k!· W razie choroby korzys~aJą czło~k1- mchem. Dzieje się to wskutek tego, że zwi•zki uszkodzenie całego szeregu · zębó•. Leczenie jąc zupełnde brzegów, dzięki czemu zdal-e 
'llle z bezpłatnego ~mbulatorJum.. . zv.:1ąz- cukru. pozostajQ dłuższy ens w ustach, wytwa- tego wypadku jest dość skomplikowane. Lekarz ka usta wydawać ~si ę będą 
kowego. WyczeryuJą.co po~~a się. dziew- rzajQ basy~ które powoduj' zwapnienie emalji muai odchylić dziąsła i snajduj4c1 aię tam ka- znacznie mniejsze, 
.:zę1;a o. ~naczemu .czystości I hygJeny o- na zębach. Również częste jest zjawisko wy- mień zeskrobywa~ nit są w rzeczywistości. 
sobisteJ 1 d?mowe~. . stępowania 0 dzieci, iako też i u starszych, Pozatem, występuj' w Jamie aatnej zabar- • ±±!3 

• Przy związku Jest ~r?"amzowan~ ?'" osadu wapiennego, który osadza się na zębach wienia zębów, spowodowane paleniem. tytoniu, Chicagoski kobiecy klub 
p1eka społeczna~ w ktoreJ członkinie jako stała twarda masa. szczególnie w miej· lub wskutek założenia złych plomb. J 
czynny bi?rą u?ział. . . scach, do których trudne dociera szczoteczka Dla zapobieżenia ftzystkim wnaclkom. Po- reWO Werowy 

, P;z~ąza1!1e do OJc.zyzny 1 zro~- podczas czyszczenia zębów. Osad ten powię- lecenia godne jest atałe czyszczenie :%4!.bów przy Chicago cieszy się, jak wiadomo. ~~ 
mien~e r~toty I cel~ patrJot~u . maJ, lksza się i może być usunięty tylko drogą me- pomocy miękkiej szczoteczki i proszku lub do- wą Jl'ieszczególną. Zwłaszcza przedm1eic1a 
rozwmąc PC:gadanki, przedstawie~1a k.1- chnicml! przez dentystę. Znajduje się on tak- brej pasty. Ponadto konieczne jest poddanie chicagoskie pełne są bandytów, morderców 
nema!ogrfd'.tczne,h lekt.urka, todk~edzodarn.e 1 że w otworach zębów. od czasu do czasu wssystkich zębów 01l~zi· i terorystów. Ze wszystkich tY_e4 p~zec~-
muzeow I mnyc ogms sz u i r z1- . . ad J'est bardzo nom dentvstv i to nawet w wypadkach, kiedy mieść Euanston słyn_ ie szeroko, Jako siedli· · 'l · ki ' kr 'tk' od • Dłuzsze pozostawanie os u J J • • ineJ, wspo ne wyciecz t o ie P ro- k dli d . . cz się przez to nerw zęba zdaje się , że wszystko jest w porządku. ZaPo- 1 sko opryszków najgorszego rodzaJU. W ~e. Tak ma poznać dz\ewczę wartość sz o k wtek, gt yz ~usz p:dni„cie si" całego zęb~ biegnie to późniejszemu oszpeceniu jamy ut-1 dzielnicy tej napady i rabunki są na po-
swej rasy w przeszłaś.ci i teraźniejszo- a. w~ u e ego 

1 
roz ... ... neJ· oraz wydatkom na leczenie już zepsutych rządku dziennym policJ'a zaś 1"est zupełnie • · · • · b b ·· · ł · rue Jest wyłączone. , , sc1 l zapragnąc zywo, y o Jaw1a a się S ·1 . koeli' 'est kamień, tworzą- zębów wobec niesłychanej· bezczelności bandytów Ś 'd zł h k 1 • zczego roe sz iwy J • • • • , E ona w ro przys yc po o en. O bezsilna. Niedawno rn1eszkancy uanstol' 

W gr~pie „Młoda Fasz~stka" :znajdu-
0 ~stach.„ rozstrzy<Ya los! Jak oświadczyła zorganizowali kilka klubów w celu sama. Ją się dziewczęta z :i.·~zma1tych warst~ Klub palaczek cygar! prezeska tego po~vażnego klubu, nie idzie obrony. Między innemi .U~?rzony. zosta~ 

bpolecznych: .studentki obo~ stenotyp1- W ... W 11 A 1„ powstał 0 to czy cygara kobietom tak szczególnie „rewolwerowy klub kobiecy . Nalezą dot> 
stek i robotmc. Tarn zorgamzow:::.no kur- - m~esci e .": _asey, w .n~JI, . obo- smaktt'a ·ak -0 to raczej by w ten sp<>sób wszystkie prawie żony i córki obywatel i 
sa go~podars.twa ~olnego i domowego, o- klpb kob.ecy,_ ktorego czł~~~.1:;:c~1~~blicz-1demonJst~~wać przeciw :,pewnym pozosta- evanstońskich. .Pa~ie, pod kierunkietl_t in
grod~1ctwa, Językow _obc.yc~, korespo?-- wią~ek ~al~n~a c~gark~ bu sh ś ci~lc tajne. łościom męskich przywilejów" . Tam do struktor?w pohcyJnych, . kształcą ~ię ~v 
dencJ1 - obok kursow pielęgnowarna ny~ · osie ~~.ma . ~ • dn:a ukazać diabła'" strzelamu z rewolwerów i w posług1wamtt niemowląt, przwodawstwo i t. d„ . ~tora z cz ~m 1~ ma1ą ane~o 1

' • • • • s~ brania wsz.elkiel:?:o rodzaiu. ' l_e_dnem z zaiei ..Jfascio Ji'Am1minile" sis st.a ~ubhczneJ DfOmenadz1e ~ c.vira!em w · 



Zawody bokserskie 
W dniu dzisiiejszym t. j. w niedzielę, 

clnia 28-go grudnia 1930 r. o godz. 11-ej ra 
:io. K. P. Zjednoczone w lokalu własnym 
przy ul. Przędzalnianej Nr. 68 ?rganizu~e 
międzyklubowe zawody ba~sersk1e z udz1a 
km następujących zawodn~ków: 

Ikape: Leszczyński, Banasiak, Gancza
rck, Chmielewski, Stahl. 

T. G. Sokół: Pietrzyński, Szczepaniak, 
Rogzak, Swiierszcz, Klimczak, Trzonek. 

T. 5. Kruschenden Kilańs~i. Kr~szew· 
ski, Kuropatwa. 

K. s. „wimau: ZieHński, Baranowski. 
K. S. Geyer: Gawin, Lipiec. 
z. T. S. O. Bar • Kochba: Białystok, 

!tahl. 
K. P. Zjednoczone: Brzęczek, Gonera, 

Cyran, Kijewski, Krauklis, Bartosiak i 
„Sławomir". 

Zaznaczyć należy, że powyższe zawody 
f'.apowdadają s~ę bardzo cieka.wie ze wzglę 
du na dobór zawodn}kóo/ oraz na mające 
się odbyć dwie walki eliminacyjne między: 

Zielińskii (Wima) - Cyran (Zjedno
czone) 

Klimczak (Sokół) - Banasiak (lkape) 
4-wyc_ięscy powyższych dwóch spotka11 

bronić będą barw Łodzi na zawodach 
Brno (Czechosłowacja). - Łódź w dniu 
6-ym stycznia 1931 r. 

OTWARCIE PASZTECIARNI „PICCOLO". 
W dniu 27.XII. został otwarty w gmachu 

Grand-Hotelu sklep wyrobów gastromicznych 
pod finną „Pasztecia.rniar-Pice-0lo" (wejście z· 
uliey Traugutta Nr. 1) nad. którą kierownictwo 
ohj;Jł znany mi6trz sztiiki kulinarnej p. Do· 
br:IYcki długoletni dzierżawca kuchni i cukierni 
• ,Grand Hotelu". 

Dla wygody Sz. Publiczności jako też i sta
łS'ch J,ywalców znajduje si~ przy sklepie za· 
ei~y i miły salonik, gdzie można na miejscu 
~ożyć przysmaki wyrabiane z; najprzedniej
szy.i:h artykułów jako to: ryb, mięsa pieczone, 
dziczyzny, pasztety, paszteciki, bigos oraz 
w~zclkle lllarynaty i Ł p. 

Prócz tego firma wykonuje wszelkie zamó· 
~ienia na bale, wesela, i t. p. - punktualnie i 
azybko. 

A więc uwaga smakosze niezapomnijcie od
"1edzić „Paszteciarni-Piccolo", a przekonacie 
Ilię o dobroci i przystępnej cenie. 

Adres: Trauguta 1. tel. 105-94. 
łify ze swej strony życzymy Zarz11dowi po

my ślne1?0 rozwoju na tej nowej placówce. 
Władsld. 

DOM P<™CZOSZNICZ'f 
MARJAN LEWKOWICZ 

tóDż, PIOTRKOWSKA Nr. U. 
:t bardzo interesującego wywiadu, jakiego U· 

c1zielił nam właścjŚel powyiszej firmy, dowiaduje
my aię, że firma wzonijąc się na domach tow{lro· 
wych zachodnio.europejsk.ich zdobyła w cięgu swego 
kilkuletniego istnienia uznanie i zaufanie licznej 
klienteli, dzięki swojej solidarno~ci. 

W zwiQzku z nadchodz,cem karnawałem, poza 
dużym wyborem rękawiczek pończoch i sk!irpetek 
jedwabnych oraz wełnianych, zostaje istniejęcy juz 
dział ~ry~otar2\ z1.1acz.nie ro:::szerzony i uzupełniony 
ostatmcmJ p1'.:'.10Jam1 sezouu. 

świadoma S\\ ego przeznaczenia firma DOM POŃ· 
CZOSZNICZY MARJAN LEWKOWICZ dokłada 
wszelkich starań, aby zadowolnić swoją klientelę, 
znhicgając mtawicznie o to, by móc dostarczyć naj· 
modniejszy, dobry i trwaly towar po najtańszej ce· 
nie. Dzięki oparciu interesu na zdrowych i eolidnych 
podslaw::.ch, jakoteź zadowoleniu się minimalnym 
zyskiem, udało się to po;tryźszej firmie niemal cal· 
ko wicie. 

A więc chcąc kupić ładny i f,bźyteuny prezent 
przedewRzystkiem należy zwrócić się do DOMU 
POŃCZOSZNICZEGO MARJANA LEWKOWICZA 
W LODZI, PIOTRKOWSKA NR 46. 778 

Te.atr Miejski -

,.HASŁO'' z dnia 28 grudi11a rBSO roktt. . 

Ostateczny termin 
uiszczania podatku dochodowego . 

Dla ułatwienia płatnikom podatku do· 
chodowego uiszczenia tego podatku za 
rok podatkowy 1930 Ministerstwo Skarbu 
rozłożyło należności z tytułu tego podatku 
w ten sposób, iż ostatnia rata za r. b. płat

Jak się dowiadujemy - od rozłożonych 
na raty kwot podatku dochodowego, płat 
nych do dni.a 31 b. m., pobiera11e być win 
ny odsetki ulgowe, w wysokości 1 % mie
sięcznie. ( s) 

ną jest do dnia 31 b. in. 
-ooo,---

OdcZJty i f eljetony 
stacji stołecznej 

Dziś, w niedzielę, dnia 28. grudnia o ·grającej kolorami jesieni południa. 
g<ldz. 16.40 transmituje rozgłośnia łódzka Dziś, w niedzi-elę, dnia 28, grudnia o 
z Warszawy odczyt popularnego pre).;. godz. 19.25 popularny prelegent radjowy, 
genta „Polskiiego Radja", prof. Henryka prof. Jan Rostafiński w feljetonie p. t. „Na 
Mościckiego, który poruszy temat staraf. nieznanej północy" odmaluje nam życie 
o zdobycie korony polskiej przez arcyksię- pełne trudu i walki o byt mieszka.i1ców 
cia Karola Austrjackiego i ks. Reichstadtu. mroźnej Laponji, którzy mimo niewdzięcz-

Interesujący ten odczyt nosi tytuł „Za- nyc? warun~ów żroia są szczerze do swego 
biegi o koronę polską w roku 1831 ". kraju przyw1ązam. 

W nadchodzącą środę, dnia 31. grudnia Pozatem dzi·ś o godz. 22.000 wybitny 
o godz. 17.15 utalentowana literatka, p. Zu· publicysta dr. Włodzimierz jampolski wy
zanna Rabska wygłosi przed mJkrofonem głosi feljeton, w którym poruszy temat po· 
warszawskim,. pociągający swym tematem gody ducha beztroskich mieszkańców Ita
odczyt p. t. „O sycylijskiej jesieni". lji, oraz poczuci.a humoru mieszkańców 

W odczycie tym roztoczy prelegentka południa. Fcljeton nosi tytuł „Uśmiech wło
przed słuchaczami prze~ych i czar bogatej, skii"-

Transmisja z teatru rewji nAnanasH 
w Warszawie 

„Polskie Radjo" czyniąc zadość Żf· jutro, w poniedziałek, dnia 29 grudnia 
czeniom radjosłuchaczów nadaje ostatnio transmituje rozgłośnia łódzka „Polskiego 
coraz częściej transmisje z teatrzyków - Radja" następną rewję ze znanego teatrzy 
rewji. W ciągu ostatnoich dwóch tygodni ku warszawskiego „Auanas". Nadana zo 
słyszeliśmy pi<erwsze części dwóch przebo stanfo pierwsza część pioęknej rewji, noszą 
jowych rewji z „Morskiego Oka" i „We- cej tytuł: 21Słówko na P.". Początek tran
sołego Wieczoru" w Warszawie. 1smisji o godz. 22.15, koniec o godz. 23.15. 

Audycje dla najmłodszych 
Programy radjowe dla młodocianych 1 jutro, w poniedziałek, dnia 29 b. m. o 

odbiorców zawierają w tym tygodniu wiele godz. 16.15 prof. Stanisław Sumiński wta
pięknych audycyj. jem11iczy starsze dzieci w życie nocy zimo 

Dziś, w niedzjelc;, o godz. 15.40 popular wej, kiedy pozornie wszystko spoczywa w 
ny wśród dzieoi p. Henryk Ładosz opowie uśpieniu, bowiem mieszka11cy puszcz i la
„Co się dzieje na świecie". sów wychodzą wtedy. na poszukiwanie zdo 

Będzie to jak zwykle dwutygodnik radjo byczy i nieraz w ciszy nocnej_ wre bój za-
wy, referowany przez p. Mielewskiego. żarty. 

; 

Literackie „kwadranse· radjowe'' 
Nader ciekawie przedstawia się w ty- , li możność słyszeć radjosłttchacie ory~nal 

godniu bieżącym dział „Kwadransów Li- ne uwagi górala, Jędrzeja Bajarza, na temat 
terackich'' tak popularnych wśród racłjosłu twórczości literackiej w rozmowie z po-
chaczów. wicściopisarzem. 

D~iś, w niedziel~, dnia 28 grudnia o Opisał je niedawno zmarly znawca 
godz. 21.10 w przerwie koncertowej od czy „Podhala", autor „Drzewiej" - Włady
tany będzie ciekawy fragment ze wspom- sław Orkan. 
nień legjonowyćTi p. t. „Nikt nic chce mo- Dziel1 i1oworoczny przynosi wszystkim 
jej śmierci.r", wybitnego pisarza Jttljusza amatorom „Kwadransów", kiilka minut 
Kaden - Bandrowskiego. humoru, będzie to bowiem „Na Nowy 

W nadchodzącą środę dnia 31 grudnia, Rok" - Kornela Makuszyńskiego. 
a zatem w wieczór sylwestrowy, będą mie 

CAR PAWEŁ I 
nia. CzłO\viiek' słaby, mimo pewnych wybu 
chów mi•stycznej mocy, dziecko czułost
k?we i w tejże chwi~i $'łupio okrutJ~e, po
siada· władzę, której 111e ma drugi czło· 
wiek na zi•emi. 

Szt~a w 3 aktach, 9 _?dsłonach Dymitra Mereżkowskiego - Występ 
Junoszy·St~powsk1ego - Reżyseria Kazimierza Kijowskiego 

Sztuk~ Mer~żkowski~go to z jednej ce się poczucie tragfzmu swego losu, prze 
Mrony wierna Iustoryczme, prawie że sło- mienić musi psychikę władcy. Staje się 
wami pamiętników współczesnych „carowi ona poprostu „nieludzk.:(. 
Pawłowi" ludzi opowiedziana, dramatycz- Dramat Mercżkowsbego to nie dramat 
n~ !mmika pewnego wyoinka historji, z dru Cara .Pawła, to dramat jedynowładctwa 
glej tragedja, możnaby rzec abstrakcyjna. dramat caratu, Poprostu odnosi się wraże
. Tragedja każdeg~ autokrc:ty~znego nie, że wszystkie występujące w sztuce po
władcy, podana z genjal11em wmkmęciem stacie, tak prawdziwe-historycznie, mo
w istotę tragizmu tych koronowanych bie- głyby być brane z fantazji, z wyobraźni i 
daków. musiałyby być wlaśnie takiemi jakiemi je 

Mereżkowski doskonale zdaje sobie widzimy. 
'P.rawę, że do tych władców z predystyna- . Charakterystycznym nastrojem dzicwi\ 
~Jl, do tych w pewnem zrozumieniu na- c1tt obrazów sztuki jest snu.iący siir po
dludzi, którzy rodzą się odraw z tak nie- przez nie, - Jęk. Ten lęk og;unia wszyst
P?do~nem~ do norm~łnych ludzi kompeten- ko, jest \vsz<;clzlc, w każdym czynie, każdej 
CJam1, ~dorych w mewiełkim tylko zakre- postaci, w otwarciu d:;zwi, odsłon!cciu ko
'>ie wi~żą jakiekolwiek prawa ludzkie czy tary. Niema możności wydostania się poza 
Boskc, me można podchodzić z miarką. jego sferę. A człowiekiem, który najsilni-ej 
?rzystosowaną do oceny normalnych ludzi. odczuwa jego obecność, jest car. 

_Rzecz prosta, ~e poczucie ogromu wła Tragedjit. władzy, do której niedo-
sn~J O?ohy, poc~ucie praw~e ż? be7.grnni_cz. rósł, której nic może udźwignąć. Władca 
n~J siły przy n:,eod.st~pneJ w1~rze .w ~1el- bez wielkiej jedynej i<lei, która pozwoliła 
kiie PrZeZ11aczcnie h1storvcznc l OO.Jawiaia:-_ by mu zą.wmnieć 0 _ ~tras~liwości pnł.oia.. 

Jednocześnie ten człowiek o nieograni
czonej władzy doskonale wie, że dla nie
go niema ratunku. Ni:C go ocalić nie może 
nawet zupełne wyrzeczenie się władzy, )la
wet abdykacja. Jest skazany od chwili na-
1 odzcnia. Nic wie jedynie ani dnia ni go
dziny wyroku. Ten stan skazańca czyż 
nie może uspraw:·edliw.ić wszelkich najnie
poczytalniejszych czynów. Cała akcja „Ca
ra Pawła" to właściwie walka człowieka z 
jego losem. 

Teatr Miejski wystaw.ił „Cara Pawła" 
niezwykle świetnie". Poza sukcesem Juno
szy-Stępowskiego, który z roli Pawła zrn. 
(·.;1 arcydv;.eło, wypełniając swoim takn· 
t<:m tę po:,tJć, przedgtawienie było pełnym 
triumfem reżyserji Kijowskiego. 

ZasłużoHc pochwały należą się dekora
cjom 1 kostjumom Kmlewicza oraz całemu 
zespołowi. 

Wysiłek Teatru Miejskiego zasługuje 
na jaknajgorętsze poparcie ze strony łó.:lz~ 
kiej publiczności. Wystaw1ienie „Carn Pa
wła" jest rzeczywistą, n:ezmiernie chlnl111ą 
pozycją w tegorocznym rep,ertuarie na· 
~~ . .. t'Jl~W.. 

TEATlł I łZTUlłA 
TEĄTR l\IIEJSKI. 

Di:i6, niedziela o 1och. 4 1>0.J>OL po cenacl1 .i 
źonych ,,Konto X". 

WYST~Y K. JUNOSZY . SfĘPOWSIQEGO. 
Dziś, niedziela, poniedziałek i wtQrek wi• • 

czorem rewelacyjnie wystawiona. i pierwsze., 
rzędnie zagrana sztuka Mereź~owskicgo „CQ 
Paweł I", w którym świetny artysta Kazimier,; 
Junosza Stępowski święci rekordowe powodzti.. 
nie. 

We śroc.li.: wystą1)i znakomity artysta kol)li.t 
dii Savoir'a „ósma tona Sinobrodego". 

TIM TR l{ĄMERALNY. 
JJiU! o 5 popoł. po raz o~tatni „Lekkorn.yl(., 

n::: sio:;tr2". 
WYSTErY STEFANJI JARKOWSIHEJ, 
Dziś, niedziela wieez-. poniedziałek i wti;rc-J1 

koroedja Molnara. „Dobra. wróżka'', w kt6r~! 
szerokie pole do popisu znajduje ulubienica • ( 
dzi - St.e!anja Jarkowską. 

We środę utalentowona a1·tystka ta przyp1;m, 
ni sie łodzianom w rekordowej „Sekretarce P°' 
na Prezesa". 

TEATR POPULARNY. 
lJz1s, niedziela o gł 4 popol. po raz ostatm 

„P1·oboszcz wśród bogaczy". J 
Dziś wieczorem i dni następnych „B1<>ut:° 

way". 
.,WESOŁEK SYLWESTROWY" 

w Teatra.cli Miejskich. 
Wzoreiu lat ubiegłych Teatry; Miejski i Po 

pularny urządzają w noc sy1westrową o godz. 
12 i 2 w nocy tradycyjuy „Wesołek Sylwestro· 
wy" „ Skrzące i;ii;i humorem, werwą i dowcipem 
widowiska te z udziałem najlepszych t;i{ arty· 
stycr.nych miejscowych i warszawskich - re· 
ży:!!eruje mistn faerji Konstanty Tatarkiewicz 
śpiewy, aktualne ki:.plety, najnowsze szlagier;-i 
nwo::yczno i popisy choreograficzne złożf! się na 
ca.uść tych szampańskich przedstawień, które· 
mi Teatry Miejskie przywitają N owy Rok. 

'fEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295 . 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w poludnic p1> 
cenach zniżonych 3 akt. Jasełka ze śpiewami i· 
tańcami p. t. ,,Do Beleem". . 

Dziś, o godz. 4.15 po poł. odegrany będz1~ 
prze:ab3wny wodewil w 4 akt. ze śpiewami ; 
tańca.mi p. t. „Kxa.kowskie Zuchy" o godz. 
8.15 wlecz. wodewil w 5 akt. ze .śpiewauti i tar 
cami ~· t. „Nasze Łodzianki". Bilety do nabyci.J 
w kasie teatru. 

„SYLWESTER NA GóRNIAKU, w POPU· 
LARNIAKU". 

Dorocznym zwyczajem Teatr Popularny ~ 
Sali Geyra, Piotrkowska 295, urządza w środę, 
dn. 31 grudnia o godz. 12 w nocy specjaln• 
przeQ.sia:wienie noworoczne p. t. „Sylwester na 
Górniaku, w Populamiaku". Bilety w cenie od 
1 zł. do 3.50 gr. są do nabycia w kasie teat:r"' 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGltAM ROZGŁOśNl J,.óDZKIEJ' 
POLSKIEGO ~ADJA. 

Niedzielll, dnia 28 grudnia 1930 r. 
9,25 - Msza i koncert organowy z Bazy• 

liki Wileń&kiej. 
11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z Warsza. 

wy, hejnał z Wiefy Marjackiej w Krakowie, 
odczyt programu dziennego i repertuar tea, 
trów i kin, 

lZ,15 - 14,00 - P~ranek symfoniczny J 
Filharmonji W ars z. Wykonawcy: Ork. Filh. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i M. Sztyglica (sopr.) 
1. Schuman: a) Uwe+·tura „Manfred", b) Ma· 
rzenie j pieśi1 wieczorna (na kwintet smyczk<J·. 
w~'· 2. Schubert: Muzyka baletowa do „Rosa
mundy". 3. Schubert: Symfonja h·moll (nie· 
dokończona); a) Allegro moderato, b) Andan· 
te con moto. 4. Mendelsohn-Bartholdy: Kon· 
cert slo-zypcowy: a) Allegro molto appasiona· 
to, b) andante, c) Allegro molto vivace. 

15,00 - 15,20 ~ Odczyt, zorganizowany 
przez Komitet Dni Przeciwgruźliczych w Łodzi 
Wa~ki mieszkaniowe, a gnlŹlica" - wygł. 
E. Rosset, Na.cz. Wydz. Statystycznego Magi· 
stratu m. Łodzi 

15,20 -- 15,40 - Muzyka z Krakowa. 
15,40 - 16,10 - Program dla dzieci (tr. 1 

WarSZ!l.WY). 1) Co si~ dzieje na świecie -
wygł. p. Henryk Ładosz, 2) Transmisja z Wil· 
na. Słuchowisko dla dzieci młodszych. 

16,30 - 16,40 - Płyty gramofonowe z 
Warszawy. 

16,40 - 16,55 - „Zabiegi o koronę polsk~ 
w r. 1831" - prof. H. Mościcki (tr. z Warsza· 
wy. 

16,55 - 1,715 - Płyty gramofonowe :r. 
Warszawy. 

17,15 - 17,30 - Wiadomości przyjemne 
pożyteczne (tr. z Warszawy). 

17,40 - 19,00 - Koncert popularny Ork. 
P. P. pod dyr. A. Sielskiego (tr. z Warszawy). 

19,25 - 19,40 - Prof. ,Jan H.ostafi!'ii>ki 
wygł. feljeton p. t. „Na nieznanej północy" 
(tr. :r. Warsza"Wy). 

19,46 - 20,00 - Komunikat sportow) 
łódzki. 

20,00 - 20,30 ~ Słuchowisko :;: Warszaw) 
„Spokój domowy" - J. Gourtelin'a. 

20,30 - 22,00 - Koncert popuJarnv 1 
Warsz.a~~· ~ykonawcy: Ork. P. R. pod· d.vr. 
J. Ozimmskiego, Ruth Peter (sopr.), Umber
to Waldarnini (tenor) i L. Urstein (akomp.). 
W przerwie koncert kwadrans literacki: Jul· 
jusz Kaden-Bandrowski „Nikt nie chce moj<' i 
śmierci". -. 

.22,00 - 22,15, -:- Dr. W .. Jampolsk.i wygł 
felJeton p. t. „Usm1ech włosk1" (tr. z Warsza· 
WY). 

22,15 - 22,35 - Jazzowe utwory forte
pianowe w wykonaniu Aleksandra Dorjan. 
Sienkiewicza (tr. z Warsza'Wy). 

22,35 - 2'.t,00 - .Kom.unikaty p .A 'I' .• 
meteor., polK, • ..- _ .._ -ti: --i.- -._11 „„ : 
• „.JliL ._.„„ ~:!f'!; - J -- ·- „ 
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WODEWIL 
Główna 1 

Wspaniały istny cud X Muzy. 
Coś czego jeszcze nikt nie widział. 

ZWIĄZEK 
~ 

PODLOTKOW 
na czele z kapitalną 

Nadprogram Nadprogram 

Do akt. Nr. 3193-1930 r. I Do akt. Nr. 508, 509, 510-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, APAM Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 

!AROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Poddębi
firamowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. cach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 roku od godz. dniu 20 stycznia 1931 roku od godz. 10-ej rano w 
llO-ej rano w Lodzi przy ul. Lutomierskiej Nr; 172, folw. Starzynlci gm. Gostków, odbędzie się sprze· 
'odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· daż z przetargu publicznego ruchomości, nllleżą· 

~
mości, należących do Władysława Suwalskiego i cych do Mieczysława Zdziennickiego i skladajlłcych 
dających się z mebli, oszacowanych na 1umę się ~ inwentarza żywego, martwego i mebli, oszaco-
S 75. wanych na sumę zŁ 3,201. 
di. dnia IS grudnia 1930 r. Podd~bice, dnia 16 grudnia 1930 r. 

- Komornik: A.DAM lAROSzyŃSKI. ' Komornik: IGNACY HERMANOWSKI. 

ODEON 
Przejazd 2 

Dwaj nierozłączeni przyjaciele w wesołym, rozśmieszającym do 
łez filmie p. t. 

BRATERSKA 
MIŁOŚĆ 

(Slim) Karol Dane Georg'e • 
I Arthur, 

pobudzają widza do bezustannego śmiechu. 

Nadprogram FAlłS6 l)Iadprogram 

I Do akt. Nr. 451-1930 r. , 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S11du Powiatowego w Poddębicach, 
IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Poddębi· 
cach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 stycznia 1931 roku od godz. IO·ej rano we 
wsi Wilczyca, gm. Dalików odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należących do 
Walentego Michalskiego i składających się :i: inwen· 
tarza żywego, o5Zacowanego na sumę zŁ 1.000. 
Poddębice, dnia 18 grudnia 1930 r. 

Komorwk: IGNACY HERMANOWSKI. 

Do akt. Nr, 2215-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Ko~ornik Stdu Powiatowego w Lodzi, JóZEF 
TOMASZEWSK.I, zamieszkały w Lodzi przy ulic) 
Zachodnie.i Nr. 36, na za&adzie art. 1030 U. P. C. 
ogł~za, ie w dniu ~ stycznia 1931 roku od godz. 
10-eJ ~ano. w Lodzi, przy ulicy Anny Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 1mbliczn_ego ni.· 

chomości, nllleżących do fir.: „Fabryka Golieliny · 
Kap Gobelinowych wł. I. Rogacli i S.ka„ i skła~ 
jQcych ei~ s mebli, oszacowanych na sumę zł; 910. 
L6tlś. dnia 20 grudnia 1930 r. 

Komornik: JóZEF TOMASZEWSU. 
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Kino M.BBAri.'f d11wniej „Syrena" ul. Lima
teatr ,, .... ~ & nowskiego 37, tel. 149-48. 

Wielki Świąteczny program I 
Ostatnie 2 dni dzlł i Jutro 

ICI a 
a 
[] 

Kino OA•A'' ul. Chrobrego 10 
teatr I I • lub Zgierska 83. 

Wielki podwójny świąteczny program! 

a 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
[] 

- I obraz -

ZD ..,. ... ..,JCA ZACHODU 
Seuaacyiny dramat cowboyski Tim Me Coy 
W roli iłównei bohaterski • • 

- li obraz - • ~ 

DODlłAIE ĄA&ZERIT~O 
Wspaniały dra- R d B łh J (Powyższe filmy nie były 
mat życiowy z yszar em 8f e mesem. dem. w dzielnicy Bałuckiej) 

a a 
a 
a a a 
[J 
a 
[] 

Tylko 2 dDł dziś i Jutro 

"Rasputin - Demon Rosji" 
Wielki dramat - osnuto na tle carabi. ' 

2 serja I - Il obru - . 2 aerja f 

Walka Herkulesa z tytanami 
(TAJEMNICZA TRZYNASTKA' 

Potęiny dramat 'en1acyjny, ilustruj.cy walkę farmera z ba..ndytami w roli głównej· 
JOE BONOMO. ' . 

a a 
[j 
a 
(J 

Początek 1eańsów w dnie powszednie o godz. 5-ej p. p. W soboty, niedzielo i święta o godz. 1-ej p. P• W sobotę od godz. 1-ej do 3-ej p. p„ a w ponied1iałek cały wieczór 
wszystlcis miejsca po 30 i 50 gr. Sala dobrze ogrzana. Orkiestra 1ymf, pod dyr. Eatrajcha. 

a 
a 

aacaaoocaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaacaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaccaaaaaaaa 
ł>o akt. Nr.2136-1930 r. 

OGLOSZENIE. 
! Komornik Sądu Powiatowego w Lo.dzi, lóZE~' 

ii'OM.ASZEWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Eachodniej Nr. 36, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
,ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godz. 
110-ej rano w Lodzi przy 1dicy Gdańskiej Nr. 99, 
odbędzie się sprzed&ż z przetargu publicznego ru· 
lchomości, należących do fir.: B·cia Rychter i S.ka" 
'i składających się z warsztatów tkackich, oezaco· 
~anych na sumę zł. 1.400. 
~ dnia 20 grudnia 1930 r. 

Komornik: JóZEF TOMASZEWSKI. 

Kino-Teatr 

„Spółdzielnia" 
ul. Sienkiewicza 40. 

Ceny miejae w dnie powszednie : od 
75 i'r• do 1.30. Na I seans wszy1tkio 

Do akt. Nr. %471-1930 r. 
OGLOSZENIIL 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, lóZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 8 stycznia 1931 roku od godz. 
IO.ej rano w Lodzi przy ulicy Kopernika Nr. 55, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należQcych do firmy: "B-eia Goldstadt i 
S.ka" i składających się z maszyn i mel!li, oszaco· 
wanych na sumę zł. 17 ,165. 
Lódź, dnia 15 grudnia 1930 r. 

Komornik: IOZEF TOMASZEWSKI. 

I Do akt. Nr. 3755-1930 r. Do Ikt. Nr. 3727-1930 r. 

I OGLOSZENIE. OGLOSZENIE. 
Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, ADAM Komo~ Sądu Powiatowego w Lodzi, ADA)f 

JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy J~ROSZ~NSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. p, C. 
ogłasza, ie w dniu 2 stycznia 1931 roku od godz. ogła~za, żo w dniu. 2 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Szkolnej Nr. 10, 10-eJ rano w Lodzi przy ulicy Szkolnej Nr. 10 
odbędzie aię sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędz.i~ się sprzedaż z przetargu publicznego ru'. 
chomoeci, naleqcych do Icka Rajzhauma i !kłada· chomoBC1, nalez11eych do Icka Ra.izbauma Efroima i 
jących się z mebli. oszacowanych na sumę zł. 1,475. Mendla Poznera i składających się z mebli, oszaco-
Lódź, dnia 22 grudni.a 1930 r. wanych na sum~ zl 1,100. 

Komornik:. ADAM JĄROSzyiQSKI. 'Lódź, dnia 22 grudnia 1930 r. 
' Komornik: ADAM JAROSzyŃSKl 

Dziś i dni aaat~p'1ych ! ŚWIĄTECZNY PROGRAM ł 

Wielki szlagierowy film p. t. •• ~SZEWCY ••• . 
Skóry-Hurt i Detal' WE Ul 

W roli głównej: ulubienica KONSTANCJA TALMADGE. 

(apoojalność: detaliczna sprzedaż 
zolówok trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców I 
miejsca po 60 gr. 

Początek seansów w dni powszednie 
o i'odz. 4-ej, w soboty! niedz. i świę· 
ta o godz. 2-•i· Ostatni soans o 10 w. Bilety członltowakie waźne w dnłe powS1edni• oraz w sobotę, nied„ioł, i święta na L a. po 90 fi'· Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

4>o akt. Nr. 507-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 
«;NACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Poddębi
cach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
iłtt.iu 8 stycznia 1931 roku od godz. 10-ej rano 

1wo wsi Złotniki gm. Dalików, odbędzie się sprT.edaż 
<i: przetargu publicznego ruchomoś!!i, należących do 
masy spadkowej pozostałej po zmarłym Wojciechu 
Lefiku w osobie Józefy Marcinkowskiej, i składa· 
jących . się z inwentarza żywego, martwego i mebli, 
oszacowanycl1 na sumę d . 590. 

, Poddębice, dnia 4 grudnia 1930 r. 
Komornik: IGNACY HERMANOWSKI. 

1407 

llłlll 1111 1111 111111•11111 ••••••••1 •••• 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 

poleca: 
SKORY - HURT i DETAL 

specjalność : 
detaliczna sp.rz( d 1ż zelóVłek trwałych 
na wodę, jak również skó:ry trwałe 

do pomp. 7016 

I Do ab. Nr. E. 2586-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Si,idu Powial:ewego w Lodżi LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na. 
rutowicza Nr. 10, nazasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1931 roku od godz. 
Ol·ej rano w Lodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 53, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy „Linas Hacedeck" i 
składających się z kasy żelaznej ogniotrwałej i 10 
fotelików wiedeńskich, oszacowanych na sumę zło· 
tych 560. 

Do akt. Nr. 2837-1930 r. 1 

OGŁOSZENIE. 
Komornik S11du Powiatowego 'Ił Lodzi, AD~ 

JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1010 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 roku od go«h. 
lO·ej rano w Lodzi przy uL Pl. Wolności Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego q. 
chomości, należących doCalela Żurkowskiego I 
składających się z mebli. oszacowanych • 1111D1f 
zł. 580. 

Lódź, dnia 24 listopada 1930 r. 
Komornik: LEON I Lódi, dnia 15 grudnia 1930 r. 

WĄSOWSKI. Komornik: ADAM JAROS~SKJ, 
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przy Widzewskiej Man uf aktorze 
Rokicińska 54. · Dojazd tramwajami 10 i 16 

.po1eca po sensacyjnie tanich cenach, aby każdy mógł kupić prezent 
świąteczny dla si-ebie i innych. " 

Artykuły znanej dobroci wyrobu Widzewskiej Manufaktury 

Materjaly Damskie Boty 
wełniane we wszystkich ko- najnowsze fasony w wiel
lorach i deseniach za metr kim wyborze wraz z o-

od Zł. 3,45 chraniaczem od~ Zł. 4,80 
'· 

. ' 

Palta Damskie ··· Tweed 
ostatnie nowości w wielkim w najnowszych deseniach 

i kol0rach za metr 
wyborze od Zł. 43,70 od Zł. 5,90 

. 

. Firanki 
w ładnych deseniah 

od Zł. 0,90 

Materjaly Męskie 
najnowsze desenie 

w różnych gatunkach 
od Zł. 6,90 

·;---------- ------------~----------------1----_--_____________ --------· 
Bielizna Damska 

Koszule białe i kolorowe 
w bogatym wyborze 

od Zł. 2,45 

Obrusy i kapy .. · 
Lakierki sportowe damskie gobelinov.re v1ielki wybór 
w dużym wyborze od Zł. 22 wschodnie~ deseni 

, od Zt 14.-

. . ' 

Krawaty 
najnowsze desenie 
w wielkim wyborze 

od Zł. 1,75 



Czarnjąca para kochanków: 

upojona Bernica Claira 
i wytworny Alexander Gray 

w największym filmie sezonu 

No,no~Nanette 
(Kobieta na Marsie) 

Najpiękniejsze melodje I Najaubtel
uiejsze barwy! Niebywałe bogactwo 

wystawy I Frapuj„ca treśc l 

NADPROGRAM: 

"Pie&ń diuagli" Dźwi~kowy 
dodatek kreskowy. 

Poczj\tek seansów o godz.4.30, w sob. 
niedz. i święta poranil:i od godz. 12-ej 
w południe po cenach najniższych 

75 gr. i 1 zł. 

.,HASŁO'" z dnia 28 grudnia 1980 roku. Str. 15 

DZ 1Ś PlłE"IElłA ! 
Film czarownych melodji, 

. , 
p1csn1 

, , ;.~ ', , - , • , ," ', '. ~I ' , „- .. ~ I • „1 "': • 1 sentymentu ! 

CIEBIE TYL O KOCHAŁEM 
Dramat osnuty na tle obecnych stosunków, emancypacji kobiet i licznych tragedji domowego ogniska. PODWÓJNE ŻYCIE 

ARTYSTKI. Triumfy i blichtr życia ciągną na scenę, zaś miłość matki do dziecka i męża. 

W rolach 
głównych: MADY CHRISTIANS, HANS STOWE. 

Nadprogram: Kreskowa komedja Fleischera p. t. „Jak to miło latem bywa" oraz aktaalnołci 
z kraju 

Początek w dnie powszednie o 4.30. W soboty, niedziele i święta o 1-ej. Ceny miejsc popularne. 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 

fl_i _k_rę=-ć_t.......,yl_k_ó_Ł_eł_ •. ====~ 16 J •JO 
„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 

Zeromskiego 91 Filji 
~klep narożny nie posiadamy 

momentalnie 

odświeża, 

reperu ie, 

sztucznie 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

nicuje 

G A R D E R O B Ę 
oddan, do prania chem. czyścimy aajnowszym systemem amerykańskim, spo11~
bem suchym, który daje mo:iność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 

mas:i:ynowe parą powraca utraconą przez 11os:i:enie iiwie:iość. 

u w A G A 111 

DiWIĘKOW.E 

Grand-lano 
Dziś i dni aa•tc;pn)"Ch I 

BożynHc: kobiet, niezwykły aktor 

Ramon Novarro 
śpiewa najnowsze przeboj!'i: ,SĘ.RE
NADA PASTERSKA•, „Kto tak jak 
ty całuje słodko". Marsz starej gwar
dji i in11e pieśni miłosne i rodzajowe 

w filmio p. t. 

PORUCZNK 
ARMAND 

Ramon Novarro jako „Porucznik Ar
ma11d" to wyaoce atrakcyjna kreacja 

tego :i:nakomitego &rt]"Sfy. 

NADPROGRAM: 

Mvzyńskie tańce i śpiew. 

Poczlltek o 4-ej oatat~ o 10.15, w so
botę, nied:r:. i święta o godc. 12-ej w 

w poi., o·statni o i'odz. 10.15. 
Ceny miejsc normalne na porankach 

· Eli woli nic wspólnego :i: naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, poa· 
łJo akt. l\jr. 73-1%0 r. ~ azywaj1tcyh się pod podobnie brzmil\CI\ nazwę naszych zakładów, upranamy zwra 

I.. 

l ~ Wobec częstych wypadków wprowadzania w błąd Sx. Klijentelę przez ludzi złe: 

O G L O S Z E N I E • 1111 52.:> cać baczną uwa~ę na no.zwę i adres naszej firmy. 
Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JÓZEF -·---------------------------------------------------------

f0)1ASZEWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Do akt. Nr. 1094-1930 r. 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. O G L O S Z E N I E . 
ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godz. Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, LEONARD 
JO-ej rano w Lodzi, przy ulicy Anny Nr. 9, NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· Głównej Nr. 17, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
chomoaci, należących do firmy: "Polgwóźdź" i skła· ogłasza, że w dniu 8 stycznia 1931 roku od godz. 
dających się z maszyny do pisania, oszacowanej na lO·ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 292, 
euro~ zł. 560. odbędzie się sprzeda:i; z przetargu publicznego ru· 
Lódź, dnia 17 grudnia 1930 r. chomości, należących do Pinkusa Wagmana i Dawi· 

Komornik: JóZEF TOMASZEWSKI. da Fogla i składających się z palt, płnszczy i garni
turów, oszaco\vanych na sumę zł. I.150. 
Lódź, dnia 16 grudnia 1930 r. , 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 
ł>o akt. Nr. 1672-1930 r. 

O GL O SZENIE. , 
Komornik Sądu Powiatowego w Loclzi, JóZEF 

łOMA~ZEWSKI, zmnicszkały w Lodzi przy ulicy Do akL Nr. 1231-1930 r. 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. O G L O S Z E N I E • 
ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godz. Komornik Sędu Powiatowego w Brzezinach, WA· 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kopernika Nr. 56/58, CLA W KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, n'l 
'odbędzie się sprzedaż z przetargu pl!hlicznego ru· zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 
~homości, należących do fir.: ,,H. B. Litwin i S.ka" i stycznia 1931 roku od godziny 10-ej rano w Brze
\tsładających się z kas ogniotrwałych, oszacowanych zinach przy ulicy Piłsudskiego, odbędzie się sprzc· 
na sumę zl 700. dnż z przetargu publicznego ruchomości, należqcych 
tódź, dnia 20 grudnia 1930 r. \do Jana Probka i składaj11cych się z inwentarza ży. 

Komornik: JóZEF TOMASZEWSKI. wego i martwego, oszacowanego na sumę zł. 1.320. 
Brzeziny, dnia 23 grudnia 1930 r. 

Komornik: WACLA W KOSZELIK. 
DZWIĘKOWY KINO-TEATR 

IMOZA 
al. Kilińskiego 178 Dziś i dni następnych! 

Niewinny Grzech 
W rolach głównych: 

COLLEN MOORE 
i ANTONIO MORENO 

Nadprogram: DODATEK DŻWIĘ:(OWY. 

Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. 
1713 w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 

Następny T e e L k " w rolach 
program.: " aJemn1ca - e arza głównych 

Marja Goru}'liska, Kazimierz Junosza-St~powski, Zbyszko Sawau, L. Solski. 

lillil~•mt~·lfttll!l!llii'llllllllliill&ąu1111111111....,mmf!1illl„lllllllll!!!!I 

dziecięce Wózki 
Łóżka metalowe 

Materace wyśc!elane, higie~;· 
spręz. „P ATENT 
do mebl. łóźek 

Wyżymaczki :ki:rykań-

Umywalki 
Krzesełka dziecinne 

Rowery w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

,,DOBlłOPOL'' 
ł.ódi, Piotrkowska 73, tel. 158-61 

w podwórzu. 1401 

·------------
Łódzka Odlewnia Zelaza . 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź uL Kłl"ii•ldego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie i po ce· 
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że· 
laza podług wł isnych lub na
qesłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniq:ną obróbk" 
822 metali. · 

LUST A 
powiększające do golenia 

Lustra ręczne, lustra. st~ące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli
fowane do mebli, budowJi, samo
chodów i t. p. poleca po cenach 

zniżonych 
828 FABRYKA LUSTim 

OSKAR KAHLERT 
Łódz, ul. Wólczańska 109,, tel.~ 

KINO· TEATR 

LU 
Dziś i dni aastt;paycb? 'li 

Najpiękniejny film memy o'-aaego 
sezonu, rosstr:r:ygaj~CJ problem: czy 
wolno ai1; żenić mężczyźnie, lctór1 jest I 
do zmysłowej miłości aiezdolny, czy 1. 

kobieta, która jeat żoną tylko x naz
wiska, ma prawo do miłości, gdy 

obudzą się w niej zmysły 

llillłAWO-
De Ąl&OŚCI 
Czarujący roman• filmowy z iycia po· 

wojennyclt sał:ieńatw. 
Role srłówne odtwarzcjl\: 

Ewelina Holt i Igo Sym 
W spaniała ilustracja muzyc:;zna orkie
stry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. 

Pocs,tok soaosów o godz. 4-oj po poi., w soboty 
i uiedz. <> godz. 12-oj w poi. Cepy miejsc popular · 
ne, na pierW11z:y soaaa: od l ;ł. w aoboiy, nied;i:-

i iwięta od 12 -3 po ~O &"• i 1 zł. 



Str. ltJ ł-IASŁO" z dnia 28 grudnia 1930 rok~ 

OSTATNIE 2 DNI 

Wielki świąteczny program! Nnjpotężniejszy film awiata, wylconan7 pnez Michała KERTESZA 
na ioumę 2.000.0GU dolarów p. t. 

Zeromskiego 74-76. Dojnd tram· 
-I wajami 5, 6, 8, '}, 16, do rogu Koper· 

uika i Zeromskiego 
Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. Poc:r.ątek 
seansów w dni powszednie o godz:. 4-cj pp. w niedziele i święta o godz. 
2-ej pp. Ostatni sean1 o _g. 10-ej wiec:r:. - Ceny mie_is.c :_ l. m. _ l.25 .gr. 
n. m. 90 gr. i 111. 60 gr.-Bi!ety ulgowe w sob„ medz. I 1w1ęta niewazne. 

Re~a~ny dramat miłości w~ótczcaoi:>j i ... milości·legendy. - W rolach głównych: GEORGE O'BlllE~1, bohater 
.Wschodu :słońca", DOLORES COSTELLO, bohaterka „Bnstii M~rskiej" w wielkich podwójnych kreacjach epoki 

wapółcz:esnej i biblijnej, Niewidziane dotychc:cas potężne sceny biblijn•go c;otop~_. mroił\CC krew w żyłach. 
Nedprogram: 1 ygodnik filmowy „Bi'i'W A O WARSZl~ WĘ" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Na pierwszy sean1 ws:i:y1tkie miejsca po 60 I''" Przypominamy rodzicom, :ie dnia 28-go grudnia o godz. ll•oi rano un!ldzony będzie bardzo bogaty 
program dla dzieci. Ceny miejsc: dla dzieci i młodzieży azk:olnej 20 gr. dla doro1łych 51:1 gr. 

Nastęgnr program:, „Kobiet uie do małżeństwa" w roli ł.: Anih Pa . 

,~~~~~~~~~~~~EKRANOW~Y RA~O-
AHA ! odbiornik 4-lampowy kompletny możesz łatwo 

sam zbudować, jeźeli nabędziesz u nas wszystkie 

J K ' niezbędne części do samobudowy tylko 

asne ryształ • będz;m. miał p~!w~!ę!y !~:., dający kilka· 
dziesiąt stacji zagranicznych na gł9śnik. Poradzimy 

uznane niedoścignionej dobroci Ci bezpłatnie, gotowy twój aparat, wypróbujemy 
p 

0 
I e c a darmo, poprawimy Ci przeoczenia lub bł~dy. 

Zapłacisz ratami! 

Bl'łOWAlł POLSKIE RADJO 
JERZY KRZYŻANOWSKI 

Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04 1437 

~ 18.'.}9 

tvt:fj~~ \Vyt·11l.rónaia 

1 bi. 
ifil me !li 
• 

Leopolda Miszczaka 
ul. Piramow~cza Nr. 2 

wejście z ul. QJ~gielnianej 

Polecam 1Uehle: g-abińety, sypiaiki, 
stołowe, oraz pojedyńcze mcbln na 
warunkach d ... gocin)ch, ceny nis!tie. 
Przyjmuje meble do odświeżania 
i :zamiany. Honoruje asy,:-naty Pol. 
Zw. Zaw. Prac. Ul:>czp. Społecznych. 

, W4!Qit1i'll1łił&iirii·WAMSN sg.eą;s; Gust:ą:jc~~~!~! 
1 
Orła ~ • I•• !~i~!FUTRA!=l:! ~=======:i===============================================~ 

GYJ :azdka!! -LGwiazdka!!l= 
Najmilszym podarunkiem gwiazdkowym, 

dla naszych milusińskich mundurek szkolny, szynel, czapka, 
oznaki szkolne i t. p. nabyte w firm e 

różne 
1773 

Wyrób własny. 
Pierwszorzędna robota. ST.NOWAK 

Ceny konkurencyjne. 
Łódź, Piotrkowska 162 (róg Głównej) 

r;:;:~ł~ro~ł~ec~h~n~.i~W~a~r~sz~t!!!!!!:at~y~R~ep~e~r~a~cy~j~n~e ~„~, , 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, eurowe, matowe oraa silleme budowli. 
diamenty do rżnięcia s::.kła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~a H 
telefon 130·04 

U W A G A : Szkło impektowe w 1viclkiw wyborie. ~ 11:&.':l ____ lmllii __ imm __ llmlll __________ v 

Pianina • 
I Fortepiany 

w dużym wyborze po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma 

ElłNEST WEILBACH 
Łódź, Piotrkowska 154 

Telefon 141·96 

wszelki1tgo rodzaju w surowym i gcto 
wym ab.nie. T/3 

J.OPATOWSKi 
Nowomiejska S. 'l'e!cicn U.6-CB 
UWAGA! Ola p.p. krawców i kuśnicny 

1pecj•lny raba~ ! ., \\\\\\\\\\ ~ 
... O"' 

:: „RA IOLA6
';: 

:: PlOTRKOWSKA 88,TEL. 105-54:: 
1!111 poleca flf' 

: Radjoaparaty -
: i części, detektory:= 
..... Ustawianie auten :: 
llllla Przeróbki aparatów -„ ł:.adowanio akumulatorów s od- Jfil 
... nicaieniem do domów. -
... Naitaniej bo w podwórzu. fjJf# .,,,,,,,,,,,,,,= 

DOKTOR Med. ••••1••1• W0~~0?,d~!SKI 
GUSTAW MAUCH I 

Piotrkowska 240 ŁóDź Telefon 213-62 I Lusłra 
~ Reperac1·e motorów elektr„ dy- .rgl Jirema 

Zakładanie 

namomaszyn, ~an&· 
formatorów, aparatów do goto-
wania, ogrzewania i t. p. ,, 

I t I • elektr. dla światła, DS a aCJe siły i zegarów elektr. 
oraz wykonywanie urządzeń do ~ 
kontrolowania robotników, sakł.a ~ 
dauic telefonów i snnalizacji. I WYTW. llJJTfR 

kontrolowanje. . 11 '-
piorunoohronów i takowych 

1
~ AJr.I"Dd 

tl~--Wr.;r;i emlkiii.iim:iw~yshómrmmmiaiiitiiiieriiiij._el-ekiiitriiiiiiiiotiiiiieiiiiichniiiiiii. iiiiniiiiiaiiiisiiikiiiiłiiiiadiiiii~iiii!:iiiio .-.:i• ft IeJcłmf r 

a na ul. CEGIELNIANĄ 36 

FABRYKA LUSTER tel. 2u.go 
i WYTWORNIA MEBLI Speojalłata oherób skórnych 

i wenerycznych 6B 

·1. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ,ul.Zachodnia 22, teL 178·11 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wis:i:•ce. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzll· 
dzenia najnownych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster :z przcnies~eniem do domu. 

LECZENIE ŚWIATŁEM djatermiit (lam 
pę kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje ~ godz. 8-2. i 6-9 pp.
w niedziele i świcota 9-

Dla pań od 6-7 •ddaiol11a pocsekalni11 ,--·---"' I Ogłoszenia dJ:obne I 
"---U---m1!15i.I/ ~ lTil 

.---------~JU/JUJJA20 Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 

Dr. I+ IADEL ,~~.:~~~.?0,!.R. M"E:o.ca WILLA Patefony, płyty, 

dochodowa w prękne:Rl położeniu 
oraz dom murow~y piętrowy, 
morga ogrodu owocowego w tem 
inajduje się piwiarnia w ogrodzie 
na sezon letni, z powodu wyjazdu 
b~rdzo korzystnie do nabycia.Wia
domość ul. Kilińskiego Nr. 151, 
u gospodarza. 1841 

Hallo! Hallo! 
N•deszły aparaty detektorowe 

na Rową :;t.,;cją warszawską 
w cenie zł. 30.- komplet wra:z 
:z; materjałcm i anteną 

Elektros= Radjo 
Łód4 ul. Cegielniana Nr. 28, 

tel. 156-59. 

UW AGA: Przy okazaniu uiniej· 
szego ogłoszenia ud:zielatny 
10 proc. rabatu. 

----Akus:ierja, choroby kobiece 
a-odz. prz:yjęó Jd 3-5 EDWARD 

.L.12iil5'Paoiammornsk•a•7•, •te.l.,...
11111
12m7

1
•:•4 . ._;„ REI CHER 

J. 
Dr. med. 

SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Specjalista 
chorób skórnych i w0aerycznych 

Leczenie diatermii\· Elektroterapia. 

ul. Południow21 28 
Tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 pp. 513 

Dla nie-~amoźnyt:h (;t:ay kcz.nfo. 
Piotrkowska 164 ~.:::·•J!!O!Na•fill!L!~~ 

Tel. 114-20 . 2'..!0 
przyjmuje od 3-7 pp. Panowie Rzeźnicy, 1615 

1111n•a•111111a1••1!H1111••••tHJ••a Wędliniarze 
1 Pierws:rnnęd.:iy :i:akład wyrobów metalo 

D H E L L - ffS) wych Leopold Taler ul. I Engla 
Ił+ llil fi\l tel. 150.42, przy Al~ksnndrows~:j ~75. 

Choroby skórne i wener. ! Wyr•bia różneg~. ·rodz_aju instrumenty I s .ldapowe, g11blot1ci, bariery, szyn)' z ha-
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

1 
b.~ii. (~yk!o°"".ao.e}, Pobielanie, wnelk~e 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjaln"' I o~sw1ezaa:1e 1 ~eperac1e w tym. zakr_es1e 
godz. 4-5 po poł„ w nied:t. od 11-:l pp. Nyklowanae lyzew. Ostr7eme łyzew. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 183 •Wlll.lll.liD!lllllll311B8EIB8BeC:ll!illiliHl!3 

~~or naczelny: Stani~ław. Walawaki. 

_. 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i świctta Sl - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
I hczenie chorób wenerycznych 

moczopłciowych i skóruych 
u:idanie k:wi i wydzielin n„ 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neuro!ogiem 

i urologiem 
Gabinet Swiatło·Lec:iniczy 

ilo1111elyka łekar:sh;a 
Odd;i:iclna poc:r.eb'nia dla kobiet 

519 PORADA 3 zł. 

Kupu,jcie wyroby 
krajowe! 

masnyny de SLycia, rowery nowe: i u• 
iywane 11raz repe!'ac:je i spawanie wa:.iel· 
kich metaJi lo cenacll konkurencyjny;;h 
St. R~dz:ia, ódź, Bałucki Rynek Nr, 9. I telefon 113·99. 187~ 

Maszyny 
szybko szyjące firmy „Pfaff" oraz me· 
res:zkarka „Diirkcpfe" •<\ okazyjnie ck 
aprzedania, Łódi, Napiórkowskiego 19 
(sklep bławatny). l8~l:' 

Dom 
murowany do sprzedania xe ~tajniar:;> 
i- oa-rodcm ul. Sokola Nr. 16, wiadomo5l' 
u :;:-ospodana. 12~:< 

Saia 
duża par,erowa z ouiym parterow;rrr 
pokojem jest d:J wy:inj~cin, t.ódi, ul.ca 
NapioTkowskie,go l:ł (11:·dep bławatny). 

Miesx~an..ta. 
bez odstępnello i pokoje du wyaaji;ci!I 
Wiadomość od jutra V! Biurzo, ul 1-'iot-. 
kov;ska 93, m. ':ł, fronl. 

Potr~en~ 
chło;>cy do t1;>rz..:!da:i:y 8azet na tuo. 
llniówk~, :Jiła~za.S ,j~ do ndministrac;: 
dzi~nllill:a od go .u:. ll-1 O rauo. ' 




